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PISMO LUDOWE DLA POLONII W AMERYCE. 


Chicago, Illinois, Czwartek 25-g0 Sierpnia, 1892 roku. 


Obok „Gazety Polskiej” wydajemy 
„Tygodnik Powieściowo- 
Naukowy”, zawierający powieści 


hłstoryczne, romanse, opowiadania i 
sztuczki teatralne. Cena Tygodnika 
na rok wynosi jednego dolara. 
A Tym, którzy nieznają jeszcze Tygo- 
= ody dnika Powieściowo-Naukowego poseła 
- /. mię jeden numer na okaz bezpłatnie. 

- Kto pisze aby mu zmienić adres na 
Gazetę Polską a utrzymuje także Tygo- 
dnik, niech pisze aby mu i na Tygo- 
dnik adres zmienić. Przy zmianie adre- 
su należy nam podać stary i nowy a- 
dres. 

IW" Zwracamy uwagę tym panom 
abonentom, którzy wykupują na poczcie 
Money Order (przekazy pocztowe 
niebieskie) aby nam te Money Ordery 
przysełal gdyż bez tychże nie dosta- 
niemy pieniędzy z tutejszej poczty. 

Adresować należy: i 


W. Dyniewicz, 
582 Noble Str., Chicago. 


Telegramy Zagraniczne. 


KRÓLESTWO POLSKIE. 


Londyn, 18 sierpnia. Rosyjski 
minister kolejowy ogłosił rozpo- 
rządzenie, że wyższymi urzędnika- 
mi na polskich kolejach muszą od- 
tąd być Moskale. Urzędnicy ci 
mają mieć prawo zdymisyonować 
wszystkich podrzędnych polskich u- 
rzędników i zastąpić ich przez Mo- 
skali. Rozporządzenie to wywoła- 


ło wielkie niezadowolenie u Po-- 
laków. 
, Szłążk. 
Londyn, 18 sierpnia. „„Stan- 


dard* dowiaduje się od swego ko- 
respondenta, że w Mysłowicach na 
Szląsku uwięziono trzech oficerów 
francuzkich i pewną damę pod po- 
dejrzeniem szpiegostwa. 


Rosya, 


Petersburg, 1% sierpnia. Niż- 
szy Nowogród, gdzie jak wiadomo, 
szerzy się cholera został nadomiar 
nawiedzony burzą tak straszliwą, że 
wielu chorych w #zpitalu z prze- 
strachu wyzionęłć ducha. Część 
szpitala została zupełnie spusto- 
szoną, oprócz tego budy, szałasy 
kupców przybyłych na roczny targ 
w Niżnym Nowgorodzie, zostały 
rozniesione w wszystkich 'kierun- 
kach wiatru. Zamożniejsi ludzie 
opuścili miasto, a ubożsi napełnia- 
ją kościoły i kaplice, aby przez 
modlitwy przyczynić się do uśmie- 
rzenia gniewu nieba. 


—. Onegdaj zachorowało w Rosyi 
na cholerę 7,600, a umarło 3,900 
ludzi. 

— (ar wydał rozkaz zabraniają- 
cy żydom przebywającym na Kau- 
kazie dzierżawić lub posiadać źró- 
dła nafty. Interes naftowy prze- 
«szedł powoli w ręce żydów, z któ- 
rych niektórzy dorobili się nie- 
„miernych majątków z handlu pe- 
trolejem. 

Londyn, 17 sierpnia. Cholera 
rozpowszechniła się aż do gubernii 
Tannela, położonej na północ od 
Krymu. A 

Petersburg, 18 sierpnia. U- 
rzędownie donoszą, że wczoraj wy- 
darzyło się w okręgach cholery- 
cznych 8458 nowych zachorowań i 
8207 wypadków śmierci na chole- 


wniejszą gwałtownością. 
blicznych miejscowościach znajdu- 
ją się wielkie kotły napełnione 
gorącą wodą. Kupcy w Niżnym 
Nowgorodzie darowaii ubogim* 2 
tysiące butelek czerwonego wina. 
W Saratowie uwięziono 30 osób, 


pomiędzy uiemi kilka niewiast za 
udział w niedawnych rozruchach. Są 
oskarzone o morderstwo dr. Molt- 


chanowa i spustoszenie własności. 


Gazeta sądowa rzadko podaje 
biuletyny o cholerze, tak że pu- 
bliczność przez kilka dni nie ma 
wiadomości o postępie zarazy. In- 
nym.gazetom nie wolno nic poda- 
wać o cholerze, dopóki nie zosta- 
nie ogłoszone sprawozdanie urzę- 
dowe. 


-— W Lerdowsken, w gubernii 
Saratow spustoszył wczoraj w nocy 
pożar 300 domów, przez co 3500 
ludzi utraciło przytułek. 


Petersburg, 19 sierpnia. Nie 
urzędownie donoszą, że tutaj u- 
marło 350 osób na cholerę. 


Nie dawno temu zażądali urzę- 
dnicy pocztowi, z których większa 
część ma familie, aby listy i pa- 
czki przybywające z okręgów, w 
których się cholera sroży, zostały 
przedymione. Gdy zarząd poczty 
nie chciał tego uczynić, porzucili 
urzędnicy tymczasem pracę, Za co 
wszyscy przez dyrektora poczt je- 
nenerała Besaca zostali natych- 
miast zdymisyonowani ze służby 
państwowej. 

W pobliżu Niżnego Nowgorodu 
rozbił się podczas burzy parowiec 
„Grigorinow.*  Trzydziestu ludzi 
utonęło. 

Petersburg, 20 sierpnia. Od- 
nośnie do sprawozdania urzędowe- 
go zachorowało wczoraj na cholerę 
6909 osób, umarło 2376. Guber- 
nator Niżnego Nowgorodu kazał 
pewnemu słudze szpitalneńu, któ- 
ry fałszywe podawał wiadomości o 
cholerze zadać 150 razów knutem. 
Oprócz tego został tenże sługa w 
towarzystwie sześciu innych osób, 
które także rozgłaszały fałszywe 
nowiny o cholerze, posłany na 6 
miesięcy do więzienia. Cholera 
miała zostać wniesioną przez ska- 
zańców z Syberyi. 


Petersburg, 21 sierpnia. W 
Jekaterynosławiu robotnicy  zatru- 
dnieni w stalowni Hugh'a, podpa- 
lili dzisiaj mnóstwo domów, obra- 
bowali fabrykę i chcieli właśnie 
zniszczyć kotły parowe i maszyny, 
gdy nadeszło wojsko, które przy- 
wołano na pomoc. Powstała bój- 
ka, podczas której wielu robotni- 
ków zostało zabitych i ranionych. 
Najmniej trzy miesiące będą po- 
trzebne, aby naprawić szkodę. 

— W ostatnich 24 godzinach 
zachorowało w Rosyi 6510, umarło 
3007 osób na cholerę. 


Aaustrya- Węgry. 

Karłowe Wary, 17 sierpnia. 
Panią Alice Crocker, bogatą damę 
z Chicago, która przybyła w nie- 
dzielę, znaleziona dzisiaj nieżywą 
w jej łóżku. Nieboga została za- 
mordowaną przez jej obłąkanego 
23-letniego syna. 

Mordercę umieszczono w zakła- 
dzie dla obłąkanych w Dobrzynie. 


Wiedeń, 17 sierpnia. Cie- 


Na pu- 


nie mogły się odbyć i całe miasto 
jest jakby wymarłe. Kilka osób 
umarło na udar słońca. 

W  Peszcie wskazywał termo- 
metr 116 stopni. Szczęściem jest, 
że atmosfera była suchą i dla te- 


go nie ma upał za wielkiego na 


ludzi wpływu. 


Wiedeń, 17 sierpnia. W Pra- 
dze i innych miejscowościach cze- 
skich powstały w poniedziałek 
podczas jakiegoś święta narodowe- 
go rozruchy. Pewien Czech strze- 
lit w Pradze cztery razy do pe- 
wnego towarzystwa, w skutek cze- 
go powstała panika. U więziono go. 
Kilku robotników w hucie szkła 
Morawania zatrudnionych przyby- 
ło na plac targu św. Antoniego 
i napadło rozpalonemi sztabami 
Niemców wołając: „Śmierć Niem- 
com; kilka osób zostało poparzo- 
nych. Żandarmi zaprowadzili po- 
rządek i uwięzili kilka osób. 


Wiedeń, 20 sierpnia. Kardy- 
nał Friedrich Fuerstenberg, arcybi- 
skup Ołomuńca umarł dzisiaj w 
Kriewa w Morawii w 80 roku ży- 
cia. W r. 1879 został zamianowa- 
ny kardynałem. 

W iedeń, 21 sierpnia. Ciepło- 
mierz wskazywał 102 stopnie. 8 
ludzi umarło na udar słońca. W 
"Tryeście było 110 stopni. Woda 
morska miała temperaturę 90 sto- 
pni. š 
NIEMCY. 

Londyn, 18 sierpnia, Z Ber- 
lina donoszą, że tam dzisiaj był 
najgorętszy dzień sezonu, ciepło- 
mierz wskazując J00 stopni. 

Berlin, 13 sierpnia. Minister 
spraw kraju, rolnictwa i spraw le- 
karskich wydał rozporządzenie, że 
słonina i szynki sprowadzone z 
Ameryki muszą być zbadane przez 
władze pruskie, nim mogą być 
sprzedawane. Okazało się bowiem, 
że wiele szynek i połci słoniny z 
Ameryki zawiera trychiny. 

Berlin, 19 sierpnia. Władze 
różnych prowincyi pruskich dosta- 
ły rozkaz zapobiedz przywozowi u- 
żywanej bielizny, pościeli, szmat, 
świeżego warzywa i sera Śmietan- 
kowego. Szczegółowa ostrożność 
ma być zachowaną przy towarach 
przybywających z Niżnego Now- 
gorodu. 

— Przy wczorajszej paradzie 
gwardyi na polu tempelhofskim 
oświadczył cesarz, iż nie prawdzi- 
wą jest pogłoska, że chce zapro- 
wadzić dwuletnią służbę wojskową. 
Wiadomo, że kanclerz Caprivi po- 
piera  zaprowadzenie dwuletniej 
służby i dla tego może oświad- 
czenie cesarza być powodem rezy- 
gnacyi Caprivi'ego. 

— Upały w Niemczech są nie- 
zmiernemi, W fabryce broni w 
Szpandawie trzeba było dla upału 
zawiesić pracę a po południu zam- 
knięto wszystkie szkoły. 


— Oficerowie berlińskich put 
ków gwardyi dragonów urządzają 
rok rocznie ucztę w rocznicę bi-- 
twy pod Mars-la--Tour, gdzie się 
dragonia odznaczyła. Cesarz Wil- 
helm miał być obecnym na osta-- 
tniej uczcie, lecz w ostatecznej 
chwili odmówił prawdopodobnie 
dla tego, że pomiędzy oficerami 
obecnymi na uczcie znajdowali się 
Herbert i Wilhelm Bismarck. 
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Zapozwanie do przedpłaty na drogocenne dzieło 


ŻYWOTY SWIETYCH PAŃSKICH 


na każdy dzień przez cały rok 


a = 


— przez — 


- KS. PIOTRA SKARGE, 


Rodacy! 


egzemplarzy drukować. 


Gazecie Polskiej. 


względom. 


267 Jan Muryn, Glen Lyon 
268 Jan Lubelczyk, Ware 


269 Fr. Tomporowski, Chicago 


Oprawne w półskórek 
Oprawne cało w skórę t 
Oprawne cało w skórę i wyzłacane brzegi.............. $5.00. 


zawierające około 1500 stronnic a każda stronnica jest wielkości 9x12 cali. 


Żywoty Świętych Pańskich przez ks. P. Skargę są w Europie zupełnie wy- 
czerpane, dla tego nie można ich już do Ameryki sprowadzać. Przeto postanowi- 
łem sam to wielkie dzieło wydrukować. Chcąe aby dzieło to było tanie i każdy 
Polak mógł je w swym domu mieć, muszę koniecznie najmniej 20 tysięcy 


„Jest to wielkie przedsiębiortswo, lecz mam w Bogu nadzieję, że przy Wa- 
szej Rodacy pomocy, dzieło to ukończę, jak wiele innych poprzednio ukończyłem. 
Pomocy Waszej Rodacy takiej tylko żądam, że się licznie będziecie na dzieło 


_ŻYWOTY ŚW. PAŃSKICH 


przez Ks. PIOTRA SKARGĘ, zapisywać. 


Przedpłata wynosi: 


Po wydrukowaniu cena będzie podwojona. 
Kto zapisze 10 egzemplarzy, odbierze jedenasty w dodatku. 


Kto nie może zapłacić od razu wszystko, niech wpłaci połowę, a resztę gdy 
będzie miał, lub też przy odbiorze. 


Wszyscy ci, którzy przyszlą pieniądze na to dzieło kwitowani będą w 


Wielebnemu Polskiemu Duchowieństwu w Ameryce polecam się łaskawym 


Wasz ziomek i sługa 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 


Następujący Panowie przysłali prenumeratę na dzieło X. P. Skargi Żywoty Św. 


$3.00 


- - 270 Kazimierz Ulatowski, S. Chicago $5.00 
- - 3.00 271 Stanisław Trusaczyński, Chicago, 4.00 
- 3.00 272 Fr. Prelarski, N. La -Crosse - 3.00 


którego celem jest zakazać używa- 
nie francuzkiej mowy w kościo- 
łach katolickich w Alzacyi i Lota- 
rypgii. Czasopismo to uskarza się, 
że w tumie w Strassburgu odby- 
wają się kazania w języku fran- 
cuzkim. 


— Profesor Koch założy stacye 
leczalne w Syberyi i na Uralu. 
Mniema, że suche powietrze tych 
krajów jest korzystnem dla sucho- 
tników. 


Berlin, 21 sierpnia. Upał je- 
szcze nie ustał. W Halle umarł 
podczas marszu żołnierz 98 pułku 
a 40 omdlało. W Karlsruhe zmu- 
szono grenadyerów do ćwiczeń po- 
mimo upału. Wielu z nich padło, 
`a sześciu podniesiono trupami. I 
w Poznaniu padło wielu żołnie-- 
rzy w skutek upału. 


FRANCYA. 


wał dzisiaj ciepłomierz 94, w Lyo- 
nie 98, w Limoges 104, w Bor- 
deaux i Biarritz 107 stopni w cie- 


I we wsi St. Stefan, położonej o 
29 mil od Berna zniszczył pożar 
wszystkie prawie budynki. Około 


niu. 1500 mieszkańców utraciło cały 
Paryż, 19 sierpnia. Dzisiaj | ich dobytek. 

było powietrze cokolwiek chło- Berno, 19 sierpnia. Pożar w 
._. * . , P 

krypty : Wczoraj zwaryowało Grindelswaldzie został uśmierzony 
wóch Jadzi w skutek upału a 4 Ta Aa lił hotel „Pod 

umarło na udar słońca. Wczoraj WÓZ PRE 


Niedźwiedziem, kościół i 60 do- 
mów. Nakoniec zabrakło wody i 
tylko można zawdzięczyć usiłowa- 


Bourges. Taz 3 
5 niu Amerykanów i Anglików, że 
BELGIA. cała wieś nie została spustoszoną. 


i dzisiaj nie było można pracować 
dla gorączki w lejarui armat w 


Bruksela, 21 sierpnia. W | Mieszkańcy żyją tylko z turystów, 
Juna miejscowości położonej trzy |z których większa część wsku- 
mile od Charlerois panuje cholera. | tek pożaru udała się do innych 
Kilka osób zachorowało wczoraj | miejseowości. Jest to fatalny cios 
nagle na tę zarazę; dwóch z nich | dla miejscowości. 
umarło. 

WIELKA BRYTANIA. 

Londyn, 18 sierpnia. Pod- 
czas wyścigów w Buxton, Derby- 
shire, załamała się dzisiaj pod cię- 


SZWAJCARYKA. 
Berno, 13 sierpnia. W Grin- 
delwaldzie spalił się dzisiaj hotel 


rę, która się bardzo szerzy w Poł- 
tawie. W Niżnym Nowgorodzie 
ponownie cholera wystąpiła z da. 


PRZED STU LATY 


CZYLI 


OSTATNIE CHWILE -POLSKI 


przed jej pierwszym rozbiorem 
przez 


STEFANA REWERA. 


(Ciag dalszy.) 


10. Co to jest „Konfederacya. 


Ten tylko, Czytelniku miły, może być 
dobrym Polakiem, kto Ojczyznę istotnie ko- 
cha, Kiedy się ciebie pytają: na co cię Pan 
Bóg stworzył człowiekiem? to odpowiadasz: 
„ażebym Boga znał, kochał i Jemu wiernie 
służył,” — Tak i z Ojczyzną, taki z pol- 
szczyzną twoją. Pan Bóg na to cię stworzył 
Polakiem, abyś tę Polskę, Matkę swoją u- 
kochaną, znał, kochał i onej wiernie służył. 


mięcią kochał, to jest żebyś uczuciem swojem, 


Żebyś ją znał, to jest rozumem swoim i pa- 


czyli sercem, miłował ją bez granie, tak aby 


płomierz wskazuje dzisiaj 110 sto- 
pni w cieniu. Manewra garnizonu | ska Gazeta“ stanęła na czele ruchu, ryża donoszą: W Nantes pokazy- 


Z NN, 


Berlin, 20 sierpnia. „Koloń- 


wszystko to co Polskę boli, i ciebie bolało, 
co Polskę cieszy, ciebie; aby Polski i Pula- 
ków nadzieje i obawy były twojemi nadzie- 
jami i obawami. Masz dalej tej Polsce wier- 
nie służyć, to jest poświęcać tej Polsce po 
Bogu wszystkie myśli swoje, wszystkie mo- 
wy i.uczynki; masz jej służyć wiernie, nie 
oszukańczo, nie zdradziecko, bo Ten, który 
cię stworzył Polakiem, Ten też od cie- 
bie zażąda rachunku z tego, jakeś obowią- 
zki tego Polaka wypełniał. 


Cała ta rozprawa, którąśmy tu opatrzy- 
li w napis „Przed stu latų“ miała na celu to, 
żebyś tę Polskę bliżej poznał; żebyś widząc 
błędy wielkie i cnoty, jakie przed wiekiem 
w narodzie naszym były, zrozumiał, czemuśmy 
upadli; abyś ubolewał nad tym upadkiem, 
wystrzegał się błędów ojcowskich,  pielęgno- 
wał cnoty staropolskie, jednem słowem: spra- 
wował się tak, abyś,w oczach Bożych zaslu- 
żył i ty i brat twój na tej Matki naszej 
zmartwychwstanie. 


Gdyby się tak Panu Bogun podobać mia- 
ło w łasce Jego najświętszej i gdyby nas 
tak naraz uwolnił od obcego panowania, to- 
byśmy zrazu nie wiedzieli, co począć, Otóż 
są między nami tacy, co znają stare prawa 
polskie, co znają >naszę sławną  Konstylucyą 
trzeciego Maja; ci wiedzą, że musielibyśmy za- 
cząć, tam gdzieśmy w roku 1191szym skończyli. 

l otóż porwałoby się wtedy kilku najza- 
eniejszych i najmądrzejszych obywateli i mu- 
sieliby zawiązać Konfederacyą. 


Co jest Konfederacya, o tem  jużeście 
nieco słyszeli: że przecież nasze dalsze epo- 
wiadanie będzie następnie mówiło o dwóch 


„Pod Niedźwiedziem* i 30 domów. 


Londyn, 18 sierpnia. Pożar jeszcze się sroży. Wielu lu- 


Z Pa- 


żarem widzów wielka trybuna. O- 
koło 700, osób spadło wraz z nią. 


Z W c 


cił nikt życia, lecz wielu połamało 
ręce lub nogi lub odniosło inne 
dość znaczne nadwerężenia. 


Londyn, 19 sierpnia. Dzisiaj 
odbyła się pierwsza sesya nowego 
gabinetu. 

— „Telegraph'owi* donoszą z 
Paryża, że francuzka ąatlantycka 
kompania plan swój kilka lat te- 
mu zaniechany jako niewykonalny, 
aby umieścić przez cały ocean A- 
tlantycki okręty oświetlające w od- 
ległości 200 mil jeden od drugie- 
go, i połączyć takowe przez tele- 
graf, znowu podjęła. 


Londyn, 20 sierpnia. Dzisiaj 
po południu, gdy królowa Wikto- 
rya znajdowała się na zwyczajnej 
przejazdzce przyskoczył nieznany 
człowiek do jej powozu i doniósł 
jej pod dzikiemi grymasami, że 
on i wielu innych się sprzysięgło, 
zamordować królową, jeżeli się nie 
wyrzecze tronu. Wiktorya patrza- 
ła na niego spokojnie bez okazy- 
wania najmniejszego wzruszenia. 
Nieznajomy został uwięziony i oka- 
zało się, że bez wątpienia jest o- 
błąkanym. 


HISZPANIA. 


Londyn, 18 sierpnia. A Ma- 
drytu donoszą do „Timesu,“ że po 
całej Hiszpanii panują niezmierne 
upały. W Madrycie ciepłomierz 
przez kilka dni wskazywał 106 sto- 
pni w cieniu, a nocami mało co 
było: chłodniej. 


WŁOCHY. 

Rzym, 19 sierpnia. *Prasa jest 
niezmiernie rozjątrzoną, że żołnie- 
rze podlegają ogromnym marszom 
podczas niezmiernych upałów. Ty. 
siąc czterysta ludzi maszerowało 
dzisiaj z Traviglio do Meanto od 
2ej godziny rano aż do 4ej po po- 
łudniu, przyczem 15 żołnierzy pa- 
dło na udar słońca. Jeden zwary- 
ował i zastrzelił się. Na marszu 
z Wenecyi do Noli zachorowało 
100 żołnierzy, z których 60 trzeba 
było umieścić w szpitalach. 

Rzym, 21 sierpnia. Exmini- 
ster i senator wicehrabia Venosti 
został od rządu włoskiego zamia- 
nowany członkiem sądu arbitracyj- 
nego w kwestyi morza Behringa. 


W enecya, 21 sierpnia. Z pul- 
ku piechety, który dzisiaj wyma- 
szerował z Montfelice, padło po- 
dobno na udar słońca 100 ludzi, z 
których 20 odstawiono do lazaretu 
w Dolo. 


CONGCE. 


Bruksella, 20 sierpnia. Z 
państwa Congo donoszą, że od- 
dział wojska tego stanu zniósł A- 
rabów nad rzeką Sackeron, na tem 
samem miejscu, gdzie zostali zarze- 
zani wszyscy członkowie ekspedy- 
cyi Godisler'a. Padło 10 arab- 
skich naczelników, a 700 Arabów 
zostało wziętych w niewolę." 


PERSYA. 


Konstantynopol, 17 sierp. 
W wielu miastach perskich panują 
w skutek cholery anarchistyczne 
stósunki. W Labrizy, stolicy pro- 
wincyi Azerbajen, udali się Or- 
mianie na sąsiednie wzgórza. La- 
briza jest głównym punktem han- 
dlu pomiędzy Indyami i środkową 
Azyą, i tłum mniema, że ludzie z 
owych stron przybywający przynie- 


Wszelkie listy, 


(a 


dzie zdrowi, 
rych ich losowi, i bez 
zmarłych. 


ARGENTYNIA, 

Londyn, 21 sierpnia. Z Bu- 
enos Ayres donoszą: Prezydent Pel- 
legrini złożył urząd w skutek spo- 
ru pomiędzy władzą wykonawczą 
i kongresem. 

AMERYKA ŚRODKOWA. 

Panama, 21 sierpnia. W o- 
kręgu Sander sroży się trąd w 
straszliwy sposób i nie ma prawie 
robotnika, któryby nie był trądem 
zarażony. 


Proklamacya prezydenta. 


W sobotę wydał prezydent Stan. 
Zjednoczonych proklamacyę: 

Ponieważ zostało przyjęte dnia 
26 lipca, 1892, prawo noszące na- 
główek: „Prawo do zmuszenia do 
wspólnych  stósunków pomiędzy 
Stan. Zjed. i Canadą i na inne ce- 
le” zostało rozporządzonem, że, aby 
osięgpąć wspólne korzyści dla o- 
bywateli, portów i okrętów St. Zj. 
w dniu 1 sierpnia, 1892, i po nim, 
skoro prezydent będzie przekona- 
nym, że przejazd przez kanał lub 
upust, z żeglugą na rzece św. Wa- 
wrzyńca, wielkich jeziorach, lub 
drogach wodnych z niemi mają- 
cych łączność, zakazanym lub utru- 
dnionym jest, lub został uciążonym 
przez nakładanie cła lub w inny 
sposób, coby w obec wolnego prze- 
jazdu przez spady kanału St. Ma- 


"rie, do którego mają prawo statki 


wszystkich narodów, było nie- 
sprawiedliwością i ukrzywdzeniem, 
ma mieć władzę i ma być jego 
powinnością, znieść przez proklama- 
cyą wolny przejazd przez kanał 
St. Mary na tak długo, jakby mu się 
zdawało być stósownem, o ile się 
to tyczy statków, które są własno- 
ścią poddanych tych rządów, które 
mają nieporozumienie z obywatela- 
mi lub okrętami Stanów  Zjedno- 
czonych, lub czynią różnicę co do 
ładunków i pasażerów, czy. te ła- 
dunki znajdują się na okrętach ame- 
rykańskich lub jakiegokolwiek in- 
nego narodu. 

Potem wskazuje prezydent na 
pojedyncze warunki prawa wzajem- 
ności, na którego mocy amerykań- 
skie statki i ładunki nie mają ta- 
kich korzyści, co kanadzkie, i że 
dla tego od 1go sierpnia, 1892, zno- 
si wolny przejazd przez kanał St. 
Mary dla ładunków do kanadzkich 
portów. 

Prezydent widział się zmuszonym 
do ogłoszenia tej proklamacyi, gdyż 
rząd kahadzki pomimo kilkudnio- 
wych debat nie powziął rezolucyi, 
lecz cofnie ją, skoro rząd kana- 
dzki zastósuje się do warunków u- 
mowy. 

Jest to ciężki, lecz zasłużony cios 
dla rządu kanadzkiego, gdyż Kanad- 
czycy muszą płacić 20c.od tony za 
wszystkie towary przewożone ka- 
nałem St. Mary. 


Chcą lepszych dróg. 

W Chillicothe, Mo., odbyła się 
w przeszłym tygodniu konwencya, 
na której uchwalono, że stan Mis- 
souri powinien mieć lepsze drogi. 

Na polepszenie dróg ma być u- 
żyty dochód z konsensów za sprze- 
dawanie napojów gorących. 

Podobną konwencyą misno tak- 
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miast perskich uciekli wszyscy lu- 
pozostawiając cho- 
pochowania 
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Schwycono ich. 

Z Wichita, Kan., donoszą że po- 
ciąg pasażerski St. Louis i San 
Francisco kolei został w sobotę na- 
padniętym w Augusta, Butler pow., 
przez czterech zamaskowanych lu- 
dzi, którzy obrabowali wagon eks» 
presowy spółki Wells, Fargo % 
Co., zabierając do 20 paczek z pie- 
niędzmi. Nazajutrz schwycono ra- 
buśników z częścią ich zdobyczy. 
Byli to farmerzy mieszkający w po- 
bliża Douglas w Butler powiecie; 
Kan. 


Pożar w Brooklynie. 

W niedzielę rano o godzinie 
czwartej powstał pożar w elegan» 
ckim domu położonym na rogu 
Henry i State ulic w Brooklynie. 
W domu tym mieszkało 12 osób; 
z których trzy: Fuller Charles i 
jego siostrzenice Elźbieta i Róża 
Holt, spuściły się po linie, lecz po- 
parzyły i poraniły się znacznie, 
gdyż lina była za krótką. 9 innych 
osób ocaliło się w szatach nocuych. 
Pożar był dziełem podpalaczy. 


Sędzia „inmek“. ~ 
Ofiarami sędziego „Lyach” stali 
sie w tych dniach trzej rozbójnicy, 


którzy pad Nason Creek w Wyo- 


ming napadli podróżnika, mu ucię- 
li głowę i go obrabowali. Inny po- 
dróżnik widział to i doniósł o tej 
sprawie w najbliższej miejscowości. 
Puszczono się natychmiast w po- 
goń za rozbójnikami, dogoniono 
ich i schwycono, a ponieważ zosta- 
li poznani przez świadka ich krwa- 


wego czynu, powieszono ich na 
najbliższym drzewie. 
Dali się oszukać, 
Do Detroit przybyli w tych 


dniach z Nowego Yorku niejaki 
H. Camp z żoną i niejaki signor 
Cohn, którzy posiadali jak się zda- 
wało, pierwszorzędne dyamenty, na 
które chcieli zaciągnąć pożyćzkę. 
Dwóch klejnociarzy dało się schwy- 
cić na lep, bo pożyczyli na tako- 
we $6000. Okazało się, że drogie 
kamienie były zwyczajnemi żółte- 
mi kamyszkami, które przez pro- 
ces nieznany stały się przezroczy- 
stemi. Prawnie nie można oszustów 
pociągnąć do  odpowiedzialności, 
gdyż mie twierdzili, że kamienie te 
są pierwszorzędnemi dyameutami, 
lecz tylko pokazywali takowe i 
prosili o pożyczkę. 


Szczególna idea. 

Szczególny napad szalegstwa miał 
w tych dniach Angus L. Brown, 
klejnotnik z pod No. 86 Nassau 
ul. w Nowym Yorku. Jadąc w wa- 
gonie tramwajowym na Ninth avę., 
który był przepełnionym stał poza 
panną Lolą Brown, nieznaną mu 
wcale osobą, która miała na sobie 
nową suknię wartą $50. Z niezna- 
nej przyczyny brzytwą czy też o- 
strym nożem  pociął całą tylną 
część jej sukni. Pannie Brown zda- 
wało się, że ktoś ją ciągnie za su- 
knię, lecz za każdym razą stojący 
za nią Brown udawał najniewin- 
niejszego człowieka. Dopiero przy 
końcu podróży, zwrócił ktoś jej u- 
wagę na to, że suknia jej była po- 
ciętą. Kazała natychmiast uwięzić 
jej towarzysza, który się wypierał 
wszystkiego, lecz pokaleczony i po- 
krwawiony jego palec udowodnił, 
że on to był sprawcą. Stawiono go 


bardzo ważnych po wszystkie wieki konfe- 


deracyacyach polskich: o Konfederacyi Bar- 
skiej i Konfederacyi 'Targowiekiej, przeto 
musimy sobie znaczenie tego wyrazu dobrze 
rozebrać. Każdy bowiem dziwić by się mógł 
słusznie: jak mogły się zawięzywać takie kon: 
federacye tam gdzie był własny król, gdzie 
byli ministrowie, rząd, wojsko i wszystkie 
władze w należytym porządku ?.., 

Konfederacyą u Polaków był to,1) ja- 
wny, publiczny ścisły związek obywateli 
sprzysięgających się; 2) na Boga i na sumie- 
nie, aby 3) skutecznie i stanowczo działać w 
celu uratowania Rzeczypospolitej, ilekroć 
ona była w jakim wielkiem i szczególnem 5) 
niebezpieczeństwie, w takiem niebezpieczeń 
stwie, 6) któremu regularne władze Rzeczy- 
pospolitej zaradzić nie mogły. 

Tych sześć znamion musiała każda kon- 
federacya posiadać, jeżeli chciała zasłużyć na 
miano prawdziwej polskiej, narodowej kon- 
federacyi, Ponieważ trzy stany zawsze ze so- 
bą razem w sejmie obradowały, jako to: król, 
senat i izba poseslska, albo gdy sejmu nie by- 
ło, ponieważ król i rada jego, razem z urzę- 
dnikami, rządzili krajem: więę gdy te wła- 
dze legalne nie mogły niebezpieczeństwa u- 
chylić, wtedy, konfederacya była dozwoloną, 

Więc: gdy nieprzyjaciel nagle kraj na- 
jechał z różnych stron, a pobił wojsko, pobił 
i pospolite ruszenie, król uszedł i 
było w rozbiciu; 


gdy powaga majestatu królewskiego by- 
ła naruszoną przez jakich wichrzycieli; 


gdy rokosz otwarty groził porządkowi 
publicznemu: 


wszystko 


dzi nie ma przytułku. 


, Szczęśliwym przypadkiem nie utra- śli zarazę. Z kilka mniejszych że w Dubuque, Iowa. pod kaucyą $500. 
i wtedy obywatele, szlachta, formowali Marszałek taki miał bardzo wielką, sil- | nieznane, a często całem mieniem, a nawet 
związek publiczny, jawny, tylko do czasu | ną i stanowczą władzę; wszyscy jej ulegali; życiem obywatelskiem szafujące. Uderzmy 


trwający, aby rzeczy, którym  niebezpieczeń: | był niejako dyktatorem, jak to mówiono w 


stwo groziło, ratować, prawom nowej dodać 
mocy. 

Związek taki bywał ogłaszanym  publi- 
cznie, a gdy da niego kolejno zaczynały 


przystępować województwa, następnie senato- i 


rowie i król, wtedy związek ten, z początku 
prywatny i zaściankowy, stawał się powsze- 
chnym, narodowym i przybierał nazwę Kon- 
federacyi generalnej. | 

Konfederacya miała zawsze na celu zwal- 
czanie nieprzyjaciół i obalanie - nieporządku, 
nigdy zaś, ani przeciw istniejącym prawom 
nie powstawała, ani nowych praw nie stano- 
wiła, 


Wszelki związek, któryby powstawał 
przeciw istniejącym prawom i władzom, zwał 
się rokoszem. 


Konfederacye polskie nie były uświęco- 
ne żadnem zwyczajem narodowym, tylko były 
raczej zwyczajem narodowym; zwyczaj ten 
przecież nie był nieprawnym., W jednej tyl- 
ko prowincyi, to jest w  Prusiech Króle- 
wskich, Konfederacya nie była w zwyczaju, 
gdyż tam w podobnych razach zbierano za- 
raz sejmik prowincyonalny, tak zwany Gene- 


rał Pruski. 


Ponieważ Konfederacya każda była zwo- 
lenniczką porządku i karności, ponieważ na 
porządku i karności się opierała, dla tego 
też organizowała się bardzo ściśle i stale. 
Skoro prosty początkowy zjazd obywateli 
przybrał rozmiary i nazwę  Konfederacyi,. ta 
natychmiast wybierała sobie marszałka. 


-| radzie wszystko bywało rozstrzyganem wię- 


czołem przed cnotą ojców naszych!, 

Spyta się niejeden: 

— Ale czemuż forma rządu polskiego 
była tak słała, że Konfederacye musiały w 
chwilach niebezpieczeństwa zastępować i rząd 
i króla i senat? 

Było to i źle i dobrze. Źle, żeśmy byli 
narodem zanadto wolnym, rycerskim, zanadto 
swobodę miłującym, nie chcącym chodzić jak 
np. Niemcy i Anglicy we formach jedno- 
stajpych,,regularnie i cicho; ale te uniesie- 
nia chwilowe, te wybryki konfederackie były 
z drugiej strony wielkim bodźcem do nowe- 
go życia. Wydobywały one na jaw wielkie 
dusze, piękne charaktery, były próbą dziel- 
ności; nie pozwalały nam pleśnieć, gnuśnieć, 
słowem, utrzymywały nas w ciągłej baczno- 
ści na prawo obywatelskie, w ciągłej baczne- 
ści na godność wolnego człowieka. 

Najgłówniejszą przecież zaletą Konfede- 
racyi było to, że będąc niekiedy bezkrwawe- 
mi, że tak powiemy, rewolucyami, obok 
dźwigania Ojczyzny z ostatniej toni, były ro- 
dzicielkami* niejednej zbawiennej reformy, 
czyli naprawy, skoro co Konfederacya w 
praktyce uznała za dobre, we formie legal- 
nej czyli prawnej za wolą Króla, Senatu i 
Izby poselskiej, stawało się prawem publi- 
cznem, E 

Przejdźmy teraz po kolei niektóre głó- 
wniejsze konfederacye polskie, bo na nich 
najlepiej ducha konfederacyi poznamy. 


Rzymie, i rozkazy jegó były święte, Obraza 
Marszałka znaczyła tyle niemal co obraza 
majestatu, więc się liczyła do zbrodni stanu. 

Marszałek miewał dodawanych konsyliarzy, 
czyli doradzeów, których przecież nie sam wy- 
bierał, lecz których mu dobierała Konfedera- 
cya. Ci z Marszałkiem stanowili radę konfe- 
deracką, niejako władzę naczelną, w której 


kszością głosów; gdzie nie było liberum ve- 
to, gdzie więc jeden obrady zerwać nie mógł. 
Nie zdarzało się też nigdy, żeby tego rodza- 
ju obrady konfederackie były zrywane. 


W tak zwane małerye stanu, albo inaczej 
kardynalne prawa, ustawy zasaduicze, stano- 
wiące o kształcie rządn, Konfederacya nigdy 
się nie wdawała; zadaniem jej było przeci- 
wnie: pod przysięgą bronić i dochowywać 
tego, co dotąd było prawem i zwyczajem w 
Rzeczypospolitej! Dla tego też czynności 
Konfederacyi zawsze były jawne, publiczne; 
dla tego Konfederacya zawsze jasno i wyra- 
źnie powiadała, czego chce, i każde jej po- 
stanowienie, chociaż ono tylko czasową, chwi- 
lową miało wartość, było zapisywane w ak- 
tach grodzkich, czyli starościńskich, aby ka- 
żdy i każdego czasu mógł się o nich dowie- 
dzieć... 

Masz tu, $zanowny Czytelniku, obraz 
wielkiej staropolskiej cnoty. Wszystko z Bo- 
giem, z sumieniem i jawnie. Nie jak w in- 
nych krajach, nie jak i u nas później nieste- 
ty się działo, że mieliśmy rządy tajemne, nie 
powiemy że wrogom, ale własnym rodakom 
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Kurs pieniędzy, które wysełam do Europy, 


jest następującym: 

Warka do Cesarstwa Niemieckiego, W. 
K. P., Prus W. i Z. i Szlązka - 

Cesarstwa*A ustrya- 


Gulden czyli złr, do 
ckiego (Galieyi, 


Czech, 
Węgier) - ae 


Rubel do Carstwa Russkiego, Litwy i 


Polski pod Moskalem 


Frank do Francyi, Szwajcaryi i Belgii 


Gulden do Holandyi  - 
Kroner de Danii, Szwecyi i 
Lira do Włoch  - t 


- — 


Kalendarz Tygodniowy. 
Sierpień rok, 1892. 


25 Czwartek, Ludwika kr. 

26 Piątek, Zefiryna m. 

27 Sobota, Cezarego b. | 

28 Niedziela, Najs. Ser. N. M. P. 

29 Poniedziałek, Ścięcie św. Jana 
Chrze. 

30 Wtorek, Róży p. 

31 Środa, Rajmunda w. 


Korespondencye “Gaz. Pol.” 


Thurber, Tex., 15 sierpnia, 1892. 


My Polacy tu w Thurber zamie- 
szkali cieezymy się wciąż stałą pra- 
cą w kopalniaeh węgla, podczas 
gdy z innych stron dochodzą nas 
zawsze smutne wieści i narzekania 
o bezrobociu itp. Górnikom pol- 
skim donosimy, iż nasza kompa- 
nia potrzebuje 200 górników, bo 
pobudowała dwa nowe szyby. O- 
becnie mamy w biegu 4 szyby. 
Cena za wydobycie jest $1.15 za 
tunę. Pokład węgla jest od 24 do 
30 cali grubym. Zarobek jest ró-- 
żnym odnośnie do zdolności i 
biegłości robotnika.  Zarabiamy 
tutaj od $2 do $3.50 i wyżej od- 
nośnie do miejsca, jakie kto ma. 
Zawsze możua zarobić od 50 do 90 
dolarów miesięcznie, czego w in- 
nych miejscowościach Polacy nie 
zarabiają, zwłaszcza latową porą — 
u nas nie ma różnicy pomiędzy la- 
tem a zimą. 

Mamy tutaj także kościół pol- 
ski, który nam kompania pobudo- 
wała, a proboszczem naszym jest 
Wie). ks. Barszcz, którego wszyscy 
jak dzieci ojca kochamy: Oby jak 
najdłużej pomiędzy nami przeby- 
wał! 


Radzimy Rodakom, jeżeli chcą 
swój los polepszyć, aby z tej spo- 
sobności korzystali; nie będą na 
mas narzekali, bo donosimy czystą 
prawdę. Ci którzyby chcieli przy- 
jechać z familią, będą mieli goto“ 
we mieszkania, gdyż kompania bu- 
duje obecnie 160 nowych domów. 
Komorne czyli „rent“ można do- 
stać od $3, 4, 5, aż do 6, lecz nie 
wyżej, ha miesiąc. Wikt jest tak 
drogi, jak i w stronach północnych. 

Na wiosnę przybyło już do nas 
9 familii z Leavenworth, Kansas, 
i są zadowolone; nikt zanic nie 
chciałby się wracać. 

Rodacy, jeżeli się chcecie szcze- 
gółów dowiedzieć, to piszezcie do 
niżej podpisanego, lecz nie ociągaj- 
cie się, ażeby inne narodowości 
was nie- wyprzedziły. Kompania 
życzy sobie zatrudniać Polaków, 
gdyż są najspokojniejszymi. Po- 
twierdzamy, że powyższe się zga- 
dza z prawd: 

Stanisław Kondziora, 
Józef Kondziora, 
Antoni Wypychowski, 
Jan Osowski, 

Jakób Galik, 
Franciszek Kozakowski, 
Jan Kopnicki. 

Otóż adres: 

Stanisław Kondziora, 
Thurber, Erath Co., Texas, 
Ib. 61. 


Schenectady, N. Y., 16 sier- 
pnia, 1891. 


Stało się tu u nas wielkie nie- 
szczęście w fabryce Edison'a, któ- 
ra przed tygodniem się spaliła, 
przyczem Tadeusz Górski został 
mocno poparzony. 

Waląca się ściana zabiła jedne- 
go Polaka a czterech innych mo 
uno poraniła. Kompania chce dać 
wdowie po zabitym tylko $2,000. 
Wdowa chce jej podobno wyto- 
czyć proces. 

S. K. Kowalski. 


South Chicago, 18 sierpnia, 
18%2. 

Towarzystwo Jana III Sobieskie- 
go w South Chicago na  posiedze- 
niu przedrocznem obrało nową ad- 
ministracyą jak następuje: 
Tomasz Piechnik, Prezydent 
Jakób Kowalski, Vice-Prezydent ` 
Kaź. Matowski, Sekr. protokułowy 
Andrzej Świętoń, Sekr. finausowy 
Józef E. Dudek, kasyer 
Marcin Pudrzyński 
Józef Ziółkowski 
Wojciech Piechnik 
Antoni Knkla, Marszałek I 
Józef Malak, Marszałek II 
Tomasz Obarski, Chorąży I 
Franc. Malak, Chorąży II. 

Wszelkie listy i korespondencye 
tyczące się tego Tow. proszę adre- 
sować 


| Rada gospo- 
darcza 


Kazimierz Matowski, 


8811 Commercial ave., So. Chicago, 
Il. 


„Ogród piekła.“ 

Do najniebezpieczniejszych oko- 
lic Arizony, która po większej 
i sama z siebie zasługuje na 

jej nazwę „suchy paŝ“ od czasu, 
gdy stara cywilizacya indyańska 
tam wymarła, należy owa straszli-- 
wa pustynia, która już od meksy - 
kańskich szukaczy złota w da- 
wniejszych czasach dostała „Jardin 
del Inferno** nazwę czyli „Ogród 
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W. DYNIEWICZ. 


niesiono z Tueson o ocaleniu 2-ch 

ludzi, którzy się zapuścili*do owe- 

go ogrodu przestrachu! 

Z Tucson ku Yum a Bóg wie 
jak daleko w kierunku południo - 
wym jest ten ogród piekielny pu-- 
stymią szarego piasku, a kilka 
zwiędłych mesquite krzewów i 
dziwnych kakteów, ma zaledwie 
tyle wspólnego z właściwą roślin-- 
nością, co obraz z prawdziwym 
krajobrazem. Zdaje się, że nawet 
węże i jaszczurki nie mogą tam 
żyć. Może właśnie dla tego stra- 
szliwego opustoszenia i  straszli-- 
wych niebezpieczeństw tej okolicy 
utrzymała się dotychczas nadzieja, 
że gdzieś pod tym piaskiem jest 
ukryta wielka ilość złota — do- 
syć, aby zbogacić cały naród. 
Czyż to jest może pozostałość po 
przedhistorycznym zabobonie o lu- 
dziach bez głów i o smokach o- 

| gień pożerających, których uwa- 
żano za stróżów skarbów, że lu- 
dzie zawsze wierzą, iż istnieje zło- 
to tam, gdzie grożą pragnienie i 
śmierć? O zwolennikach tej wia- 
ry w złoto opowiadają nam rozli- 
czne białe kościotrupy. 

W tych dniach piszą z Tucson, 
że powróciło z tej pustyni dwóch 
ludzi Van Horn i Waer; złota nie 
przynieśli ze sobą, lecz febrą prze- 
jęte, straszliwie wynędzniałe ciała 
i mogą mówić o szczęściu, że wo- 
góle żywcem powrócili. Bez siły 
i wytrwałości Waer'a — _młodsze- 
go z nich, kości ich byłyby także 
zdobiły opuszczony piasek. 


Obydwaj wyjechali pewnej nie- 
dzieli rychło rano, w lekkim wó- 
ziku, ciągnionym przez dwa dobre 
konie, aby po meksykańskiej stro- 
nie w Sonorze, załatwić interes 
górniczy i po drodze przejrzeć ©- 
krzyczaną pustynię, której pas ska- 
listy po zachodniej stronie miał u- 
krywać jeszcze nie odkryte boga- 
te pokłady kruszcu. Byli zresztą 
dosyć obznajomieni z niebezpie- 
czeństwami podróży po pustyni. 

W wóziku swym mieli dwa są- 
dki wody — 10 galonów dla ko- 
ni i pięć dla siebie i bogaty za- 
pas żywności. Gdy przejeżdżali w 
El Tula przez bramę ogrodu pie- 
kła, spostrzegli, że zapas wody im 
nie wystarczy; lecz wiedzieli o 
dziurze z wodą u podnóżka gór 
El Tala. Mausieli ryzykować, że 
przez kilka godzin będą zmuszeni 
cierpieć pragnienie; lecz cóż to 
znaczy dla ezłowieka szukającego 
złota? 


Nareszcie dobiegli do pożądane- 
go miejsca, przedarli się przez 
krzewy, po za nimi parskały spra- 
gnione konie: Lecz o zgrozo! Wo- 
da zupełnie wyschła w owem miej- 
seu; nieszczęśliwi mieli przed sobą 
spieczoną, popękaną ziemię. Ośm 
mil naokoło góry musiała się znaj- 
dować druga dziura wodna. 


Słońce miało się ku zachodowi, 
lecz nie mieli żadnego czasu do 
stracenia. Popędzili konie i dwie 
mile powoli posuwał się wóz po 
piasku. Naraz konie stanęły i nie 
ruszały się z miejsca. Z ciężkiem 
sercem postanowili dwaj towarzy- 
sze się rozłączyć. Van Horn po-- 
został przy wozie, pod który się po- 
łożył, podczas gdy Waer z końmi 
i wielką butelką od wody poszedł 
szukać ożywiającego płynu. 

Lecz nastała noc i znowu dzień, 
a Waer nie wracał. Drugi dzień 
i druga noc, lecz nie okazywał się. 
Van Horn był przekonanym, że 
towarzysz zaginął. W rozpaczy 
opuścił wszystko i wlekł się napo- 
wrót, aby może siebie jeszcze o- 
calić. 

Chociaż nie miał kropli wody, 
to utrzymywał życie za pomocą 
zamarynowanych owoców, które je- 
szcze znalazł w wozie. Lecz na- 
reszcie zabrakło i owoców! Tym- 
czasem opuściły go siły, i zdawało 
się, że musi zginąć. Całe mile 
wlekł się na rękach i kolanach na- 
przód, tj. nocą, bo we dnie dosta- 
wał zawrotu. Zmalazł tak zwaną 
„głowę negierską*, tj. liść rośliny 
ksktusowej, który kilka razy prze- 
strzelił swym karabinem, potem 
nożem z wielkim trudem pokrajał 
i ssał. W wieczór tego samego 
dnia dostał febry — co w pustyni 
jest zwiastunem śmierci — i wi- 
dział najdziwaczniejsze i najokro- 
pniejsze rzeczy na horyzoncie. 

Pomiędzy życiem i śmiercią le- 
żał w blasku księżyca przy zapa- 
dającej nocy pomiędzy chruściną. 
Wtem! Co to? Dalekie odgłosy 
małów. Miał jeszcze tyle siły aby za 
karabinu szhwycić i wystrzelić. W 
chwilę potem usłyszał odpowiedź 
także wystrzałem. Potem okrzyk 
„halo“. Van Horn był za słabym, 
aby odpowiedzieć. Po kilka mi- 
natach był jaż — Waer u jego 
boku, podawał ma powoli wody, roz- 
niecił ogień i uwarzył kawy. 

Waer znalazł, że woda w dziu- 
rze wzmiankowanej także wyschła, 
i z nieopisalnemi trudami, którym 
uległy dwa konie dostał się do 
rzeki Gila odległej o 4v mil. Ty- 
taj napit się i na sąsiednim „ran- 
cho“ doznał dalszej pomocy. Z 
dwoma konnymi towarzyszami i 
wozem, ciągnionym przez dwa mu- 
ły rozpoczął odwrót, już się pra- 
wie nie spodziewając, że nieszczę- 
sbego towarzyszą zastanie przy ży- 
ciu i z wielkim trudem odkrył 
ślady Van Horna. Był największy 


piekła”. Niedawao temu  donie- | czas. 
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W skutek zawieruch u Tennessee. 


| Ź Nashville donoszą 17go Sier: 


pnia:  Wypędzenie więźniów z 
kopalń w Inman i Trace City za- 
szkodziło niezmiernie interesom 
handlowym w South Pittsburgu. 
W trzech wielkich hutach, uży- 
wanych przez „Tennessee Iron, 
Coal % Railroad Co.“ gdzie jest 
zatrudnionych 450 robotników, za- 
gaszono wczoraj ognie. Praca się 
rozpocznie ną nowo dopiero wten- 
czas, gdy sprawa kopalniowa zo- 
stanie załatwioną. I „South Pitts- 
barge Pipe Works“ są w zastoju 
z tej przyczyny. 

Z Knoxville donoszą 17 sierp.: 


Górnicy toczyli dzisiaj w Oliver 
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Springs walkę z milicyą, która 
została zmuszoną do odwrotu i o- 
becùie chce przyprowadzić 200 
więźniów do Knoxville. 

Gubernator Buchanan rozporzą- 
dził, że szeryfowie Knox, Hamil- 
ton, Morgan i Anderson powia- 
tów mają przysłać natychmiast la- 
dzi do Oliver Springs, aby bronić 
tamtejszej własności i zapobiedz 
uwoluienia więźniów przez górni-- 
ków. 

Ludzie z Knoxville wzmocnili 
dzisiaj straż w okopach w Oliver 
Springs. Krąży pogłoska, że gór- 
nicy uderzą na straż i że 20,000 o- 
bywateli przybędzie im z pomocą. 

Z Knoxville donqszą 18 sierpnia: 
Dzisiaj. po południu bito na alarm 
a o drugiej została- przerwana ko- 
maunikacya telegraficzna. Zaraz po- 
tem roniesiono, że uderzono na o- 
bóz milicyi — Camp Anderson. 
Trzy razy powtórzyli górnicy na- 
pad; przy ostatnim użyto przeciw 
nim „Gatling” armaty. Mnóstwo 
ludzi zostało zabitych lub ranio- 
nych. Wieczorem doniesiono, że 
kap. Anderson został uwięzionym 
przez górników, co zdemoralizowa- 
ło milicyą. 

Szeryf Holloway wyruszył w 85 
ludzi jako też i pułkownik 
Woolford mający 100 żołnierzy z 
milicyi. 

Z Harriman donoszą, ż: i trzeci 
pułk udał się do Knoxville dla 
wzmocnienia oddziału kap. Ander- 
sona. Ludzie przeczuwają krwa- 
wą potyczkę, gdyż kilka tysięcy 
górników otoczyło tamtejszą zało- 
Be: 

Z Chatanooga donoszą tego sa- 
mego dnia: Przednie straże gór- 
ników stoją wzdłaż kolei o trzy 
mile od Coal Creek. Kuryer, któ- 
ry przybył wieczorem, donosi, że 
strzelano całe po południu i że 4 
żołnierzy zostało zabitych. Górni- 
ey twierdzą, że nie utracili ani je- 
dnego człowieka. Obchodzi po- 
głoska, że kapitan Anderson ma 
zostać „łynch'owacy* w nocy. Z 
Kentucky przybywają górnicy ca- 
łemi masami do Coal Creek; po- 
wiadają, że prowadzą ze sobą 
„Gatlingówkę.” 

Lecz i coraz więcej pomocni- 
ków szeryfa i wojska udaje się na 
miejsce rozruchów. 

Z Knoxville donoszą 19 sierpnia: 
Milicya i górnicy stoczyli nową 
walkę. Jen. Carnes obsadził dwo- 
rzec bez wystrzału, poczem posu- 
nął się ku Fort Anderson, gdzie 
górnicy strzelali do wojska. Żoł- 
nierz Walthall z Knoxville został 
zabity; z górników utracił także 
jeden życie, a trzech zostało ra- 
nionych. Poddali się bezwarun- 
kowo i obiecali, że wydadzą kap. 
Andersona. 

Z innej strony donoszą, że ezte 
reeh żołnierzy zostało zabitych i 
sześciu rannych, podczas gdy gór-- 
nicy mieli zabitych czterech w 
krzewact, gdzie czekali na wojsko. 


Z Middlesborough, Ky.. donoszą 
przez drót telegraficzny, że 250 
górników zatrzymało pociąg Lou- 
isville i Nashville kolei i na nim 
się udało do Coal Creek. Szeryf 
nakazał mieszkańcom w Knoxville, 
aby pociągu nie przepuścili. Jen, 
Carnes uwięził 200 obywateli w 
Coal Creek i zapewnił, że ich bę- 
dzie trzymał jako zakładników pó- 
ty, póki nie wydadzą Andersona. 

Kapitan Anderson został uwię- 
ziopy przez pięciu ludzi, którzy 
przybyli z flagą parlamentarną. 
Pod obietnicą, że nic mu się nie 
stanie, został zwabiony na miejsce, 
gdzie go tłum napadł i zaprowa- 
dził do hotelu, gdzie mu przedło- 
żono list do jego porucznika, któ- 
ry miał podpisać i w którym ni- 


by to żądał, aby porucznik oddał 


górnikom obóz. Chociaż mu gro- 
żono powieszeniem, nie chciał go 
podpisać i prosił tylko, aby go 
zastrzelono i grób tak oznaczono, 
aby jego familia mogła go zna- 
leść.. 


Z Coal Creek donoszą tego sa- 
mego dnia: Milicya po pierwszy 
raz odniosła zwycięztwo podczas 
rozruchów górniczych i honor sta- 
nu jest ocalony, Major Carpeuter 
udał się z 125 ludzi przez* góry, 
leez nie znając drogi, posuwał się 
powoli, i przyjął za przewodników 
czterech ludzi, którzy go wprowa- 
dzili w zasadzkę. Z jego ludzi po- 
legło dwóch, a jeden został ranny. 
Major Carpenter musiał się cofnąć 
do Clinton. Tymczasem posunął 
się jen. Carnes nad ranem ku Coal 
Creek, a o godzinie 44 poddali 
się górnicy a kap. Anderson zí- 
stał uwolniony. Nie wiadomo ile 
górników zostało ranionych. Obe. 
cnie panuje spokój. 

Z Nashville donoszą tego same- 
go dnia: Do Memphis, Jackson i 
innych miejscowości telegrafowa-- 
no, że szeryfowie mają się wstrzy- 
mać z ich ludźmi i że kompanie 
woluntarynszów i milicya nie ma- 
ją udać się do Coai Creek, po- 
nieważ górniey się rozeszli i spo- 
kój został na nowo ustalony. 


. 

Z Coal Creek donoszą 20-go sier 
pnia: Drugi oddział wolontarynszów 
pierwszy zajął „Camp Anderson”. 
Kap. Andersona uwolniono w wie- 
czór przedtem. Jen. Carnes wysłał 
dzisiaj patrolki dla zbierania zabi- 
tych i rannych i dla zapobieżenia, 
aby górnicy się zgromadzali. I-gór- 
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nicy szukają ich zabitych pod 
gą parlamentarną, Podobno znale- 
li 10 zabitych i 12 ranionych. 
Oddział 100 ludzi wyszedł, aby 
rozbić lub pojmać 400 górników. 
Po południu donoszą że kompa- 
nia F. stojąca pod dowództwem 
kapitana Roach została napadniętą 
w górach przez 1000 górników. W 
potyczce padło dwóch górników. 
W wczorajszej bitwie miał się 
pułkownik Woodford okazać tchó- 
rzem, który zebrawszy kilku innych 
tchórzy na około siebie cofał się 
pospiesznym krokiem z linii bojo- 
wej i prawie spowodował zamiesza- 
nie w całym oddziale. i 
Wczoraj wróciło wojsko z Brice- 
ville; zastrzelono negra sympatyzu- 
jącego z górnikami, który przysiągł, 
że zabije pierwszego żołnierza, któ- 
rego spotka. Uwięziono 125 gór- 
ników. 
Z- Coal Creek donoszą 21 sierpnia: 
Dzisiaj panował ogólny spokój. 
Dyrektor więzienny, Damon, o- 
świadczył dzisiaj, że rozruchy je- 
szcze się nie ukończyły, i że górni: 
cy tylko chcą zyskać na ezasie aby 
się uorganizować. Gammon ma od 
dłuższego czasu dozór nad więźnia- 
mi i zna stósunki doskonale. Oby- 
watele mniemają, że nie będzie roz- 
ruchów póty, póki wojsko tu pozo- 
stanie. 


Wielki strajk zwrotnikarzy. 


Z Buffalo, N. Y., donoszą 17 
sierpnia: Położenie stało się wsku- 
tek przyłączenia się do strajku 
zwrotnikarzy na Central kolei dość 
krytycznem i tory tej kolei stoją 
pod strażą wojskową. Zresztą istnie- 
je obawa, że i inne linie Vander- 
bilta, West Shore i Lake Shore, 
zostaną strajkiem dotknięte. Zwo- 
łano całą czwartą brygadę stanu 
New York i większa część żołnie- 
rzy znajduje się w wielkich dwor- 
cach w Cheektowaga tuż po za gra- 
nicami miasta. 

Rada arbitracyjna stanu stara się 
o załatwienie strajku. 

Manażer Central kolei powiada, 
że 150 ludzi strajkuje i że żądają 
większego myta, bo nigdy przed- 
tem nie uskarzali się na długość 
godzin roboczych. Ludzie ci należą 
do unii zwrotnikarzy i dla tego też 
zastrajkowali, chociaż dostają wię- 
ksze myto, niż jacykolwiek inni 
robotnicy w stanie. 

Pomimo wszystkiego nie obawia 
się Vorhees wielkich rozruchów 
póty, póki władze mu będą poma- 


gały. 
Halstead, dyrektor Delaware, 
Lackawanna i Western kolei, za- 


kazał przyjmować ładunki od kolei, 
na których strajk panuje; ten sam 
rozkaz odnosi się do Central, do 
Erie czyli Lebigh Valley kolei. 

Szybkie linie frachtowe cierpią 
najbardziej wskutek strajku, bo na 
torach pobocznych znajdują się ła- 
two się psujące owoce warte tysią: 
ce dolarów, które tak szybko nie 
będzie można wysłać do miejsca ich 
przeznaczenia. 

Szery! Beck zażądał dzisiaj od 
gubernatora Flower”a, aby przysłał 
gwardye narodowe stanu New York. 

— W bostońskich gazetach obja- 
wiły się dzisiaj poszukiwania ludzi, 
którzy mają zająć miejsca strajkie- 
rów Lehigh Valley i Erie kolei w 
Buffalo. Mają dostać $60 miesię- 
cznie przy dwunastogodzinnej pra- 
cy i $65, gdy będą nocą pracowali. 

— Zwrotnikarze i służba kolei 
kończących się w Jersey City po- 
stanowili nie brać udziału w straj- 
ku ich towarzyszy w Buffalo; toż 
samo oświadczyli zwrotnikarze i 
robotnicy West Shore kolei w 
Kingston, N. Y. 

— Z Buffalo donoszą 18 sierpnia: 
Zarząd New York Central kolei 
postanowił znieść blokadę pociągów 
i wysłał wczoraj już czternaście po- 
ciągów towarowych, gdyż ma już 
przeszło sto nowych ludzi. Pocią- 
gom towarzyszą naturalnie straże. 

Wezoraj strajwierzy chcieli wstrzy- 
mać wysełanie pociągów, lecz straż 
dostała posiłki i uderzyła bagneta 
mi na strajkierów i ich przyjaciół, 
liczących do 2000 osób i rozpędzi- 
ła ich. 

Do strajkierów przyłączyli się 
także zwrotnikarze Nickle Plate 
kolei, tak iż w tym okręgu straj- 
kują wszyscy zwrotnikarze całego 
systemu kolejowego Vanderbilta. 

W Fitch szpitalu robią się przy- 
gotowania na przyjmewanie ran- 
nych i już wielu lekarzy oświad- 
czyło, że będą pomagali lekarzom 
szpitalowym, gdyby to było potrze- 
bnem. 

Beck, szeryf Erie powiatu i Bi- 
skup burmistrz w Buffalo zażądali 
od gubernatora jeszcze więcej woj- 
ska dla obrony własności kolejowej 
w Buffalo, wskutek czego gubernator 
Flower natychmiast wydał rozkaz, 
aby przysłano jeszcze 3000 milicyi, 
z któremi siła wojskowa w Buffalo 
będzie wynosiła 8000 ludzi. 

Milicya uskarza się o niewystar- 
czający pokarm i złą kwaterę. Trzy 
razy dziennie dostaje każdy żołnierz 
po filiżance kawy, kawałku chleba 
z masłem i po połowie ogórka. 
W namiocie jedna dera musi wystar- 
czyć dla pięciu ludzi. 

W całym okręgu strajkierskim 
zostały saloon*y pozamykane. 

Dwóch  strajkierów uwięziono, 

ponieważ chcieji wykoleić pociąg 
pospieszny, lecz zostali spostrzeżeni 
przez policyą. 
„ Donoszą z Buffalo 19 sierpnia: 
Dzisiaj przybyło na miejsce strajku 
50: 0 milicyi; jen. Doyle przeznaczył 
każdemu należyte miejsce; strajkie- 
rzy z zatajonem rozjątrzeniem przy- 
patrują się wszystkiemu. 

Powiadają że stowarzyszenie ko- 
lejowników przyłączy się do straj- 
ku, zależy to tylko od uchwały pa- 
laczy i maszynistów. 

Western New Yorki Pennsylva- 
nia kolej jest jedyną z tych, które 
przechodzą przez Seneca alicę, któ- 
ra nie jest dotknięta strajkiem. 

Wczoraj odebrali strajkierzy swe 
myto; otoczyło ich 200 ludzi z mi- 
licyi, którzy ich utrzymywali w na- 
leżytem oddaleniu od urzędników 
wypłacających. 
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=» Donošzá później: Zdaje się 
być rzeczą pewną, że palacze ha 
Lehigh, Erie, Lake Shore i West 
Shore i Central kolejach jutro po- 
między 6-tą wieczorem a 6-tą w 
niedzielę rano porzucą pracę. Inni 
ze słażby kolejowej a może i tele- 
grafiści pójdą w ślad za nimi. 

— Z Buffalo donoszą 20 sierpnia: 
Zdaje się że dzisiaj wieczorem za- 
strajkają wszyscy palacze. 

Kompaniekolejowe nie chcą się 
udać w arbitracyą. — Szeryf po- 
wołał pod broń więcej ludzi, jak 
potrzeba było, za co mu robią za- 
rzuty strajkierzy, obywatele i prasa, 
ponieważ spowodował niepotrzebne 
koszta. Szeryf tłómaczy się że spo- 
wodowali go do tego: jen. Boyle, 
dyrektor Morgenstern, burmis:rz Bi- 
shop i wielu za znaczniejszych o- 
bywateli. 

Zdaniem szeryfa jest, że za kil- 
ka dni będziewszystko w porządku, 
chociaż mogą powstać tu i owdzie 
małe nieprzyjemności i dla tego 
poprosi gubernatora, aby cofnął 
milicyę. 

Po południu powrócili do pracy 
zwrotnikarze New York Central ko- 
lei nie należący do unii; wszyscy 
zostali zaopatrzeni w rewolwery. 
Polecono im atoli, aby broni tyl- 
ko w obronie własnego życia uży- 
wali. 

Pracownie Erie kolei zostały 
tymczasem zamknięte i 600 robotni- 
ków utraciło wskutek strajku pracę, 
która atoli za kilka dni znów się 
rozpocznie. 

Z Buffalo donoszą 21 sierpnia. 
Od wczoraj odchodzą pociągi towa- 
rowe regularnie. Milicya zajmuje 
jeszcze wszystkie dworca, w których 
się wydarzyły rozruchy. Nie ma 
wątpliwości prawie, że kompanie 
kolejowe odniosły zwycięztwo rad 
strajkierami. 
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Z Hrubieszowa do „Dniewnika 
Warszawskiego“ donoszą co nastę- 
puje: „Przed kilku dniami ludność 
żydowska w Ilrubieszowie, podma- 
wiana przez przywódzców i podbu- 
rzona fałszywemi pogłoskami, nie 
tylko zakłóciła spokój publiczny, 
ale nawet dopuściła się bezprawia. 
Powód był następujący: Nie dawno 
na cmentarzu żydowskim, jakby z 
pod ziemi, zjawił się mur, wysoko- 
ści około sążnia, widocznie w celu 
ogrodzenia części tego cmentarza. 
Z czyjego rozporządzenia i za ¢zy- 
je pieniądze był ten mur wzniesio- 
ny, pozostało rzeczą niewyjaśnioną; 
zauważono go dopiero wtedy gdy 
był ukończony; powiadają, że zbu- 
dowało go jakieś tajne bractwo po- 
grzebowe żydowskie. Naczelnik po- 
wiatu uznał to słusznie za samowo- 
lę miejscówych żydów i kazał ma- 
gistratowi zburzyć mur, niewiado- 
mo przez kogo wzniesiony. Człon- 
kowie dozoru bożniczego otrzymali 
zawiadomienie, iż mogą  ogrodzić 

| cmentarz za właściwem zezwoleniem 
i pod dozorem architekta powiato- 
wego. Dnia 22 lipca, gdy przystą- 
piono do burzenia muru, żydzi rzu- 
cili się na robotników i rozpędzili 
ich, rzacając kamieniami, a około 
południa przed urzędem powiato- 
wym zebrał się tłam żydów, około 
100 osób, krzycząc i narzekając, iż 
burzą cmentarz i mogiły ich ojców 
i dzieci. Tymczasem żydzi wichrzy- 
ciele biegali po ulicach, zmuszając 
nawet rozsądniejszych współwyzna- 
wców do zamykania sklepów i po- 
mnażania tłumu, który doszedł 1500 
do 2000 osób. ©złonkowie dozo- 
ru bóżniczego, nie cieszący sięsym- 
patyą ludności, nie tylko nie stara- 
rali się uspokoić współwyznawców, 
lecz sami pochowali się z obawy 
napaści. Tłum jednak okazał „tyle 
rozsądku, że usłuchał przełożeń wła- 
dzy i rozszedł się. Jeszcze raz tedy 
okazało się, że ciemny gmin żydo- 
wski zawsze prędzej wierzy włóczę- 
gom, niż członkom własnego dozo- 
ru, skoro ci są ludźmi uczciwymi. 
Członkowie dozoru mianowani 
przez rząd w roku zeszłym z po- 
między zamożnych i zacnych żydów, 
nie cieszą się w Hrubieszowie wpły- 
wem. Cieszy się nim po dawnemu 
banda byłych „,dozórców”, bractwo 
pogrzebowe itd. Partya złożona z 
kilkudziesięciu osób, zdolnych i go- 
towych na wszystko, wywołuje fer- 
ment wśród żydów, vcieka się 
do pogróżek przy wyborach na 
członków dozoru, a często nawet 
do bójek, ubogą zaś ludność nęci 
ku sobie drobnemi datkami pienię: 
żnemi. Oni to wywołali wspomnia- 
ne wyżej zamieszki. 


“s 


— „Posenerka” odebrała telegram 
z Tomaszowa w Królestwie Pol- 
skiem, według którego zgorzała 
tam wielką fabryka wyrobów weł- 
nianych i bawełnianych Teodora 
Langego. Straty mają być bardzo 
znaczne. Około 3000 robotników 
pozbawionych jest utrzymania. 


— Z Nieświeża donoszą do „Ku- 
ryera Warsz.”: Niezwykle hojną, 
iście książęcą ofiarą upamiętnili o- 
becny swój pobyt w  Nieświeżu 
księstwo Jerzy i Maryaz hr. Brani- 
ckichRadziwiłłowie. Oto, mając na 
uwadze, że tak znaczne miasto, jak 
Nieśwież, nie posiada, wcale szpita- 
la, postanowili wznieść go swym 
kosztem, a następnie wydawąć po 
5000 rubli rocznie na jego utrzy- 
manie. Lecznica nowa stanie wła- 
ściwie nie wsamym Nieświeżn, lecz 
o wiorstę od miasta, w Zarzeczu, 
w dobrach książęcych. Łóżek bę- 
dzie 16 w szpitalu. 


—  Strąszny wypadek opisuje 
warszawski „Kuryer Poranny”: W 
dniu 27 z. m. Komorowa pod Pru- 
szkowem do rodziny p. Piotrowskie- 
go, urzędnika banku handlowego, 
bawiącej tam na letniem mieszka- 
nin, przybyło w odwiedziny z pod 
Grodziska dwóch uczniów na wyna- 
jętych koniach kozackich. Synek pp. 
Piotrowskich, siedmioletni Wojtuś, 
zapragnął również przejechać się na 
koniu. Po długich naleganiach po- 
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zwolóno na to, Wojtusia wsadzo: 
no na konia, założywszy ma togi 
w rzemienie od strzemion, konia 
ktoś prowadził. Po powrocie przed 
ganek, Wojtuś mlasnął ustanii, 
koń przerażony poniósł, a po chwili 
malec spadł, uczepiony jedną nogą 
u strzemiona. Koń wlókł go za so- 
bą w szalonym pędzie, wskutek 
czego malec uderzył głową o drze- 
wo tak silnie, że pękła mu cza- 
szka — uderzenia kopyta konia 
o ciało nieszczęśliwego chłopca 
i o drzewa przy drodze sprawiły, 
że ciało zostało poszarpane w ka- 
wałki, tak że pojedyńcze członki 
znajdowano później przy drodze. 


W. Ks. Poznańskie. 


PCD PRUBARIEM 


Smogulec. W niedzielę 31 z. m. 
spaliło się wskutek nierozważnego 
rzucenia niedopalonego cygara oko- 
ło 2000 mórg przeszło 20-letniego 
zagajenia lasu smoguleckiego przy 
Chojnie. Byłoby niezaprzeczenie 5 
razy tyle się spaliło, gdyby p. Szal- 
kowski nie był za pomocą telefc- 
nów zmobilizował sąsiednich poli- 
cyi i ludności, która z dóbr całych 
na wozach na miejscu niebezpieczeń- 
stwa wnet stanęła. 

— Wielki pożar w Rynarze- 
wie w powiecie szubińskim obró- 
cił w tych dniach w perzynę 20 
budynków. 


— Gospodarz Erdmann we wsi 
Budzynia pod Chodzież% zabił na 
polu 2 bm. swoją teściową i sam 
się oddał w ręce sprawiedliwości. 
Żył on podobno zawsze w wielkiej 
niezgodzie i kłótni z teściową. 


— Koronowo: Dziwniejszy nau- 
czyciel i organista Światczyński, 
znany w kołach ludowych jako 
„lekarz,” umarł 27 z. m. w Mąko- 
warsku, licząc lat 6!. * Posiadał on 
książki po X. Grubiekim, który ja- 
ko proboszcz w Pruszczu umarł r. 
1862 licząc 93 lat, i wedle tych 
książek dawał ludziom rady. Miał 
wskutek tego niejeden proces. — 


„— Ze Skwierzyny donoszą, że 
podczas ogromnego pożaru lasów 
spaliło się: w lesie należącym do 
Świniar 450 morgów, do Nowego 
dworu 1460 morgów, a do Wieje 
1500 morgów. Pożar powstał w le- 
sie świniarskim. 


— Położone w powiecie wągrowie- 
ckim Grzybowskie Olędry otrzymał 
ły niemiecką nazwę Steinrode. 


— Położona w powiecie inowro- 
cławskim gmina Kijewska Wola 
złączona została z obwodem wiej- 
skim Gężewo, a samodzielne obwo- 
dy dominialne Jaroszewo i Imielin- 
ko w jeden obwód gminny pod na- 
zwą Jaroszewo. 


—  250-letnią rocznicę istnienia 
miasta Rawicza i zarazem 250 
letnią rocznicę istnienia tamtejsze- 
go Bractwa strzeleckiego obchodzi- 
li dnia I sierpnia Niemcy rawicey. 
Urządzono pochód uroczysty po 
mieście składający się z grup hi- 
storycznych, z których pierwsza 
nazywała się: „Z miast niemieckich 
w ziemi polskiej”, druga przedsta- 
wiała „Założenie miasta” przez pod- 
skarbiego koronnego Olbrachta A- 
dama Przyjemskiego, trzecia 
grupa przedstawiała czasy wielkie- 
go elektora brandenburgskiego Fry 
deryka Wilhelma, a czwarta grupa 
czasy panowania pruskiego. 
Według pierwszej grupy „,histo- 
rycznej” to Rawicz założony 
przez Polaka był miastem nie- 
mieckiem. O ile zaś grupa trze- 
cia, przedstawiająca czasy wielkie- 
go elektora brandenburgskiego, by- 
ła „historyczną”, to jnż pozostawia- 
my do ocenienia niemieckim histo- 
ryografom rawickim. Czyby ona 
miała oznaczać, że Rawicz trzymał 
z elektorem brandenburgskim, na- 
padającym Polskę z Szwedami i 
następnie zdradzającym swego szwe- 
dzkiego sprzymierzeńca? Jak widzi- 
my Niemcy tutejsi nadają wszy- 
stkim swym obchodom, choćby na- 
wet „historycznym”, charakter ten- 
dencyjny. (Dzien. Pozn ) 


Prusy Wschodnie i Za- 
chodnie. 


Podróżnych z Królestwa Polskie- 
go i Rosyi przybywających rewidu- 
je na dworcu w Toruniu fizyk 
tamtejszego powiatu. 

— Garderobę i bieliznę osób 
podróżujących wolno jest przewo- 
zić z Rosyi i Królestwa do Prus. 
Władze toruńskie zwracają przecież 
uwagę publiczności na to, że i te 


przedmioty mogą mieć na sobie’ 


zarodki cholery a ztąd bardzo ostro- 
żnie z niemi przy wypakowywaniu 
itd. postępować należy. r 

— Kamelarki, wieś szlachecką w 
powiecie chełmińskim, sprzedał p. 
Krause za 350,000 mr, p. Windis- 
chowi z Lubawy. Kamelarki należa- 
ły dawniej do dóbr Wabcza. Sprze- 
dał je, wydając córkę za mąż, śp. 
Wilkszycki Gregorowi, który wy- 
szedł z majątku tego około 1860 r. 
przez proces rozwodowy. Rozwie- 
dziona z nim żona została przy 
Kamelarkach, a wszedłszy w dru- 
gie małżeństwo z p. Krausem, temu 
wianem Kamelarki przyniosła, któ- 
re on też dotąd utrzymał. Rozwie- 
dziony (dziś już nieżyjący) Gregor 
kupił następnie Storlus po zmar- 
łym naówczas Parpacie. Majątek 
ten wyszedł też już z ręki synów 
Gregora. 

— Dwie rodziny z Brazylii — 
jak pisze „Gaz. Tor.” — cofnięte, 
a pochodzące z Królestwa Polskie- 
go, siedzą już trzeci miesiąc w wię- 
zieniu przy landraturze w Toruniu. 
Toczy się o pie sprawa między rzą- 
dem pruskim a rosyjskim o przyję: 
cie ich znowu do miejsca, z które- 
go pochodzą. Zdaje się, że legity- 
macya trudna wobec władz rosyj: 
skich i ztąd zezwolenie na powrót 
do kraju się ociąga. Ludzie ci nie 
tylko że wolności zażywać nie mo- 
gą a tem samem teź i do pracy na 
własne utrzymanie sposobności są 
pozbawieni, ale stają się nadto cię- 
żarem funduszom tutejszym publi- 
cznym i gdy wreszcie może za gra- 
nicę do domu wrócić będą mogli, 
nadejdzie zima, pora dla nich najnie- 
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stósowniejsza, zaczem półdzie iędźa 
w rodzinie i ciężar z tych fodzin 
w gminie. Zawinili oni, to prawda; 
„przez głupie porwanie sięw świat, 
o którego stosunkach nie mieli naj- 
mniejszego wyobrażenia, zawinili 
przez odpychanie rozsądnych napo- 
mnień a słuchanie fałszów i dzi- 
wacznych obietnie, ale czemuby tu- 
taj koniecznie trzymani być musie- 
li w aserwacyjnem więzieniu, za- 
miast pracować sami na siebie, to 
nam zupełnie nie jasne. Zgadza się 
to mie wątpliwie z przepisami, ale 
praktycznem nam się nie widzi. 


— Brunsberga. W niedzielę 31 z. 
m. obchodziły dwie Siostry Ka ta- 
rzynki w tutejszym konwencie 
50. rocznicę swojego wstąpienia do 
zakonu. 

— Spółka ziemska w Toruniu 
kupiła od pani Znanieckiej wieś 
szlachecką Wymysłowo w po- 
wiecie toruńskim do rozparcelowa- 
nia na włości rentowe. 


Szlązk, 


Agitacye socyalistów na Górnym 
Szlązku. Z Królewskiej Huty do- 
noszą, że tamże 31 z. m. porozle- 
piali socyaliści polskie plakaty, 
wzywające na zebranie do strzelni- 
cy. Jak się później okazało, zebra- 
nie to zwołał pewien socyalista z 
Berlina. Restaurator Namokel, któ- 
ry o socyalistycznych zamiarach te- 
go zebrania początkowo nie wie- 
dział, odmówił w ostatniej chwili 
sali. Zamierzano potem na tak zwa- 
nej „Hołdzie” zebranie zwołać, lecz 
policya przeszkodziła temu. — W 
Katowicach próbowali  socyaliści 
także zwołać zgromadzenie, ale i tu 
policya temu przeszkodziła; na uli- 
cach zbierały się tłumy robotników, 
a gdy się na rozkaz policyi nie 
chcieli rozejść, aresztowano, około 
35 osób. — Zarząd „Kółka Towa- 
rzyskiego”” w Królewskiej Hucie o- 
głasza, że każdego członka, łączą- 
cego się z socyalistami wykluczy z 
Towarzystwa, do którego się nie 
przyjmuje ludzi podejrzanych o 
stósunki z socyalistami. 


PO AUSTRYARII M 


Galicya. 
Za spokój duszy ś. p. Romualda 
Trauguta, Jańa Jeziorańskiego, 


Rafała Krajewskiego, Józefa Toczy- 
skiego i Romana Żalińskiego, osta- 
tnich członków rządu narodowego 
z r. 1864, jako w 28 rocznicę stra- 
cenia ich przez rząd rosyjski na 
stokach cytadeli warszawskiej, od- 
było się nabożeństwo żałobne we 
Lwowie w kościele katedralnym 
obrz. łac. 

— Uroczystość św. Kingi w Sta- 
rym Sączu. Przez cały tydzień, 
trwały misye OO. Jezuitów, które 
prowadził ks. prowincyał Jacko- 
wski, a pomagali mu w pracy du- 
chownej OO. Wójcikowski, Pukacz, 
Wilezkiewicz; w konfesyonale za- 
siadali OQO.*superiorzy Baudisz i 
Kiciński. Nazakończenie misyi osa- 
dzono. w sobotę krzyż pamiątkowy. 
Na uroczystość tę zebrały się tłu- 
my ludu. Krzyż, poświęcony przez 
ks. kanonika  Rozwadowskiego na 
dawnym cmentarzu farnego kościo- 
ła, zaniesiono procesyonalnie do ko- 
ścioła klasztornego. Wieczorem ifn- 
minowano miasto. W niedzielę za- 
kończono pamiątkową uroczystość. 
I znowu, jak przed tygodniem, 
przybyły niezliczone tłnmy  pątni- 
ków. Na konkluzyę przybył ks. Bi- 
skup Łobos, dalej ks. Ambroży Fe- 
derowicz, przeor OO. Paulinów 
krakowskich, kanonik dr. Pelczar, 
kanclerz ks, Nowak i wielu innych. 
Uroczystą sumę odprawił. ks. Bi- 
skap, kazanie wypowiedział ks. 
Raiss, b. prowincyał OO. Franci- 
szkanów. Równocześnie przed ołta- , 
rzem na króżganku klasztornym od- 
bywały się nabożeństwa dla ludu, 
kapłani głosili słowo Boże i praco- 
wali w konfesycnałach. Po godz. 
12 wyruszyła na rynek uroczysta. 
procesya z relikwiami bł. Kunegun- 
dy. Ostatnie nabożeństwo, na za- 
kończenie uroczystości, mianowicie 
nieszpory, odbyły się o godz. 4 po 
południu; cały ten dzień, prócz su- 
my odprawionej przez ks. biskupa 
Łobosa, celebrowali OO. Franciszka- 
nie, gdyż do reguły św. Franciszka 
należą PP. Klaryski. Po nieszpo- 
rach i kazaniu rozszedł się lud 
póbożny po ziemi sądeckiej i dal- 
szych, podniesiony i ukrzepiony 
pracą duchowieństwa. 

| 


Prośba o informacyę. 

Niżej podpisany prosi abonen- 
tów „Gazety Polskiej” w Philadel- 
phii o informacyę w następującej 
sprawie: 

W pismach polskich wychodzą- 
cych w Królestwie Polskiem było 
ogłoszenie w r. 1890, że Polak na- 
zwiskiem  Kuczewski zamieszkały 
dłuższe lata w Philadelphii umarł, 
zapisując $3,000,000 na trzy siostry 
Wilezyńską, Kuczewską i Wyrąb- 
kową w Polsce zamieszkałe, a dru- 
gą połowę żonie. Ogłoszenie to 
znajdowało się w różnych pismach, 
lecz prawie każde podawało inne 
nazwiska. Udawanie się familii 
zmarłego przebywającej w Króle- 
stwie do konsula rosyjskiego i ma- 
yora miasta Philadelphii nie mia- 
ło pożądanego skutku czyli stano- 
wczej odpowiedzi. Bronisław 
Wilczynski, dyrektor komory 
udał się do Philadelphii celem pc- | 
starania się dla famili o sukcesyą 
lecz familia jego nie odebrała do- 
tąd od niego żadnej wiadomości, 
pomimo licznych do niego pisywa- 
nych listów. 

Dla tego proszę abonentów „,Ga- 
zety Polskiej” i w ogóle Rbdaków 
w Philadelphii przebywających, 
którzyby mieli jakieś pewne wia- 
domości o całej tej sprawie i mia- 
nowicieo tem, czy p. Bronisław 
Wilczyński uczynił kroki dla ode- 
brania sukcesyi, aby mię o tem 
łaskawie uwiadomili, gdyż familia 
pozostająca w kraju, która mnie 
zna, prosiła mnie o postaranie się 
o pewuiki w tej kwestyi. Proszę: 
mi łaskawie donieść pod adresem: 

Nicholas (Mikołaj) Michalski, 

18. Cleaver str., 
Chicago, Illinois. 
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DŻUGAS 
BOCHATER ŻMUDZKÍ: 


(Podanie gminne.) 


Ne PZŻ ZS 


(Dokończenie.) 

Gdy tak rozmyśla Dżugas, czuje 
że lekki ciężar który zrazu trzy- 
mać mocno musiał, stał się ciężkim, 
że branka się pochyla jakby mar- 
twą była: staje — patrzy — dzie- 
wica martwa: piękna twarz jak 
chusta blada, — serce nie bije 
wcale! Nie widział nigdy Dżugas 
takiej piękności a przejęty podzi- 
wieniem i żalem, nie chce się zgo- 
dzić na tak ciężką stratę, i to w 
chwili, kiedy właśnie tak świetne 
na przyszłość układał plany! Co tu 
robić — jak przywołać do życia 
piękuą dziewicę? Wyzywa Dżugas 
piekielnego boga, a że już za lasa- 
mi ani krzyża nie widać, ani pie- 
śni nie słychać było —- staje słu- 
ga. „Niech mi zaraz ożyje ta pię- 
kna Laszka.” „Życie jej nie wmo- 
jej mocy” odpowie szatan. „To mi 
daj wody, spuść strumień na tę su- 
chą, kamienistą drogę.” Wnet po- 
płynął strumień czystej wody: 
trzeźwi Dżugas zemdloną piękność, 
otwiera oczy nieszczęśliwa ofiara, a 
zobaczywszy Dżugasa, zakrywa je 
obiema rękami — wydaje krzyk 
okropny! Dżugas chcąc strach jej 
nkcić, przysięga że jej nie złego 
nie zrobi, że będzie rozkazywała 
jemu i wszystkim, byleby żyła. 
Szczęściem młoda Otylla, takie by- 
ło imię pięknej dziedziczki włości, 
miała między służebnemi swemi 
starą Zmudzinkę i dla zabawy nau- 
czyła się trochę jej języka: zrozn- 
miałą więc słowa Dżugasa, które 
ją uspokoiły. — Tu strach i płacz 
nie nada, pomyślała, trzeba ufać w 
Bogu i mieć nadzieję z odwagą. 
Powstała piękna Otylla jak posąg 
blada, dobyła medal na piersiach 
zawieszony, przeżegnała się, 
wzniosła oczy w niebo; potem z 
powagą i godnością, jakby pani 
do sługi, wskazała Dżugasowi na 
konia że chce dalej jecJ ać. Dziki 
Dżugas uczuł nad sobą wyższą siłę 
moralną; z uszanowaniem na koniu 
ją usadowił, sam kazał sobie podać 
innego. Tak z resztą niedobitków i 
z garstką niewolników zmierzał 
Dżugas, aby noc na zgliszczach 
pierwej napadniętej wioski przepę- 
dzić. Wkrótce przybyli na zamie- 
rzone miejsce. Jakiż to widok 
przedstawia się oczom biednej Otyl 
li? Na gruzach, między niedopa- 
lonemi chatami wznoszą się szałasy. 
Zmudzini ognie palą pieką 
świeżo porznięte barany, a opo- 
dal od nich, otoczeni na prędce z 
grubych kołów zrobionym parka- 
nem, stoją lub leżą pomęczeni nie- 
wolniey różnego stanu i płci — do- 
tąd razem, gdyż podział dopiero 
sam dowódzca miał czynić. Otylla, 
tłumiąc boleść, jaka ją na widok 
tylu rodaków w niewoli ogarnęła, 
oświadczyła, że chce, że potrzebuje 
spoczynku; nadto zażądała, żeby 
jej do usług przyprowadzono bran- 
ki. Dżugas dogadza pięknej La- 
szcze, obiecując sobie ztąd przy- 
szłe szczęście i dostojeństwa, a ona 
ufna w pomoc Bożą, stara się tyl- 
ko porozumieć ze swojemi. W naj- 
lepszym szałasie usłano trawę, po- 
kryto ją skórami; tam kilku bie- 
dnych spłakanych wieśniaczek przy- 
prowadzono, żeby czekały na Pa- 
nią. Nadeszła Otylla. — Jakież by- 
ło zdziwienie kobiet, — gdy za- 
miast strasznej Żmudzinki, zoba- 
czyły równie nieszczęśliwą choć 
nie równą stanem brankę. Wkró- 
tce potem, znużeni pochodem i 
mordem, posnęli łupieżey. Wtedy 
Otylla upadłszy na kolana, gorąco 
się modli wraz z towarzyszkami; 
potem wymyka się z szałasu, idzie 
a raczej wciska się przez parkan z 
kół do uwięzionych; tam z pomię- 
dzy nich wybiera sczupłego mło- 
dvieńca, każe mu się przez to są- 
me przeciskać miejsce, potem pro- 
wadzi do uwiązanych koni, każe 
brać jednego: opowiada co zaszło, 
jak rotmistrz ścigał napastników, 
jak uwolnił wielu jeńców, a jak 
Dżugas uciekł porywając ją: „jedź 
do tego rotmistrza, dodaje — od- 
daj mu ten pierścień i powiedz, że 
córka Starosty z białego domu 
jest branką, wraz z  innemi, 
niech spieszy uwolnić nas wszy- 
stkich.” — To powiedziawszy Otyl- 
Ja, przeżegnała młodzieńca, a on 
ożywiony nadzieją, dosiadłszy rzeź. 
wego konia, pomknął się jak strza- 
ła. Wróciła Otylla z bijącem ser- 
cem do szałasu, gdzie ją oczekiwa- 
ły pełne niepokoju kobiety. Uspo 
koiła je Otylla, zalecała ufać Bogu 
i wszystkiem pokłaść się na spo- 
czynek kazała. 

Smutnym jest wschód słońca 
dla pojmanych w niewolę jeńców; 
zwiastuje im najczęściej nowe ka- 
tusze, 4 początkiem dnia dopomi- 
nają się Żmudzini podziału łupów 
od Dżugasa, w tym celu według 
zwyczaju wyprowadzono bydło, ko- 
nie i ludzi, nagromadzono na jedną 
kupę wszystkie zrabowane sprzęty. 
„Cóż to będzie — rzecze do Otyl- 
li jedna z kobiet, jak oni podzie- 
lą się i uprowadzą zdobycze swo- 
je, nim pomoc przybędzie?” — „Ha! 
będzie to, co Bóg da” — odpowie 
jej Otylla i wznosi do nieba łzą 
zaszłe oko. Trudnoby opisać gwar, 
głośne krzyki zaborców, i głuche 
jęki niewolników, których, po spę- 
dzeniu na jedno wyniosłe zgliszcze, 
rachują jak bydło i dzielą wraz z 
bydłem! Przy tak ważnej sprawie, 
jaką jest podział zdobyczy — wszy- 
stkich uwaga zwrócona jest na to 
miejsce, gdzie się znajdują, wszy- 
stkieh oczy patrzą na nie. Przy- 
chodzi straszna chwila! — rozdział 
niewolników, stósunkowo do zasłu- 
gi wojownika. Wznoszą się głośne 
skargi pomsty Boskiej wzywające, 
wzrasta wrzawa — powiększa ją 
jakiś nowy jakby tentent koni, jak- 
by szczęk oręża. Nagle zdumieni 
Zmudzini i Litwini widzą się oto- 
czonymi przez zbrojnych Husarzy. 
Waleczny rotmistrz prowadzony 
przez młodzieńca, z nadludzkim 
zdążał pospiechem, aby ratować 
piękną Otyllę i innych niewolni- 
ków. 
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Syrup” 


Martinsville, N. J., plebania me- 
todyska. “Pańskie lekarstwo, Bo- 
schee’s German Syrup, poznałem 
około 14 lat temu, gdy się zazię- 
biłem, wskutek czego nabyłem 
chrypliwości i kaszlu tak, że nie 
mogłem zająć kazalnicy przez kil- 
ka niedziel. Po użyciu lekarza 
bez otrzymania ulgi-— nie pamię- 
tam jakie lekarstwo przepisał — 
widziałem pańskie ogłoszenie i na- 
byłem butelkę. Wyzdrowiałem 
tak szybko i stale, iż, jeżeli mieli- 
śmy w naszej familii dolegliwości 
gardła i krtani, Bvschee's German 
Syrup był ulubionem naszem le- 
karstwem i zawsze miał pomyślne 
skutki. Nigdy nie ociągałem się 
opowiadać o tem innym, gdy wi- 
działem że cierpią, jak ja cierpia- 
łem.” Rev. W. H. y 
Haggarty, od New- Bezpieczne 
wark, New Jersey, M, 

E. Konferencyi, 25go Lekarstwo. 
Kwietnia, ’°90. 

G. G. GREEN, Sole Man’fr, Wood- 
bury, N. J. 


Dr. Bleonora Muszyna, 


Posiadająca dyplom doktora 


wszystkich chorób kobiecych 
z dwuletnią praktyką w szpitalu 
Dzieciątka Jezus w Warszawie, o- 
raz profesorka akuszeryi w medy- 
cznem kolegiam udziela lekcyi aku- 
szeryi i egzaminuje w polskim ję- 
zyku z wydaniem dyplomu. 


Leczy wszystkie zestarzałe choro- 
by kobiece jako to, niepłodność, krwo= 
tok, choroby maciczne, ból głowy, ból 

ardła, zastarzałe rany, puchliny, ró- 
e, hól oczów, i wszystkie dziecinne i 
letnie choroby, oraz wywichnięcia rąk 
i nóg naprawia. Specyalność lekarstwa 
udzieła na choroby maciczue i leczy 
choroby piersiowe, ból w krzyżu i w 
plecach i reumatyzm. 


Godziny ofisowe od 10 rano do 12 
od 4 do 6 wiecz. 
Ofis: 


588 Milwaukee ave., 
na drugiem piętrze, (May 5., 93.) 


Dżugas w szalonym gniewie tra- 
ci przytomność, głowę; nagle z pod- 
bitych , licznych włości, grodów, 
widzi się niewolnikiem. „Nie! 
zawoła — ani mnie, ani mojej zdo- 
byczy żywcem nie wezmą.” To wy- 
rzekłszy spieszy po Otyllę ufny w 
pomoc księcia ciempości, — Dawaj 
mi silnego skrzydlatego rumaka, 
żebym ją pochwyciwszy mćgł u- 
wieść do lasów moich. Lecz i tym 
razem sprzymierzeniec nie mógł mu 
służyć, nie miał mocy pochwycić 
klęczącej, gorąco się z serca modlą- 
cej Otylli. Dżugasowi tylko podał 
na obronę olbrzymią maczugę, 
którą wywijając wyszedł bez 
szwanku: ale ze wszystkich stron 
goniły go złorzeczenia, narzekania 
biednych Litwinów. „Na co — wo- 
łali, kazałeś nam napadać na cu- 
dze kraje, kiedy mamy dość swoich 
pól i lasów!” Otoczeni Litwini pod- 
dać się musieli — lecz na prośby 
Otylli, szlachetay rotmistrz udaro- 
wał ich wolnością. Przyszedłem o- 
debrać swoich jeńców a nie was 
ujarzmiać, rzekł do nich — idźcie 
w pokoju do siedzib waszych, broń- 
cie ich ale nie napadajcie na cu- 


dze. Jakże wielkie zwycięztwo, jak 


miłe, kiedy nikogo łzy jednej nie 
kosztuje, kiedy tak przegrana jak 
i wygrana strona, tylko błogosła- 
wieństwo dla zwyciężcy głosi! Tak 
było z rotmistrzem, wracał pełen 
zadowolnienia, prowadząc odzyska- 
nych rodaków, a w liczbie 
piękną Otylię, o której rękę już 
był prosił, a której dziś już był 
pewnym. 

. Któż opisze stan Dżugasa? mio- 
tał on przeklęctwa na sprzymierzeń- 
ca swego. Jak śmiałeś mnie tam 
prowadzić, kiedyś wiedział, że nie 
poradzisz tym Lachom? My nie 
mamy wiedzy przyszłych wypadków 
— odpowie szatan, a zresztą radzi- 
łem ci iść pierwej na Niemców. 
— Chciał Dżugas pocieszyć się po 
stracie pięknej Otyili i po stracie 
niedoszłych zaborów. Muszę wybu- 
dować wielki bardzo gród, podo- 
bny do tego, który widziałem 
rzekł a upodobawszy sobie 
iniejsce nie zbyt odległe od rodzin- 
nego swego sioła, kazał sprzymie- 
rzeńecowi swemu wykopać ogrom- 
ne jezioro Mastis, nad niem zało- 
żył miasto. Dla czego je nazwał 
'Telsze? nie wiadomo. Nie dość był 
Dżugas zadowolony z założonego 
grodu, nie domierzał znać jego za- 
mysłom, czy też może wpływ czy- 
stej dziewicy wywołał w nim tak 
sprzeczne usposobienie, że ani z 
sobą ani z piekłem nie mógł się 
już porozumieć, a niebo było dlań 
tak nieprzystępne, że się do niego 
wznieść nie zdołał. Jak potem 
wlókł nudne życie, 
Żmudzki bohatór zniechęcony — 
dowodzi nowa praca, jaką przed- 
sięwziął. Zaczął sypać sobie same- 
mu mogiłę — ta do tak ogrom- 
nych doszła rozmiarów, że dotąd 
panuje nad okolicą. 

Z całej legendy o Dźugasie to 
tylko jest pewnem, że mogiłę do- 
tąd nazywają: Dżugasa mogiłą; ma 
ona wszystkie cechy mogiły ludzką 
ręką usypanej, tak co do kształtu swe- 
go regularnego, jak mianowicie co 
do gatunku jednakowego ziemi. 

Czy Dżugas późnego dożył wie- 
ku? jakie były jego ostatnie chwi- 
le? nie wiadomo. — Podanie tyl- 
ko niesie, że był w tak ścisłym 
stosunku z piekielnym swym sprzy- 
mierzeńcem, że ten bardzo długi 
czas strzegł mogiły jego. W bli- 
skości zaś jej istnieje wieś nazwa- 
na Dżuginjany. 


Pokusa. 


wychodzenia na dwór podczas burzliwego 
powietrza nie jest wielka, lecz wielu z nas mu- 
si sig często na burzliwe powietrze wystawić. 
Dolegliwości pochodzące z zaziębienia nie są 
właściwemi jednej porze roku. 10 jest prawdą 
i dla tego powinno być w spiżarni każdego do- 


mostwa — co! Nie niezaprawione lekarstwo . 


podniecające, pozbawione wszystkiego wyjąwszy 
wznieca gcego działania, lecz lekarstwo tonicz 
ne łączące w działającym kształcie wzmacnia- 
jącej i powoli leczącej medycyny, przymiot 
obrony przeciw zmianom powietrza. Hostettera 
Stomach Bitters posiadają trzy lub cztery przy- 


mioty, jakich inne przedmioty jego rodzaju * 


nie posiadają. Nie tylko sprawiają ulgę w do- 
legliwościach, które faktycznie wyleczają. lecz 
wzmacniają system przeciw złym skutkom 
zmiany temperatury, fatalnie i za często oka- 
zywanem w śmiertelnym kształcie , grypy“; wy- 
wołują aupełng zmianę w osłabionym stanie sy- 
stema, który zwłaszcza może być przez nią 
napadnięty i zarazem zapobiega niebezpieczeń- 


stwu wynikającemu z niewystarczającego stanu 


krwi i zepsutego stanu wątroby lub wirętrzności, 


ich ` 


jak był nasz ` 
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kupić sóbie lotę w nowej polskiej dzielnicy miasta Chicago — w Cragin. 
Manażer, 


Nowa ta polska dzielnica jest w granicach miasta Chicago, od 5%ę do 6% 
ells $tr eet, 


mil na Zachód Północ od Ratusza miejskiego. Znajduje się tutaj wiele fabryk 
i Zakładów i nowe budują. Na lotach tych skończono budowę nowej olbrzy- 
y 
CHICAGO, SE - ILLINOIS. 
Telefon 3443. 


miej fabryki stolarskiej i ram i listew firmy Judkins & Co. i jest w biegu. 
. 
Skład Fortepianów 


Posiadający loty w tej subdywizyi, którzy się pobudują, mają pierwszeń- 
NAJLEPSZYCH FIRM. 


stwo do dostania pracy w tej nowej fabryce: 
Jako to: — 


Ceny lotów są po $325.00 i wyżej. 
Decker, 


Kilkanaście domów jest wybudowanych i zamieszkanych a nowe domy stawiają na kaźdej 
Gabler, 


Drogie mięso końskie, 


W Nowym Yorku kupił Pierre 
Lorillard od handlarzy koniami 
Brow n i Rogers trzyletniego źreb- 
ca Lamplighter za $25,000. 


e W ASH ING TON. 78 letnia kobieta przejechana. Z Green Bay, Wis. 


Donoszą nam z Green Bay, Wis., 
że znany tam i powszechnie szano- 
wany obywatel Jan Gajewski dnia 
13 sierpnia utracił życie w sposób 
dotychczas jeszcze nie wytłómaczo- 
ny. Zualeziono go nieżywego w o0- 
borze. Jedni mniemają, że umarł 
na paraliż czyli udar serca; drudzy 
mniemają, że go może krowa ko- 
pnęła, i inni znów są zdania, że 
zbrodnia została popełnioną. 


Z Keokuk, Iowa, donoszą: W po- 
bliżu Downing została w piątek 
przejechana 78 'lat licząca pani 
West przez pociąg Keokuk i We- 
stern kolei. 


Washington, 17 sierpnia. Na- 
czelny architekt Stanów Zjednoczo- 
nych Edbrooke powiada, że pra- 
wo ośmiogodzinnej pracy przy sa- 
mych kontraktach dla budynków 
rządowych przysporzy rocznie wy- 
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| Złote wesele, 
datków w wysokości trzech milio- 

į 

5 
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Pan John Dawson i żona jego 
obchodzili w środę w Bloomington 
Ill., złote wesele. Pobrali się pięć- 
dziesiąt lat temu w Urbana, Ohio. 
3u0 gości brało udział w uroczy- 
stości. 


Znaczne nieszczęście kolejowe. 
Kto ma zamiar sobie coś sprowadzić o~ `“ 
nas, niechaj nam przyśle 6 c. w markach 
pocztowych, a poślemy mu polski katalog, 
który się składa z 32 stronnic i zawiera 
ceny i obrazki rozmaitych zegarków, łaficu- 
szków, kolczyków, śpilek, dewizek, har- 
monik, skrzypców, fletów, klarnetów, bro- 
ni painej, brzytew, nożyków, (liter gumo- 
wych i maszynek do drukowania, stalowych 
piecigci dla towarzystw,) towarów łokcio- 
wych, groceryi, wgdzonego mięsa, i rozmai- 
tych innych przedmiotów. Adresować nale- 
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ulicy. 

Po co macie udawać się po loty 12 do 25 mil od Chicago po cenach droższych jak te > lo- 
ty, gdzie dopiero mają być budowan? fabryki, kiedy w CRAGIN już są fabryki i nowe się bu- 
dują a oddalenie jest tylko kilka mi! od Ratusza miejskiego. 

Położenie okolicy jest wysokiem i suchem — około 80 stóp wyżej jak poziom jeziora, 
zatem dzielnica ta jest zdrową i rokuje bardzo dobrą przysłość. 

Naprzeciwko tych lotów kompania kolei żelaznej Chicago, Milwaukee & St. Paul stawia 
ogromne fabryki i warsztaty do budowania lokomotyw i wagonów pakunkowych i pasażer. 
skich. W tych warsztatach znajdzie pracę od 2,500 do 3.000 ludz i. 


Warunki są bardzo łatwe. 


Wpłaty są po $25.00 do $50.00 a reszta po $5.00 do $10.00 w miesięcznych 
wypłatach. Ceny są tak nizkie a warunki tak łatwe że i najuboższy robotnik 
może kupić sobie lotę i w kilku latach wypłacić. Każdy bogaty człowiek w 
Chicago dorobił się przez podwyższenie się własności nieruchomej i przyszłość 
w tejtu subdywizyi będzie taką samą jak w starych parafiach w Chicago. 


nów dolarów i że wskutek tęgo 

` przwa i powstających przez to ko- 

sztów charakter budynków mają- 

cych być wystawionych w Washing- 

tonie, Omaha, St. Paul, Milwaukee 

$ i San Francisco znacznie zostanie 
zmienionym, 

| — Urzędnicy głównego bióra 

i poczty nie mieli jeszcze do dzisiaj 

b południa wiadomości, że wskutek 

f rozruchów wybuchłych z powodu 

pracy więźniów w Tennessee miały 

zostać wstrzymane pociągi po- 


W sobotę po południu wykoleił 
się cztery mile od Baltimore po- 
ciąg Baltimore i Annapolis kolei, 
wskutek czego pewna negierka u- 
traciła życie i 15 osób zostało ra- 
niopych, z tych trzy prawdopodo- 
bnie śmiertelnie. 


Pieszo z Seattle, ` Wash., do 
Chicago. 

Pieszo odbywa pewna para mał- 
żeńska, w towarzystwie psa z Seat- 
tle do Chicago podróż i to o za- 
kład. Podróżni znajdują się już po 
za Cedar Rapids, Iowa, i niezawo- 
dnie wygrają zakład, gdyż w Chi- 


Nowy i bogaty poklad węgla. 

Z Fort Dodge, Ia., donoszą 17 
sierpnia: Jeden z najbogatszych 
pokładów węgla odkryła Craig 
Coal Co., na farmie Hackenburga 
położonej cokolwiek na północ od 
Fort Dodge. Kompania porzuci 


Pasożyty bawełny. 


Z Columbus, Miss., donoszą, iż 
z wszystkich części stanu nadcho- 


cztowe dzą wiadomości, że plantacye 'ba- | cago potrzebują stanąć dopiero b A AEA star: Po bliższe objaśnienia i plan lotów udajcie się do Gil 
z : > 1 Ę 7 1 e > z oq- » . s be z 
se W ashington, 18 sierpnia. Wm. wełny tak na gruncie E ke dna kaazkakniee kryty Schwartz % Kehfeld, 160 Washington Street, Rooms 57 — 59 p, EAS EAS 
» : BA inoj ; jak i preryjnym zostały nawiedzo- 8 a. BBE ease 
F Harrison Bradley z Illinois były Ja Prery Jany y i di lub do głównych agentów: 
: no prez owady, kór wile sko Pory. Z diabiny pray, Także własnego wyrobu. | MAERNKI KEKALNDKE 00, 


konsul w Nizzy odebrał rozkaz u- 
dania się do Kopenhagi, aby zająć 
miejsce konsula Rydera oskarzone- 


EDWIN M. DYNIEWICZ & CO., 
532 Noble Street, Chicago, III. 


Ekskursye do tych lotów odbywają się co Niedzielę z Union Depot, róg 
Madison i Canal ulic o godzinie 1:30 po południu. Po wolne bilety należy się 


Cała prawie miejscowość Del- 
mar, Delaware, stała się w środę f 
pastwą płomieni i 300 ludzi utra- 


dy wyrządzają. Sprzedajemy taniej jak 
w jakimkolwiek innym 


składzie. - 


412 Noble Street, - Chicago, Il. 
Z ŁEB NE E IE") | pre LaR 


ROMAN STOBIECKI 


poleca swoj 


Z Hazleton, Pa., donoszą 17 sier- 
pnia. Wiadomo ść o strajku tutej- 


Przejechana, szych górników jest bezzasadną. Cho- 


go o sprzeniewierzenie. 


— Władze w Washirgton'ie nie 
zostały jeszcze urzędownie uwiado- 
mione o rozruchach robotniczych 
w Stanach New York i Tennessee 


Z Pomona, Kan., donoszą, 21 
sierpnia: Pani M. Lawrence i jej 
córka Ada przejeżdżały wczoraj 
wieczorem w zamkniętym powozie 


ciło przytułek i wszystko co posia- 
dali. Jeden człowiek znalazł ś mierć 
w płomieniach. 

— Dwie trzecie części miasta 
Delta półożonego nad „Air” linią, 


dziło tylko o niepcrozumienieę, 
gdyż kompania zamiast zapłacić 
16go, zapłaciła mýto za lipiec do- 
piero 17go sierpnia. 


zgłosić do 


EDWIN M. DYNIEWICZ & GO,, 
| 582 Noble Ulica, 


menta muzyczne. 


Nowe Fortepiany 


8200.00 wyżej,, także sprzedajemy Organy i instru - 
Strojenie i reperacye fortepia- 


SKŁAD MEBLI 


łaskawym względom Szanownej Publiczności 
Polskiej, zaopatrzony w wszelkie gatunki pie- 
ców, blachy, narzędzi rzemieślniczych, lamp sto- 


R dk ąz st py przez tór Santa Fe kolei, gdy nie- | gałęzią Lake Shore kolei, około przed godziną pierwszą po południu. now wykonujemy akuratnie i po nizkich cenach. lowych oraz 1 wiszących po najtańszych om n 
4 = : spodzianie nadbiegł pociąg pasa- | 25 milsod Toledo, O., zniszczył Ząb mastodona. Lub do naszych agentów: oce” inga przedmiot kupiony 
kładz y się. 


dą wstanie załatwić sprawy bez po- 
mocy rządu Stanów Zjednoczonych. 
Zresztą 
wojsko Stanów Zjednocz. przy te- 
kich sposobnościach może tylko po 
bezpośredniej prośbie legislatury 
odnośnego stanu i wtenczas tylko 
za bezpośrednim rozkazem prezy- 
denta Stanów Zjednoczonych wkro- 
czyć. 

Washington, 19 sierpnia. Se- 
kretarz stanu Foster został dzisiaj 
uwiadomiony z Konstantynopola, 


jest rzeczą wiadomą, że, 


żerski i powóz zdrazgotał. Pani 
Lawrence została zabitą na miej- 
scu, a jej córka została śmiertelnie 
pokaleczoną. 


Ofiary pieca  gazolinowego. 


Z Chineo, Cal, donoszą 19 sier- 
pnia: W domu inżyniera tutejszej 
fabryki cukru z ówikły, Wrighta, 
eksplodował wczoraj piec gazolino- 
wy. On sam, żona i dziecko zosta- 


|" tak poparzeni, że matka z dzie- 


pożar w czwartek wieczorem. 


Witryolej zamiast wina. 


Witryolej zamiast wina dał w 
tych dniach pastor Bell od kościo- 
ła presbyteryańskiego w Amenia, 
Dutchess pow., N. Y., przez zmył- 
kę komunikującym członkom gmi- 
ny. Wszyscy, którzy wypili witryo- 
leja, dostali straszliwych boleści, 
jednakowoż szybka pomoc lekarska 
wszystkich ich ocaliła. 


| 


W pobliżu Ithaca, Mich., znalazł 
farmer. pewien w tych dniach 
cały ząb i kawałki innych po ma- 
stodonie, rodzaju przedpotopowego 
słonia. Ząb jest 74 cala długim, 4 
cale grubym i ma korzeń 5 cali 
długi. 


Obawiał się obłąkania, 


Z obawy, że dostanie obłąkania i 
zostanie oddanym do zakładu dla 


Jan Marach, 529 Noble Street. 


St. Mazurkiewicz, 776 Harvey Str. 


Kupujcie teraz póki są loty tanie! Przestańcie płacić rent i 


siadajcie swoją własność. 


Michał Mazurkiewicz, 846 S. Wood St. 


Józef Mazurkiewicz, 50 Sloan Str. 
Emil Weiss, 29 Crittenden Str. 
J. Lisiecki, 538 Noble Str. 


(Nov. 12.) 


HENRY DETMER, 


WŁAŚCICIEL 


po- 


KOPERNIK. 


NOWA POLSKA KOLONIA 


“KOPE 


RNIK” 


W CHIPPEWA CO., WISCONSIN, 


założona z wiedzą i zezwoleniem Najprz. Arcybiskupa w 
La Crosse, Wis., dla dobra ludu polskiego przez ks. Konst. Frydrychowicza. 


Obstalunki zamiejscowe załatwia sig naj- 
prędzej i tanio. 


ROMAN STOBIECKI, 
489 Milwaukee Ave., Chicago, 111. 


Skład założony w r. 1851 


Henry Schoellkopf 
ovseni hurtowny i drobiazgowy 
232-234 EAST RANDOLPH SFR. 


pomiędzy Franklin i Market ulicami 
ofiaruje po najtańszych cenach 


; : rski ; | cki już SEA, rzdro- błąkanych, popełnił dentysta Al- 4 + 
że mieszkanie amerykańskiego mi- | kiem już umarły, i jego wyzdro obłąkanych, popełni y . Świeże minogi i kawiar, 
syonarza dr. Bartletta w Bourdour, | wienie jest wątpliwem. Glom Kadi bert Kimball w Nowym Yorku, 1 Grunta wystarczające na sześćset familii. Sdmburgakie brinn 1 wzorze, 
w prowincyi Konia w Azyi Mniej- g y = wydawca czasopisma „,Dentist”, ma- a) Stósownie fo życzenia Deo SEP? Wozy adwokaci z Eau Claire, Marynowane siias 2 iiokfisz, 
$ vi zę o) i 7 i i ieii A ; is., 52,240 akrów t ippe 30., Wis, R 
szej zostało podpalone i życiu tam- Położenie w Homestead. Collegium kardynalskie, s = Jacy obsżer ną praktykę, samobój- J | Granta te są dobre, poktyta badaisiwa pa nae mA paean Hollandat m m BA śledzie, 
tejszych misyonarzy grozi niebezpie- a : zdaje, nie było jeszcze liczebnie ta stwo zażywszy chloroformu i pode- Š sprzedawane będą Polakom po cenie od $4.00 do $5.00 za akier, drzewo twarde z rd pa y, 
Z Homestead, Pa., donoszą 19 małem, jak obecnie, .bo składa się | rznąwszy następnie gardło brzytwą. przeprowadził swój interes z rogu Randolph wszelkiego rodzaju wraz z ziemią przechodzi na własność nabywcy gruntu i ta- Prawdziwą francuzk oliwę, 7% 


czeństwo. Tylko bezwłoczne wkro- 
czenie rządu amerykańskiego może 


sierpnia: Nie ma wątpliwości, że 
wielu z nieunistów zamyśla pozo- 


tylko z 54 członków. Pomiędzy ni- 
mi znajduje się: 30 Włochów, 7 


i Halsted ulie do 


kowe można sp'eniężyć każdego czasu. 


Ktoby z Polaków nie był w stanie od 


razu zapłacić całą cenę kupna, daje się mu cztery lata czasu do odpłacenia ta- 
kowej i to nie w przymusowych ratach rocznych, lecz byle by zapłacono resztę 


Prawdziwy ekstrakt mi 
= i t migany Liebig'a, 


yby, 
jagły i soczewic 


p ; sę Ę ści i p. Bd : "dż: } coha 

zapobiede ky i prak zew s stać w fabrykach. Około 16 fami- Francnzów, 4 Austryaków, 3 Hi- Nie chcą łączności. pieniędzy w przeciągu czterech lat. ca jęczmientę owsiane, 

zyciu misvyonarzy w 1nn e]SCO- lii ; ka jaż w d acł Carne- 4 T: r c . : S A H | LLE R BU l L DI N G Przez środek wrzekomych grautów przechodzi kolej St. Paul, Sault St. Marie ira I 

a Toroko włalise miejsó0- ż pe a ju A z í ne szpanów, 2 Niemców, 2 Portugal- poowokteci stanu lowa nie chcą 3 i takowa leżą pomiędzy dworcami Lebigh i Weyerhanser, (miast) kopalnia wg Włoskie maccaroni 1 fazi 00a 

PPG lu aotroli GA papa iuni zajmą € zh a czyków, jeden Anglik, jeden Ka- | się połączyć podczas tej kampanii laza, odległość ou Lehigh do Weyerhauser jest siedm mil angielskich. Ber poza ne ŻA m . 
- A d nii skoro zostane u ończone. Z > : A loiicze : 3 ry : r r R W środku tej kolonii stanie jeszcze w tym roku dworzec, iła do w rabia- Prawdziwy ser szwajcarski i 

wybudowanie domu dr. Bartletta. Fi kok aaie zza KiyGI sób. nadczyk, jeden DENY mi b psie. z tak zwaną partyą lu 103 — 109 Ek Randol h Ul nia klepek i druga do drzawa budu'enwego. ; x Najlepezy A T limburgski i 6 egipen 

Ten atoli wniósł skargę u sułtana, Sa R ABER Amerykanin i jeden Polak. Pod- | du (Peop e's party.) W Davenport, s $ Ktoby z Polaków chc'ał skorzystać z nadarzającej się sposobności, powinien Salami | Guflowe kiai zgjęlskie sosy, 

5 zoli „| tników postarało się gdzie indziej | ozas pontyfikatu Leona XIII u-| Ia., odbyła się 18 sierpnia konwen- $ cóż się osobiście zgłosić we wtorek, środę lub czwartek każdego tygodnia z wyją- Wędzone piersi gosie, 
który zezwolił, aby dom został u - À i yk P upa Pe o a > PZ ego tygodni yją Stfaasbnzgakie pioztety z wętroby gęstej 
o pratę i wyprowadza się z Home- | marło 83 kardynałów, z tych 31, | cya stanowa, na której postawili 6 00 HARMONIKA 3 00 m dni świątecznych, w razie gdyby takowe na wymienione dnie wypadły, lemieckie powidła 1 prassi - 
. a 


Zaledwie władze się 


kończony. 


stead. Wielu udaje się do Youngs- 


samych demokratów za kandyda- 


w cf.sie pana adwokata 


wieże si makowe i papryk 
N: 
m3 Vanilla czekoladę r kato, 


dowiedziały o rozporządzeniu sułta- R z "| którym nadał tę godność. r 
na, gdy zi ia aai Mine] 9 S znają raog. W nowej tów ua różne urzęda stanowe. Tomasza Frawley, w Eau Claire, Wisconsin, Najlepsz rosyjaką 1 cklnaką Earbstg. 
Sem EE ; ż = R stalowni w Newcastle. k Każdy nabywca gruntów dostanie po wpłaceniu połowy ceny kupna tytuł Aa an rykoej, 
dn e Dzisiaj rano przerzucano przez Sfulszowane mleko. posiudłości (warranty deed) od pana adwokata Tomasza Frawley. wniane trzewiki i gremple i 


nów Zjednoczozych w Tureyi, aby 
się postarał o bezpieczeństwo mi- 
Byonarza, jego odszkodowanie i u- 


parkan fabryki karteczki grożące 
robotnikom zemstą, jeżeli jutro nie 
porzucą pracy. 


Z Cleveland, O., donoszą 17 sier- 
pnia: Wczoraj rano uwięziono w 
Akron 30 handlarzy mlekiem dla 


Deszcz rybi. 


„Franklin Times” (w południo- 
wej Dakocie) donosi: Ludność w 


akrów już przeznaczyłem. 


, Ziemię na majątek kościelny przyszłej polskiej parafii osobiście w środku 
j kolonii nad linią kolejową i nad dwoma pięknemi jeziorami, w znacznej liczbie 


Ks. Konstanty Frydrychowicz, 


jako i wszelkie inne towary korzenne 
Henry Schoellkopf. 
Następujący Panowie 


RRC  AEWTARER W Bessemer stalowni ma się | sfałszowania mleka. Inspektor mle' | pobliżu Cresbard w tym powiecie 
a j „3 ae 2”. [praca w poniedziałek rozpocząć. | ka już dawniej badał mleko do | jest błogosławioną nie tylko N < ie upoważnieni do zapisywania abonen- 
le wojennym uwiadomił dzisiaj ko- Wczoraj miano 1804 robotników, | Akron przysyłane zwłaszcza dla | przez wspaniały plon, leczzdaje się MILL CREEK (Stevens Point P. 0.) WISCONSIN. rokłenia Kontale asów ma ksieki, 


mendanta arsenału w Indianapolis, 
aby natychmiasi> wysłał 600 kara- 
binów i 39,000 nabojów gubernato- 
rowi stanu 'l'ennessee dla uśmierze- 
nia rozruchów w Knoxville i oko- 
licy. Stało się to wskutek urzędo- 
wej prośby gubernatora Buchanana. 


z których 13 zdymisyonowano, a 
19 odeszły z własnej woli. Aż do 
końca przyszłego tygodnia zostanie 
2000 robotników zatrudnionych. 


Nędzia „Lach“. 


tego, że podczas upałów niezmier- 
nie wiele dzieci umierało. Twierdzi, 
że ma dowody w ręku, że używano 
kwasu salicyjnego i boraksu, aby 
wstrzymać mleko ad za szybkiego 
skwaszenia się, i że wskutek tego 


stać w takiej samej łasce u Boga, 
jak ongi synowie Izraela, którzy 
się żywili manną w pustyni, gdyż 
w tych dniach spadł u nich deszcz 
składający się ze samych ryb od 
czterech do sześciu cali długich. 


NTA 


— w polskiej kolonii —— 


JE? OZIRA rR 


nia pieniędzy za Gazetę za książki, 
W ALBERTA, MINN. W. Wiśniewski. 

— ANDERSON. B. B. Throop, pocztmistrz, 
— ASHTON, Nebr., Thoe. Jamrog, 


— BUF FALO N. Y. F.A. Górski, 
son. Józef Majchrzycki, =" *skób John 
F. Kaaszak i J. Chadyszewicz. 


— BAY CITY. Walenty Wróblewski. 
— BRONSON. Wincenty Ławniczak. 


= : i io xa rare a P E E E EAN, nastąpiła większa śmiertelność po- | Były to po większej części małe — CALUMET, MICH. L. Wróblewski. 
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: SE R z Sa Sao dego Can Nieszczęście kolejowe. Kilka dni temu postanowili mali 5 — CZĘSTOCHOWIE. pasg o 
ESNA ja 0 NEE ES A AAGE PORA Dw A EET S „i Ziemia dobra, blizko miasta, fabryk i stacyi = DUBOIS: Boe; Zie 
AMERYKA. z więzienia i powieszony na rogu paas: Na Toledo, Walhouding sz; mash żę g a 2 > szał i IPO RAP a> ae kolejowej i Polskiego kościoła. e mam s aw 
Oi 4tej i Sycamore ulicy na słupie te- ley a Ohio kolei, s ok: RÓ > rz żeś, A REJ Szerokie ozdoby hebanowe, wklęsła deseczka klawiszowa, miedziane Mapy i wszelkie bliższe informacye kaźdemu z „e MICH. Ig. Poplewski, 
i p legraficznym. Wszystko odbyło się vania kolei, wydarzyło się sze się o za nizkie myto, ani | i srebrne bronzowe tafelki, niklowe klawisze, modne pozłacane ozdoby f ł szoł xy » dj mapy 
Z Grodu Smietankowego. c ; c” E E o m | mil ztąd wielkie nieszczęście i | też o za długi czas pracy, lecz przy- | na tafelkach, 1% trąb, rogi i klamry, potrójne miechy, 10 klawiszy, 6 przesyłamy bezpłatnie. l SAND RAPIDE - Napierała 
Milwavkee.t R nE a a. gdyź to w miej :c0 wości pod nazwą | czyna ich zażaleń było to, iż kaza- | regestrów i Tremolo, 3 rzędy piszczałek. Każda 6.00. Piszcie do ZAM L 
RAE wierzył, że meksykański przyjaciel „Richeson gravel pit”. Stało się to | no im przybyć do pracy z umyte- | Powyższą harmonikę będziemy sprzedawać po tej cenie tylko kró- : mas Jakób Woźulak, i A. Kuehn. 
Z Milwaukee donoszą 19 sierpnia: mordercy, aby go ocalić przed szu- wskutek nie właściwie otwartego mi twarzami, wyczyszczonemi trze- | tki czas w cela rozpowszechnienia imienia naszej firmy, a więc kto e — MINTO, a kk zaczoł Schulcz, 
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-cięcia żona H. Herpicha zniknęła z 
jej mieszkania pod No. 907 przy 


Humboldt ave. Dzisiaj znaleziono 


jej ciało pomiędzy krzewami w po- 


wskutek którego sądy nie byłyby 
w stanie mordercę ukarać. Sąd ko- 
ronerski zawyrokował, że Frank 
Torres umarł wskutek powieszenia 


rym stały próżne wagony, z które- 
mi się zderzył, a ludzie znajdujący 
się na nim nie mieli czasu zesko- 
czyć przed zderzeniem. Sześciu zo- 


strajkierzy do głównej kwatery 
stowarzyszenia „Amerycan Federa- 
tion of Labor”, aby tam oczekiwać 
załatwienia ich sprawy z kompa- 


NALEPINSKI MERCHANDISĘ GO. 
442 Noble Street, Chicago, Ills. 


Przyślijcie 6c. na katalog polski instrumentów muzycznych. 


4i2 Mitchell Str., 


Milwaukee, Wis. 


— PITTSBURGH, PA. J 
|, A. Jan Bruchwalski i Wł. 
— PHILADELPHIA. E MH. 
Piotr 51 8. 
— sal zró i Fon Str. 


— RADOM. A. Malinowski. 
- ów JADWIGA, TEXAS. J. M. Zizik, 


Friedlander i 


bliżu rogu Burleigh i North Pierce i h ludzi. p y 55 A ZĘ - Š — SHAMO) e 
R agai ni poprzednie za- więk obj zgi stało zabitych a piętnastu mniej | nią. Ta atoli nie chciała się wda- — BEBNANDOARĆ pó Sacz storzytski. z 
ę 2 wać w dalsze rokowania i z cię- m TA "END. Fr. Kowalski 1 J. Zomo 


wierała truciznę, znaleziono obok 


Obawa, że miejscowość się zapa- 


lub więcej niebezpiecznie pokale- 


KATALOG 


Rady i nauki lekarskie i gospodarskie. | 
25 


Wel 
— SOUTH CAGO. Wł. Pacholski. 


trupa. Zdaje się, że wskutek śmier- ć czonych. W spisie ofiar nie spo” | żkiem sercem chłopcy zgodzili się f Zbiór pieśni dla szkół polskich w Ame- rz ma i =" TENS POINT, WIS. Jan Kubisiak i 
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wójnie tyle, co każdy inny bank mieszkańcy są bardzo zaniepoko- kolwiek na północ od naszego mia- | polis donosi, że w Minnesocie i ŚR ZN sA samo jak własnego druku. 4 52 to najbliższe Polskie Kolonie od Chicago i Milwaukee. Spróbujcie 
eż Eee c kast "zeni Se ; : : $ ; dęgiada czyli Napoleon J rzez š E s 
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Z Portland, Ind., donoszą, że w 


kolei. Komp. dniem i nocą utrzymu- 
je straże. Obszar zagrożony wyno- 


Science”. Jest matką kilkoro dzie- 
ci, z których najmłodsze liczyło 18 


Dakotę południową 43,000,900 bu- 
szli. Ostatni ten stan miałby więc 


przez Sausona.........-.-..+.. $1.50 
Polska Pielgrzymka do Rzymu. ..25 
Przybłęda. Powieść ukraińska Iwana 


dokładnie więcej farm. 


Tykiety te bedą dobre na czas przydłaższy ażeby można sobie obejrzyć 


100 000 akrów urodzajnej ziemi porosłej pięknym lasem z po- 
s moiejszemi polankami, jeziorami, knymi straumykami, 


zasad i po takiej cenie, jakich wyma- 
gają średnio- lub nizko- rzędne koła. 


s 


bote zostali w Mercer pow., Ohio | *. k : = ZA . : e! É ss A Ą 7 Matki "Teofńli Mikułowskiej 
e i rzez Diorin sat Bailus NEJ około 60 prętów kwadratowych, | miesięcy. Kilka dni temu zacboro Ba wagi gda niż w roku przeszłym; Wlbnej Matki Teofńli Miku pyski Nieczuja przełożył St. Sz. 80 BT zdrowym klimacie, gdzie żniwa, Inwentarz Cengi prawie zawsze Cushions $100 
w 3 ez e í ź Er 7. x srsernerasenepessssasdesresessss Ya Owe OZ. + «282 zadawaln: > y 
i e = srs z podczas gdy podkopany okręg ma | wało dziecko, lecz matka nie przy- | w =. Pytaj ch gwałtowne burze | Kucharka „era i pani ze ię Roztropni włościanie czyli ubłogosła- Osy. Alskie, terminy wypłaty łatwe , z | 
R 5 może pół mili kwadratowej. Oprócz | wołała lekarza, choć jej przyjaciół. | narobiły dużo szkody w Red River skich dla młodych pra arah iar eey wiona praca.......... ©....... 1.25 Pięć różnych kolei dochodzi do tych kolonii, również kilka linii okręto- 


Urodziny prez. Harrisona. 


tego znajdują się jeszcze inne o0- 
puszczone kopalnie w pobliżu. Przy- 


ki i znajome jej radziły, aby * po 
niego posłała. Mówiła, że oddała 


dolinie, najbogatszej okolicy psze- 
nicznej zachodu, zasiewy odbyły 


i gospodyń na tanie i smaczne przy- 
rządzanie potraw, a szczególnie: zup, 
sosów, jarzyn, potraw mięsnych i 


Semjotyka czyli wiadomości praktyczne 
o chorobach ciężkich i śmiertelnych 
pazez O. J. C. Debreyne...... 81.50 


wych znajduje się w pobliżu tychże. 


Powyżej wspomniane zniżenie ceny tykietu, uzyska każdy kto się tylk: 
to do nas zgłosi. — Mapy i cyrkularze przesyłamy bozpłstnie. Em 


Adres: 


Pneumatics, $125. 


Cały zapas kołowców, każdego gatun- 


r R Rotwgaran: nici i 5 że j - | Bi dzo późno, a plon będzie nie „SEE 
chodził zydent | czyna żniżenia się ziemi nie jest dziecko Bogu, który może je wyle- | się bard p SAR € postnych z uwzględnieniem potraw "-—e HOF LA ND co ý 
sł et pm 5 pt aa ż6 i chczas = dzą jedni przypisują | czyć lub też zabić. Zabobonna ma- | zawodnie tylko połowę przeszłoro- | polskich, a mianowicie: Barsżceni, bi- ; J.J. z3 ku, każdej ceny. 
Benjamin arrison rocznicę y „aS Z ; gosu, zrazów, flaków i pieczywa ame- Obrazy polsko-narodow e, 119 W, Water street 
, 


swych urodzin. 


Spalił się żywcem. 

W więzienia w Mondovi, Buffa- 
lo pow., Wis., spalił się Moriartey, 
starzec, uwięziony za pijaństwo. 
Więzienie zapaliło się przez zatlo- 
ną jego fajkę, która mu wypadła 
z ust, gdy usnął. Był już znacznie 
popalonym i nie żył, gdy pomoc 


to piaskowi ulotnemu, drudzy 
mniemają że podpory w kopalni 
nie są wystarczającemi. 


Nie mógł dostać stałej pracy. 

W Farmers hotelu w Louisville, 
Ky., zastrzelił się w piątek niejaki 
Henry Eiseler, który dawniej mie- 
szkał w Charleston, Ill., zkąd przy- 
był trzy lata temu wkrótce potem, 


tka stała spokojnie przy łożu dzie- 
cka aż do jego skonania. 


Wy-trzal w sam czas. 


Z Greeley, Cal., donoszą 1% sier- 
pnia: Wczoraj wieczorem, gdy 
Denver i Cheyenne pociąg pasa- 
żerski na Union Pacific kolei się 
zatrzymał przy stacyi węgielnej La 
Salle, dwóch zamaskowsnych lu- 


cznego żniwa wynosił. Znany wła- 
ściciel młynów C. A. Pillsbury o- 
szacował, że trzy powyższe stany 
dostarczą 110,000,000 b. pszenicy. — 
W Michigan sprzątnięto już wszę- 
dzie prawie pszenicę i owies; plon 
owsa jest dość znacznym; kukury- 
dza i kartofle ucierpiały znacznie 
w środkowych i południowych po- 
wiatach wskutek wielkiej posuchy. 


rykańskiego jako to: cakes, biscuits, 
mafine; "pies: Hd.. 466% 5565546 60 
Książka polsko-niemiecka dla Polaków 
do łatwego nauczenia się czytać, pisać, 
i mówić po niemiecku. Dokładny prze- 
druk z wydania nakładem „Zakładu 
Narodowego imienia Ossolińskich” we 
Lwowie: Cena GTS tee 15 
Lekarz domowy, czyli niezawodne spo- 
soby domowego i taniego leczenia roz- 
maitych chorób, oraz opisanie rozmai- 
tych roślin leczących przez Przyjaciela 
MORON 5. OSP a GT a 25 
Listownik polsko amerykański. Podrę- 
cznik zawierający: Naukę pisania 
listów i gotowe wzory listów, w wszyst- 


któremi każdy Polak w Ameryce 
powinien swój pierwszy pokój przyo- 
zdobić, do nabycia w księgarni pol- 
skiej W. Dyniewicza. 

Jan III Sobieski, pogromca Turków 
pod Wiedniem, w pięciu kolorach, 
rozmiaru 24x80 cali po.......... 75 

Jan IIl Sobieski 22x28 cali (kolor 
czarny) 50 

Kazimierz Pułaski 22x28 cali, (kolor 
czarny) 50 

Matka Boska Częstochowska, z her- 
bami Folski Litwy, i Rusi, w sześciu 
kolorach, rozmiaru 19x24 cali po 75 


Dla Polaków w Ameryce 
nie umiejących po niemiecku 
a pracujących pomiędzy Niem- 
cami jest wydrukowaną w mej 
drukarni książka, zawierająca 
288 stronnie, z której można | 
łatwo się nauczyć czytać, 
pisać i mówić po niemie- 
cku; kosztuje 75 centów, 


Milwaukee, Wis. 


-Na Polakow przyoy.ych do Ameryki, Jem 
«nieczną potrzebą nauczenie się języka -ngiel 
k.ego a ć> tego jest wydrukowana książka: 

POSREVNIK POLSKO-ANGIELSKI, ksig”” 
tla Poiaków w Ameryce lla łetwego naucze... 
ię po angielsku z opisani"m każdego wyrazu 
uk się raa wymawiać, wypracowsł Wł, Dynie- 
vicz; przejrzana, poprawiona i znacznie po 
"igkszona a mianowicie dodane sę ro"rowy » 
óżne listy w polskim i argielskim języku, która 
przedaje się po 65 cestów, 

p Piszcit po nią pod adresem: 


$20 do $175. 


Piękny zapss dla ozdobienia koło- 
woów i wszystkie przyrządy potrzebne 
u pierwszorzędnej firmy. Tanio można 
u nas dostać także kołowce drugorę- 
czne i od fabrykantów. Łatwe wypłaty. 

Szkoła uczenia się jazdy. 

Szczegółowo i pięknie zajmujemy 


: się reperacyami. 


Skład otwarty wieczorem. 


$ gdy stał się pełnoletnim i odziedzi- z po nię : 
x nadeszła. „vl 85 PRE y i i 4 = . . kich przypadkach życia, mianowicie: atka Boska Częstochowska w kilku w. Dyniew .cz 
czył $50,000. Pieniądze te zmarno dzi przybyło do jednego z wag, Rozjątrzone buchaje. i Li GASAN radzące, opisując, kolorach 22x28 cali, (bez herbów Pol- (x) W DYNIEWICZ we NOBLE STR. — ~ — d GO. ILL a or cle Co 
z ; trawił w dwóch latach. Nie mając | nów i zażądało z rewolwerami w powinszowania, podania itd., a wreszcie ski, Litwy i Rusi.) .............. 60 Brr TOO |. 3 . 
Zabita przez barana. już avi grosza postarał się o miej- ręku, aby pasażerowie podnieśli rę- Z Nowego Yorku donoszą 17 ht Śit neo =o oak tgO, pea zgi z pięc > A w 97 Ś x 
: _ > á : Ą S : oe ościuszki, Poniatowskiego, ickie- s vena DpACZKI........... . yo m - 0 7 
Pa Przez barana zabita zosfała 70 | sce klerka w groserni, lecz wnet | ce do góry. Większa część pasaże- PPR w wi ża by aw wicza, Słowackiego, Krasińskiego, Mo- PA przyjęcia perwer komunii = e 272 W ABASH AVE. 
F K : iha <a : $ , i i , st. ave. odbiegło i Ona, szczegó Św. z podpisami (oso m ul. 23-98). 
Getz letnia wdowa p. Janie Bribel, mie- | postradał to stanowisko, potem u rów była poszłusnaidwaintruzy po- | garty ogo- pray egło s A, Tepisi zma = rd En GEŹ +5 PORN PLA [ i) 6 | 
i 3 dz ść byków od trzody i j y ygody 
5 szkająca w pobliżu Lancaster, O., gdy | dało mu się dostać służbę u Louis- | częli każdego obdzierać z pieniędzy, | wczoraj sze yków anody 1 JAkÓW W AMOEJCe.-.----2---... 60 kolorach rozmiatu 104x15 po...15 á KONSUL | 
Ka go ze swego ogrodu wypędzić | ville i Nashville kompanii kolejo- | zegarków, kosztowności, i t. d.| ołprawiało hecę w dolnej części Ta sama cz oprawie i ri voad Stanów Zjedsossoiya == 5N j 
dE S : > R 5 > ` : s , ; z ; . : : conym tytulikiem ......... ETS 21x28 cali EP a ea NL H CLAUSS S s 
ZN chciała. Okazało się, że jej nogi i! wej, lecz i tu nie pobawił długo. | Nagle jeden z pasażerów wystrze- | miasta, Jeden z nich, który się o Baty Detoni ak sakółaych. dalo, iówdonax  Kodwiankk: Boise Polakt 1 3 ENIU a 


ręce były połamane i oprócz tego 


Z dawniejszych przyjaciół postarał 


lił i- ranił jednego zintruzów. Wy- 


kazał na Broadway, przebił rogiem 


uczący pisania listów z dodatkiem po- 


Ameryki w siedmiu kolorach rozmiaru 


kk. 
: - A ene ia FEG, BENE 3 za eE iei | 19 letniego Ed i WIBSZOWAŃ 7. 4522050056 egi rena 25 18x24 qali......2222222 OWOC Y 15 | 
było cisio porgu e = Syo] mą wię niejaki Fred Vogt o malej mikiera: by to; żę za jak "RZE wt: A e z . riy zawał kie : Mały przyjaciel dzieci, książka do czy- | Tadeusz Kościuszko 22x28 cali, (kolor enera na pe ntura 
miejscach. sce robotnika w fabryce kotłów, | opuścili pociąg i się ulótnili. La śe imę nie, arię PUAS tania med polskich w Amer > RER, WAZA AA 50 | 
i R lle leży tam, gdzie tak zwane | lił . kilka os między niemi w mocnej oprawie .............. ʻi 
lecz Vogt potas wicie roz iso way B A eniąć 3 Pośrednik polsko-angielski, książka dla REC TES BREMENSKICH 


„Znalezli śmierć przy łowieniu 


Eiseler został z pracy wydalony i 


„Union Pacific Short Line” i Co- 
lorado Central się łączą, o sześć 


dwóch  policyantów. lnny byk 


wpadł do składu herbaty „zwane- 


Polaków w Ameryce dla łatwego nau- 
czenia się po angielsku; z opisaniem 


Pokwitowania i zaświadczenia dla 


Parowych Okrętów 


o czasu nie mógł znaleźń : A »olskich w Ameryce, które się sprze- $ 

i ryb. prady: W jakiś sposób postarał się | mil na poładnie od Greeley i wszy. | go Atlantio i Pacific Tea Store”, | każdego wyrazu jak sie ma wyma- E wer ; (North German Lloyd), 

'Z Atlantic City, N. J., donoszą | o pieniądze i był przez ostatnie | stkie pociągi zatrzymują się tam położonego BĘ rogu 6 ave. 1 48 u przejrzane, poprawione i znacznie po- 200 5 8.00 = e s BREMEN do NEW YORK t 

SER PF x ERE: e zenis odę i wẹ- | licy i porozrzuciwszy zapasy tam- | Większone a mianowicie dodane są 500 6.00 p i ; 

'20 sierpnia: Benjamin Parker, Tur- | trzy tygodnie piawie zawsze pija- dlaze0patrzenia się WWO SERR IESE ge SESI, rozmowy i różne listy w polskim i 750 > k 7.50 \ AS 1 napowrót. ; 
man Monnery i Chas. Seaman wy- | nym. W piątek po obiedzie udał | gle. Ten który strzelił do rabuśni- tajasyoh towarów udał się na róg angielskim języku. ... ód gk 65 i š > b y A e Weksle, wypił aty pieniędzy 

płynęli dzisiaj na zatokę, aby ło- | się do swego pokoju i zastrzelił się ków ma należeć do tak zwanego Carmine i Bleecker ulicy, gdzie FEGE eo RT ai p prseeytane wprost w dom, ; 

„wić ryby. Morze było cokolwiek | stojąc przed zwierciadłem. Pozosta- Uaz West ke EE OS R: a. rzrrirch zk A aniontu i ar | Najtańsze | 

zy *Ł 7 ał przeds z uzin lu 2 AI, z x RAT 3 a 3 3 R a K À [Y : 

Por ą kb A ERA o ki SA ZA? aptece Dae £ właśnie się znajdował w soda Saraki, John Reynolds, e znin Ed y arasa Pira czterech dobryck „chargers”,, czte i "= a oszukać. Używaj tylko Kirk's American najlepsze fami- R OKRĘTOWE Ą s 

opak ada A pro Ek um | drodze do Kansas City. Szeryf | skotarek, który się miał opiekować | Zebrane przez „Gazetę Potską*...25 | rech tak zwanych long shift men Kjne mydło, najlepsze do potrzeb domowych. Pełnomocnictwa wystawia prawne 


'przestróg. Po południu kapitan M. 
"znalazł łódź przewróconą trzy mile 
od lądu i w pobliżu zwłoki Sea- 
mana. Ciała dwóch innych nie zo- 
stały jeszcze znalezione. 


oddano do szpitalnego kolegium 
medycyny lub je też pochowano na 
cmentarzu dla ubogich i aby to co 
posiadał posłano do pani John B. 
Longsford w Blandsville, Ill. 


Arthur udał się w towarzystwie u- 
zbrojonych obywateli w pogoń za 
rabuśnikami i mniema, że ich ła- 
two schwyci. 


owemi bydlętami, został aresztowa- 
nym i pozostanie w więzieniu, pó- 
ki nie będzie pewności o tem czy 
MeGovern wyzdrowieje. 


Przyjaciel dzieci czyli Książka do czy- 
tania; zastósowana dla szkól polskich 
W ADMOCYGB "0 roba PE R 40 

Przysłowia polskie czyli nanka starych 
a rozumnych naszych ludzi przez ks. 
Władysława Wójcickiego ........ 10 


i czterech „roasters” w szmelcarni 
zynku. Niech się tylko ludzie 
doswiadczeni zgłoszą. Adres: 
Wenona Zine Co., Wenona, Ills. 
(52—31) 


BIERZ TYLKO MYD£0 W OBWINIECIU JAK POWYZEJ, 
Dużo kupców próbuje sprzedać wam coś podobnego rodzaju, dla tego 
że więcej na tem zarobią. Kupuj Kirk's Mydło. Mów twym przyjaciołom 
isąsiadom ażeby używali Kirk’a Mydło. Nalegaj »żeby mieli Kirk'a Mydło. 


H. CLAUSSENIUS i 00. 
80 — 82 Fifth Ave. 
CBICAGO, ILG 


MAX. L. KASMAR, 
CZMAREK) 


Adwokat Polski. | 


Pakistan wena SO” 
127 La Salle Street, 
ILLINOIS 


CHICAGO, ym 
Izby 10 — 11. 
Rezydencya: 
636 Noble Street, Chicago, Illinois. 
(Oct. 17, 93) 


COLDZIER & RODCERS. 
ATTORNEYS AND COUNSELLORS AT LAW, 
Rooms 39 %41, METROPOLITAN BLOCK, 


W. Cor. Randolph & Lasalle Str., 
CHICAGO. 


TAKE ELEVATOR 


POSZUKIWANIA. 


Żona moja Maryanna Skupska opuściła mnie 
19 lipca i niezawodnie przebywa w Chicago. 
Jest brunetką, średniego wzrostu i chuderlawą. 
Zasełam jej po raz ostatni przebaczenie, i 
przyjmę ją napowrót, jeżeli wkrótce wróci do 
domu. Proszę ją, aby mi odpisała, czy chce 
wrócić. Jeżeli nie zechce wrócić to oddam 
sprawę tam gdzie się należy. Proszę także Sza- 
nowną Publiczność, aby ktoby znał jej adres, 
go raczył mi donieść. 


a Antoni Skupski, 
608 East 3rd str., Wilmington, Del. 


Antoni Gozdebski pozostawił już đawno te- 
mu swą żonę w moim domu. Nie ma o nim od 
tego czasu żadnej wiadomości i niemal rozpa 
cza. Kioby znał miejsce jego pobytu, miech mi 


raczy donieść pod adresem: 
8. Obach, 


Practical Jeweler, 
No. 35 Pnblic Square, Watertown, N. J. 


Poszukuję Wiktoryg Zabielską, która pržeby- 
wała w Freeland u państwa Redziewiczów. 
Miała od nich szyfkartę przysłaną. Ktoby znał 
miejsce jej pobytu lub ona sama niech raczy 


donieść adresem : 
ge. Jan Zabielski, 


117 North Main str., Pittston, Pa. 


nr nm 

Poszukuję brata swego, Michała śzuburge po- 

chodzącego z Galicyi z gminy Dębówca, powia- 

tu Jasło. Ktoby z Rodaków znał miejsce jego 

pobytu lub on sam niech mi raczy donieść pod 
adresem : 

Franciszek Szubarga, 
P- O. Box 751, Chicopee, Mass, 
AW ZAE m o a ŻE PAŁ 


Jan Kunc poszukuje swoich krewnych Fran- 
ciszka Lubińskiego i Pawła Wrus pochodzą- 
cych z Prus Zachodnich. Ktoby znał miejsce ich 
pobytu, niech łaskawie doniesie pod adresem: 

Jan Kunc, care of Iguacy Kornacki, 
Mt. Carmel, Northumberland Co., Pa. 


POZZE wez tz z akERA C 

Leonora Gyspaiska poszukuje męża swego 
Jana Gyspaiskiego, o którym juź na piąty rok 
mie ma wiadomości. Przyjechała do Ameryki 
zeszłej wiosny. Ktoby znał miejsce jego poby- 
tu, lub on sam, niech mi raczy donieść pod 
adresem : 

Mrs Leonora Gyspaiska, 
care of Mr. Frank Palka, 
Woodlawn Cemetery, New York, 


nE Ś RE SPOIN OC 
Franciszka Jeziorska poszukaje swej siostry 
Aatoniny z Jeziorskich Powocinskiej. Ktoby z 
Rodaków znat miejsce jej pobytu lub ona sama 
niech raczy donieść pod adresem: 
Adolf Witkiewicz, 
Mechanicsville, Saratoga Co., N. Y. 


Poszukuję Stanisława Todzinskiego, pocho- 
dzi ze Strzelna, W. Ks. Poz. Niech przyjedzie 
jak najprędzej, gdyż d. 8 Września wyjeżdżam 
dalej dla założenia własnego interesu. 

Piotr Todzinski, 
354 Washington str., Jefferson City, Mo. 


Stanisław Witkowski, 
Chartiers P. O, Allegheny Co, Pa. 


Poszukuję Karólu Szandarka, który ros temu 
przebywał w Burden, Columbia Co, N. Y. a 
potem wyjechał do Pittsburga. Kto o nim co 
wie lub on sam niechaj do mnie napisze: 
Michał Siermiejski, 


Oneida, Schuylkill Co., Pa. 


Poszukuję swego stryja Franciszka Witeckie- 
w A nawą ego z m. Lipna, gubernii Płockiej, 
lestwa Pole«iego, który trzech lat ma 
przebywać w Ameryce. Ktoby z rodaków wie- 
ziat o nim lub on sam niech mi raczy prze- 
słać s do: 
Władysław Ulasiński, 
(South Chester) Thurlow, Pa, N. box 311. 


Młody kawaler poszukuje panny lub wdowy, 
któraby miała wolę wstąpić do sianu małżeń- 
skiego. Szanowne reflektantki, niech się zgło- 
szą pod adresem: za 


B-thayers, Montgomery Co., Pa. 
(32— 34) 


Poszukuję brata mego Jana Łuszcza i kole- 
> Feliksa Majeronowskiego, którzy opuścili 

ston 29 czerwca, 1889 roku. Przez niejaki 
czas przebywali w San Francisco, Cal. u pana 
Olbińskiego 


Od dwóch lat przerwała się korespondencya 
między nami. Chciałbym wiedzieć gdzie pozo 
stają obecnie. 

Martin Łaszcz 
19 W. Lenox st., 


(38—35) Boston, Maes. 


Poszukuję sig damy muzykalnej, w starszym 
wieku do uczenia panienek. Tuka, ktora umie 
je angielsku ma pierwszeństwo łosić się do 
Jtdakcyj „Gazety Polskiej“ po ższe infor- 
macye' 


FIZYONOMISTA i HYPNOTYZATOR 
A. HIMMELAS, 
którego imię stało się słynnem przez cudown 
je D reri zdania publiczność, żę 
rz, uias, do Chicago otworzyi bióroswe pod 
No. 540 S. Halsted str., na pierwszem pietrze., 
gdzie każdego dna będzie «beenym od  Stej 
| ray? poj połnoniem do drugiej po połu- 
dniu iod 4tej do $tej, gdzie udzieh informacyi 
wz: łędem spraw biznesowych, choroby, w 
»ki sposub chorcba się wydarzyła, pod wz ra 
dem małżeństwa, szczęśliwych 1 „esz czę > 
wych spraw. Przepowiada także przeszłość i 
przyszłość. 
Nie jest to humbug, przyjdźcie i przekonaj 
e się. 


ci 
(31—34) 


CUDOWNY WYNALAZEK NA REUMATYZM. 
Burt'a standarowe lekarstwo okazało się być 
dobrodziejstwem dla tych, którzy cierpią na tę 
dole liwość. — Gwarantujemy że wyleczy 
w każdym przypadkn. 
Znajduje się w wielkich butelkach. Cena 32.00 
<= trzy butelki za $5.00. 
ówcie takowe i przekonajcie się o przy- 
miotach — Pisać na do nas sku. 
t ALCO.» 
(Sept. 11) 155 5th gve., Chicago, III. 


Potrzeba 500 robotników dla pracy kolejowej, 
po farmach i w mieście: dobre myto; gwaran 
tujemy za pracę; bezpłatna podróż. 

Nixon & Co., 
79 Canal i 250 Lake str., 


(Sept. 18) Chicago, TI., w „basemencie.'* 


Nowy gatunek dyamentu, 

Jas. S$. Kirk & Co., w Chicago, podali nieda- 
wno na targ, jako wynik ich doświadczeń pół- 
wiekowych, ich ciemne mydło dyamentowe, my- 
dło przydatne do wszystkich spraw domowych. 
Przez szczęśliwą lecz dziwną kombinacyg mo- 
gg używać smoły w tem mydle, i nie potrzeba 
nikomu wspominać, że smoła jest uważaną za 
jedne z największy ch lekarstw. Wiadomo także, 
że posiada miękczące przymioty i każdykol- 
wiek mający twarde ręce, popękane ręce, poka- 
leczone ręce, ucieszy się niezmiernie nad 


„ciemno dyamentowem'** mydłem, gdy go raz 
użyje. Wasz grosernik ma takowe. 


ANTAL MIDX 


(83—37) 


Listy polskie na poczcie. 


1164 Arasta W. 1344 Lewandowski F. 

1106 Araszeski T. 1361 Lioka J. 

1176 Batsresk J. 1354 Lubroński L. 

1178 Bankas F- 1355 Luszka A. 

A N, 
Bi d 1 ulanowa F. 

119% K. 1372 Maczkowiak A. 

1196 Borowski F. 1375 MieLołek J. 

1190 mrp z 1376 zada M, 

1200 r 1 t 

191 B real J. 1386 e ski A. 

1204 Butkowski W. 1386 

120% Byl G. 1398 woz. 

1208 Chajec J. 1494 Olszswski W. 

1209 Chochotelc A. 1395 Opiela W. 

1210 Cils J. 1346 Pusternak J. 

1214 Cwik K. 1408 P>litoski B. 

RIS Cwikliński F. 1417 Prokuszki S. 

1216 Cwikiirński L. 1420 Rachec J. 

1217 Cyw fńska M. 1422 Rowseja P. 

12:18 Capp E. 1439 Rozickt J. 

1219 Durmofalski M. 1440 Rubel G. 

1227 Duezek M. 1441 Rudowski A. 

1232 Fabiański M. 1443 Rusinek 7 

1340 - mona 9 R. 1460 Szulczewski J. 

1244 rysz J, 1470 Stanek J. 

1277 H: &ak A 1472 Skindel-ki E. 

1282 H dzik A 1473 smalik P. 

1.84 Iwaska M. 1466 Sobieski P. 

1290 Jarzembska M. 1479 San J. 

1296 Kabat F. 1481 Spiwuk D. 

1297 Kaczmarek M. 1432 Spychtowicz J.b 

1300 Katiezik K. 1434 Stanisławski $* 

1306 Kapłan A. 1495 Sychrowski W, 

1804 Kapłan B. 1496 Szczerbiński 8, 

1866 rplo 1497 Szmyt iewicz J 

1312 Kilivsku L. 1468 Szroteokowski 

1313 lska M. 1459 Szuba T. 

1315 Klusz A. 1667 Tyjanicz J. 

1818 Kima J. 1508 ‘Fokarz 

1319 Knatkowski J. 1509 Tomaszewski S. 

134 ka 1512 Turnpowski J 

1329 Kiok W. J531 Wojc.k J 

1385 |--na tę wałka 1537 Zaba S. 

1336 F 1518 Zojek I, 

1340 r Zucarz P' 
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CHICAGO 
L a 
sa 
— Na posiedzeniu rady 
szkólnej zdał Cameron, przewodni- 
czący komitetu dla szkólnego spisu 
fadzości sprawę, że Chicago ma 
1,438,010 mieszkańców, a że liczba 
nazwisk wynosi 283,547. 
Południowa strona miasta ma 


yta 


s ma mnie 


twarż, Włeńiczas odebrał tylko 
naganę: 


Od przeszło tygo 
dnia zaginął John P. Ryan, skar- 
bnik Tow. „Catholie Young Men's 
Benevolent Association”. Miał sprze- 
niewierzyć przeszło $2000. Zdaje się, 
że się ulotnił, gdyż i żona jego 1 
dwoje dzieci z któremi mieszkał 
pod No. 447 Racine ul. zaginęły 


515,736, zachodnia €45,428 a półno- | wraz z nim, zabierając ze sobą swe 


ena 276,346 mieszkańców. 

Przeszło 21 lat liczy 895,847 o- 
sób, mniej jak 21 lat 542,163, po- 
między 6 a 14 latami 191,180, po- 
między% i 6-tym rokiem 68,280 o- 


sób; lat ezterech nie liczy 144,085 | SZ 


dzieci. 

Liczba osób w wieku 12 do 21 
lat nie umiejących czytać po an- 
gielsku wynosi 4458. 41,916 osób 
nie liczących 21 lat nie może cho- 
dzić do szkoły, gdyż muszą praco- 
wać. 
Liczba dzieci od 7 do 14 lat, któ- 
rzy nie uczęszczają wcale do szko- 
ły wynosi 8732. Do tak zwanych 
„Kindergardens” chodzi 4968, do 
szkół prywatnych 6575, do szkół 
kościelnych i parafialnych 51,442 
dzieci; szkoły handlowe zaś odwie- 
dza 9271 uczni. 

W Chicago znajduje sio 19,754 
ludzi kolorowych (vegrów i Indyan), 
a 1476 Mongołów. 

Szkoły mają być 
dniu 5-go września, 
święta robotniczego. 


— Karól Krohan, chło- 
piec liczący lat 8 przybył w Środę 
do cegielm MceKenny, położonej na 
rogu Archer ave. i California ave. 
i bawił się tam wdrapywaniem na 
kupy cegieł. Właśnie zeszedł z 
jednej z nich, gdy przejeżdżał tam- 
tędy wóz. Został, nim mógł się o- 
ealić, obalony i przejechany. Zawie- 
‘ziono go do mieszkania ojea pod 
No. 4060 przy Hart ave., gdzie u- 
marł w kilka godzin potem. 


— Zwrotnikarz Patrick 
Crian został w środę przy Black- 
hawk ulicy, Gorse Ísland, przeje- 
chany i zabity przez pociag Uhica- 
go, Milwaukee 1 St. Paul kolei. Li- 
czył lat 29 i mieszkał pod No. 242 
przy N. Halsted ul. 


— Robotnik Aug. Joss 
pracujący przy nowym budynku 
pod No. 36 Alaska ul. upadł w śro- 
dę podczas pracy i natychmiast 
skonał. Udar serce miał być przy- 
czyną śmierci. Mieszkanie jego nie 
było znanem. 


— Prezydent Harrison 
obiecał, że przybędzie dnia 19-go 
paźdz. do Chicago. Podobno ma- 
ją także przybyć eksprezydenci 
Cleveland i Hayes. 


— Z wielką biedą uszedł 
w środę przed gwałtowną śmiercią 
8-letni Charles Sboredni z pod No. 
360 przy N. Market ul. Bawił się 
zinnym towarzyszem w „Indyan”, 
przyczem chłopcy się ćwiczyli w 
rzucaniu „Jasso”, do czego używali 
liny od wieszania bielizny. Bruno 
Gorts, wzmiankowany towarzysz, 
zarzucił linę, na Karóla. Było to na 
Division ulicy, gdzie się znajduje 
tor Clybourn ave. tramwaju. Gdy 
Charlie z liną na sobie biegł na 
południowym jej końcu padł koniec 
liny w szczerbę liny (cable) tram- 
wajowej i w okamgnieniu padł 
i został ciągnięty przez linę, któ- 
ra się okręciła o „cable”, i to aż 
do Wells ul, gdzie szczęśliwym 
przypadkiem lina sama się odwią- 
zała. Ohłopiee podarł naturalnie 
swój ubiór i pokaleczył plecy, na 
których użył przymusowej jazdy, 
lecz niebezpiecznie nadwerężonym. 
nie został. 


— Demokratyczny wy- 
dział narocowy postanowił urząwzić 
w Chicago filią głównej kwatery 
wydziału narodowego. 


— Harry Collins praco- 
wał na miejscu wystawy śŚwiato- 
wej przy pałącu przemysłowym. 
W czwartek spadła na niego belka 
z windy i zabiła go na miejscu. 
Mieszkał ze swą żoną pod No. 
z829 Vernon ave. Collins ożenił się 
miesiąc temu o tej samej godzinie, 
w której go Śinierć spotkała. Liczył 
lat 23, żona jego, którą_ poślubił, 
mimo woli jej ojczyma, liczy do- 
piero lat 14. 


— 19-letni woźnica Sa- 
muel Smith spadł w czwartek wsku 
tek upału na rogu Lake i Clinton 
nlicy ze swego woza. Odwieziono 
go do jego mieszkania pod No. 34 
przy Lexington ave. 


Krawiec John H. 
Green, mieszkający ze swoją fami- 
lig E car No. 9024 przy Ferguson ul. 
w Rockford, Illinois, padł w czwar- 
tek na rogu Dearborn ul. i Chicago 
ave. w Chieago na udar słońca. 
Lekarze w szpitalu Alexianów o0- 
świadczyli, że wyzdrowieje. 


— Fr. Jackel powiesił 
się w czwartek w pensyi pod No. 
4836 przy Laflin ul. Przybył dwa 
tygodnie temu z Gdańska, gdzie 
pozostawił żonę i dziecko, lecz nie 
mógł znaleźć pracy. Był rzeźni- 
kiem. Ma w Rochester, N. Y., bra- 
ta Karóla Jackel, który mieszka 
pod No. 23 Pardee Terrace. 


— W. T. Baker zrezy- 
mował ze swego urzędu prezydenta 
Kolambijekiej wystawy światowej. 
Na jego miejscu został wybrany 
H. N. Higinbotham, dotychczasowy 
pierwszy wieeprezydent. 


— Aleksander Rodi, 14 
„letni ebłopiec skoczył w marcu na 
22 ul. na parowóz Northern Pacific 
kolei. Gdy pociąg się ruszył,-spadł 
i dostał się pod pierwszy wagon 
przyczem utracił prawą nogę i do- 
znał innych jeszcze nadwerężeń. 
Twierdzi, że maszynista i palacz 
widzieli, jak wskoczył, lecz nie ka- 
zali mu zejść. Z tej przyczyny o- 
skarza ich o niedbałość 1 żąda od 
kompanii kolejowej odszkodowania 
w wysokości $50,000. 


-— Henry Hanks, robo” 
tnik dekarski dla firmy Trumbull % 
Cullerton spadł w piątek z czwarte- 

piętra nowej na rogu 104-tej i 


Lure ainsi, mózicej szkoły w 


zamknięte w 
jako w dniu 


as on Umarł za 
kilka minat. Liczył lat 22 i mie- 
szkał pod No. 328 przy Blue Island 


aa WODE PZ GOWDIES ZW" 


— Edward Melnerney 


pracujący dla firmy Miller Bros. | 


y jednym z budynków wysta- 
prap igaroa, = badyaków ayua: 
wysokości i połamał kilka kości 


|i odniósł nadwerężenia wewnętrzne. 


Umar w szpitalu św. Łukasza. 
Mieszkał na rogu 18 ul. i Stony 
Island ave. 


` — Za dziwnem oskarze- 
niem utracił Jf. J. Mowat listonosz 

zy głównej poczcie swe stanowi- 
af Był dia urzędnikiem, lecz 
lubi niezmiernie pięknie niewiasty 
i posiada manię całowania ich. W* 
czwartek wzniósł pewien konduktor 
tramwajowg w zarządzie poczty 
skargę | czar niemu, że piękną 
młodą damę usiłował gwałtem po- 
całować w wagonie tramwajowym. 
Była to druga skarga przeciw nie- 
mu i dla tego został zdymisyono- 
wany. Sześć tygodni temu pocało- 
wał także przed pocztą młodą da- 
mę, która go za to uderzyła w 


meble. Nikt nie może powiedzieć, 
dokąd się udali. 


— Wskutek spadnięcia 
z rusztunku przy nowym budynku 
uk pięknych na Lake Front przy 
końcu Adams ulicy zostało w pią- 
tek trzech ludzi lekko pokaleczo- 
nych, czwarty zaś odniósł niebez- 
pieczne nadwerężenia; jest to Do- 
minik Bigot, z pod No. 80 przy N. 
Carpenter ul. Inni nazywają się 
James Caske, Rudolph Hospel 1 
Frank Singer. Rusztunek znajdo- 
wał się 20 stóp od ziemi; złamała 
się belka go utrzymująca. 


„Polish Fair” (Pol- 
ski Fair) w Chicago z kapitałem 
$50,000 został inkorporowanym za 


| wnioskiem Maryana Durskiego, Ja- 


na Szymczaka, Teofila Gordona i 
Fr. Wleklińskiego. 


— Charles Luntz, 13le- 
tni chłopiec, którego rodzice po 
No. 959 przy Gross ave. mieszkają, 
został w sobotę na krzyżownicy 
Chicago, Milwaukee i St. Paul ko- 
lei i Gross ave. przejechany i zabi- 
ty przez parowóz. 


— $Siedmioletri Willie 
Seils, który mieszkał u swych ro- 
dziców na 106-tej ulicy, w pobliżu 
ave. M. usiłował w sobotę wdrapać 
się na wóz od piwa „Schoenhofen 
Brewing Co.”, spadł atoli, dostał 
się pod koła i utracił żywie. 


— Na demokratycznej - 


konwencyi powiatowej, która się 
odbyła w sobotę dostali nominacyę 
kandydatury: Jacob J. Kern na 
prokuratora; Samuel B. Chase na 
rekordera, Stephen Griffin na kler- 
ka sądu okręgowego, Cames Mo- 
Hale na koronera, Geo. Edmanson, na 
prezydenta rady powiatowej. Na ko- 
misarzy powiatowych: Z południo- 
wej strony miasta: Frank C. Coyle, 
Dan Root, Martin Emmerich; z 

ółnocnej dzielnicy miasta: meny 
Tuk ekma Jas. L. Clark, f 
J. Keliy; z zachodniej dzielnicy: 
James O’Connell, Geo. Edmansen, 
J. Panoch (Czech), Chas. Burns. 
Nie uwzględniono wcale Polaków : 
p. Dahlmana i Kozłowskiego. 


— Bardzo wielu życzy 
sobie nabyć 50 centówki pamiętni- 
kowe wystawy światowej po dola- 
rze za sztukę. Jedna osoba może 
nabyć najwyżej tylko 50 sztuk. Za- 
rząd wystawy zatrzyma jednakowoż 
pierwszą, czterysetnią, 1492 i 1892-gą 
i ostatnią z owych pięćdziesięcio- 
centówek. Ubogi człowiek nie bę- 
dzie mógł takiej sztuki nawet za 
dolara nabyć, gdyż ci, którzy je 
zakupują, będą chcieli mieć jak 
największą korzyść ze sprzedaży. 


— Dla jaki: jś drobno- 
stki został w niedzielę zastrzelony 
Włoch Luigi Barry z pod No. 
4674 S. Clark ul. po za domem 
położonym pod No 475 przy Fifth 
ave. przez swego rodaka Vincenzo 
Lasso. Ten ostatni nie chciał bo- 
wiem swemu byłemu przyjacielowi 

ożyczyć na kilka dni katarynki. 
orderca ubiegł. 


— Tajni policyanei u- 
więzili w nocy z soboty na niedzie- 
lę resztę bandy, która w ostatnich 
miesiącach włamywała się do ró 
żnych domów w zachodniej dziel- 
nicy miasta. 


Edward Johnson, 
Norwegczyk liczący lat 21, które- 
go rodzice pod No. 126 przy Front 
ulicy mieszkają, płynąc w nocy z 
soboty na niedzielę na parowcu 
„City of Chicago” w towarzystwie 
przyjaciół na wycieczkę do St. Joe, 
usnął około godziny drugiej na po- 
kładzie. Wurótce potem wstał we 
Śnie i szedł ku krawędzi okrętu. 
Przyjaciele jego zawołali na niego, 
wtem potoczył się i wpadł w jezioro. 
Ciała nie znaleziono. 


W tunelu pod La 
Salle ul. przy końcu tegoż przy 
Randolph ul. niejaki Murphy wy- 
darł w niedzielę wieczorem Willia- 
mowi Seitz z pod No. 3009 Port- 
land ave. złoty zegarek, skoczył z: 
wagonu tramwajowego i. począł n- 
ciekać. Schwycono go w pobliżu 
Fifth ave: 


— W niedzielę wieczo- 
rem wyjechali delegaci z Chicago i 
z innych miast, którzy się do nich 
przyłączyli, do Manistee, Mich.,gdzie 
w wtorek na południe się RZE 
sejm Zjednoczenia Polskiego Rzym- 
sko-Katol. 


— W niedzielę po poła- 
dniu odbędzie się z inicyatywy 
Towarzystwa „Polonia” piknik w 
Kauhn's Parku przy Milwaukee ave. 
Dochód ma powiększyć fundusz na 
pomnik Kościuszki. 


— Władza zdrowia sta. 
nu Illinois wysłała cyrkularz, w 
którym radzi do jak największej 
ostrożności pod względem ospy, 
która w różnych stanach się okaza- 
ła, i poleca jako najbezpieczniejszy 
środek wszczepianie ośpic. 


— Homer Schu ppe, chło- 
piec liczący lat 13 z pod No. 740 
przy Herndon, ulicy Lake View, 
utonął w poniedziałek w jeziorze 
w pobliżu Melrose ulicy podczas 


kąpania. 

— Lee Bing, jeden z 
najznaczniejszych Chinczyków w 
Milwaukee wystarał się w ponie- 
działek o „license”, aby się ożenić 
z Maude Delmore, 20 fetał Ame- 
rykanką mieszkaj pod No. 313 
przy Clark ulicy. Sędzia Wallace 
udzielił ślubu a wieczorem odbyła 
się wielka uczta w mieszkaniu mło- 
dej pani Lee Bing. Uszczęśliwiony 
Chinczyk podarował swej żonie 
$5000 gotówką. 


— Przez omyłkę napił 
się w poniedziałek wieczorem Tho- 
mas Brennan z pod No. 48 28 
Place kwasu karLolowego zamiast 
wódki i umarł w wielkich męczar- 
niach. 15 letnia jego córka Eleanor 
skosztowała także cokolwiek tego 
kona i popaliła znacznie język i 


— Miasto wygrało w po- 
niedziałek proces, w którym chodzi- 
o o 300 stóp szeroki pas ziemi 
nad jeziorem pomiędzy Grace i 
Addison ulicami w starym Town 
Lake View. Ma wartość $1,000,000. 
Do niego rościli sobie prawo Par- 
ker B. Mason +} inni, którzy go za- 
jęli lecz który kiedyś przez nieja- 
Petot Huntleya został darowany 
miastu na cele parkowe i publiczne 
i przez który ma prowadzić bulewar 
R Drive. Proces trwał 20 
at. 


— (zternastoletni Fran- 
ciszek Janowski, mieszkający u 
swych rodziców na Throop w po- 
bliżu 19-tej ulicy poniósł w ponie- 
działek śmierć w fabryce ram dla 
obrazków firmy Raubold % Lambin, 
19 N. Ann ul. Jechał w elewatorze 


w górę, gdy ten się nagle zatrzy. 


RJ" si O ZA. 


Z ZK F- 


mał, Chłopiec pochylił się, aby się | 


przekonać o przyczynie, gdy elewa: 
tor się pofiownie zaczął wnosić, a 
głowa chłopca dostała się pomię- 
dzy ściany i została zmiażdżoną. 


— j. Mueller 35-letni 
majtek pracujący w poniedziałek 
nad reperacyą lin na skunerze 
„Catkins” utracił równowagę, wpadł 
do wody i utonął. 


— Vineenzio Sasso, mor- 
derca Włocha Luigi Barri (o czem 
powyżej wspominamy) został w po- 
niedziałek schwyconym w ukryciu 


w piwnicy pewnego domu na rogu į 


Desplaines i Polk ulic. Mówił, że 


bronił własnego życia. 


— Republikańska kon- 
wencya powiatowa odbędzie się 7 
września. 


— Thomas 0. Bryan ku- 
pił za $5000 pamiętnikowych pięć- 
dziesięciocentówek wystawy świa- 
towej i będzie je sprzedawał po 
dolarze sztukę biedniejszym akcyo- 
naryuszom wystawy, którzy nie są 
w stanie kupić 50 sztuk odrazu. 


— Śmiertelność pomię- 
dzy dziećmi nie liczącymi pięć lat 
była bardzo znaczną w ostatnich 
tygodniach i komisarz zdrowia 
Ware przypisuje to złemu mleku do- 
starczanemu przez bandlarzy. W 
tygodnia kończącym się z 30 lipcem 
umarło 928 osób, z tych 518 nie 
liczących lat 5; w tygodniu aż do 
6 sierpnia 620, z tych 353 dzieci; w 
tygodniu aż do 13 sierpnia 659, z 
tych 342 dzieci, a w ostatnim ty- 
godniu 498, z tych 277 dzieci. Dr. 
Ware mniema, że miasto powinno 
zaprowadzić dokładny system in- 
spekcyi mleka, coby atoli koszto- 
wało $50,000. 


— 0b. Ignacy Ptaszek 
ze spółką założył z dniem 20 sier- 
pr skład drzewa i węgli pod No. 

(98 przy N. Hoyne ave. Polecamy 
go względom Szanownych. Roda- 
ków. 


Rząd Centralny Związku 
Nar. Polskiego. . 


Do wszystkich Towarzystw Pol- 
skich w Chicago. 

Prezydent Stanów Zjednoczonych 
Półn. Ameryki w celu uczczenia 
400 letniej rocznicy odkrycia Ame- 
ryki przez Krysztofa Kolumba, o- 
znaczył dzień 2: Października r. b. 
jako święto krajowe. 

Dla uświetnienia. uroczystości, 
komiteta zajęły się urządzeniem 
obchodu, przeznaczając Chicago na 
miejsce rajokazalszych ceremonii z 
okazyi jednocześnie otwarcia Wy- 
stawy Światowej. 

Połączony Komitet ceremonii 
Komisyi światowej Columbia i 
Wystawy światowej Columbia, na- 
desłał zaproszenie pod dniem 18 
lipca, rb.,do Związku Nar. Pol., 
ażeby przyjął udział w uroczysto- 
ściach. 

Rząd Centralny Związku Nar. 
Polskiego w dniu 3 Sierpnia uczy- 
nił odezwę do wszystkich Polaków 
w Stanach Zjednoczonych, w któ- 
rej wzywa i prosi o chętne przyj- 
mowanie udziału w uroczystościach 
Columbia, ażeby przez to uwido- 
cznić zaszczytnie narodowość Pol- 
ską. 

Rząd Centralny Związku Nar. 
Polskiego ejęty ważnością uro- 
czystości Kolumba, pragnąc ażeby 
ta dla imienia polskiego jak naj- 
korzystuiej wypadła i chcąc wyka- 
zać, że Polacy zawsze gotowi sta- 
nąć tam gdzie potrzeba uczcić czy- 
ny wiekopomne lub gdzie wyma-- 
ga obrona praw ludzkości; zapra- 
sza wszystkie polskie Organizacye 
i Towarzystwa, ażeby w dniu prze- 
znaczonym na ogólne narady wy- 
słały swych przedstawicieli, któ- 
rzy oświadczą gotowość i wypo- 
wiedzą zdania pod względem pro- 
gramu urządzić się mającej uro- 
czystości Kolamba. Przekonani je- 
steśmy, że wszystkie polskie To- 
warzystwa są to nieodrodni syno- 
wie swych praojeów, zatem goto- 
we na usługi spraw narodowych. 


Rząd Centralny Związku Nar. 
Polskiego, z powodu rezydencyi 
tegoż w Chicago, wzywa wszy- 
stkich delegatów polskich Tow. 
na ogólne posiedzenie, które na- 
znaczamy dnia 4 Września rb. o 
godzinie 2--ej po południu w Vor- 
waerts Turn Hali przy 12 ulicy. 


Z wysokim szacunkiem 


S.F. A. Satalecki, prez. 
A. Małłek, sekr. jen. 


Chicago, dnia 17 sierpnia 1892. 


— — —— 


Z bruku paryzkiego. 


Kronikarz pewnego pisma .w Pa- 
ryżu pisze, co następuje: Prokura- 
tor oskarzał pewnego oszusta: ,,Pa- 
nowie! — zawołał zwracając się do 
sędziów — człowiek ten jest ,,„Gre- 
kiem” z zawodu. Brzydki on jak 
„Japończyk”. Ubiera się jak „wło- 
ski” bandyta, je jak „cygan”. 
Wychowanie odebrał czysto sabau- 
dzkie, zachowuje się tutaj istnie po 
amerykańsku. “Objawia chciwość 
„Araba”, upija się jak Beła, który 
był, jak wiecie, największym pija- 
czyną ze wszystkich królów węgier- 
skich, a w dodatku mówi po fran- 
cuzku, jak krowa hiszpańska. Zasłu- 
żył ma to, żeby mu brzuch rozpru- 
to, według mody panującej w Chi- 
nach, lub żeby go na pal wbito, 
jak to się praktykuje w Turcyi”. 

Przemówienie prokuratora — cią- 

ie xe kronikarz — wywóła- 
, ap arets ne oburzenie w sferach 
dyplomatycznych. Ambasadorowie 
Włoch, Japonii, Turcyi, Stanów 
Zjednoczonych, Węgier itd. wystą- 
pili z reklamacyami. Noty dyplo- 
matyczne sypią się na głowę mini- 
stra spraw zewnętrznych p. Ribot, 
który zmordowany ciężkiem zada- 
niem załagodzenia y u zatargów, 
stał się obnym do zmoczonego 
śledzia holenderskiego, co podobno 
pobudziło ministra Niderlandyi do 
zażądania eksplikacyi. 


asse. — — 


Szczyt śmieszności. 


Kijowskie „„Słowo” donosi: Kil- 
ka tygodni temu jedna z dam ki- 
jowskich, pani M., wyjechała do 

rancyi wraz ze swoim synem, u- 
czniem gimnazyum. Gimnazyasta 
jechał w swoim uniformie gimna- 
zyalnym. Jak tylko pani M. mi- 
nęła granicę francuzką, podróżni 
zaczęli zwracać uwagę na mundur 
malca, dowiedziawszy się, że jest 
on wychowańcem rosyjskiego gi- 
mnazyum, częstowali go różnemi 
łakociami i czynili mu różne owa- 
cye. Następnie kijowski gimnazya- 
sta stał się przedmiotem takich 
samych owacyi w Paryżu. Wycho- 
wańcy niektórych zakładów nauko- 
wych paryzkich wysłali do małe 
M. dopisa, która mu wręczy 
pudełko cukierków i rosyj-ką na- 
rodową flagę, poczem młodzi przed- 
stawiciele Francyi wykonali rosyj- 


ski bymn narodowy. 


Ostatnie Wiadomości. 
Londyn, 29 sierpnia. Z Bet: 
lina donoszą, że podczas wielkich 
upałów wydarzyły się w różnych miej- 
scowościach Niemiec wypadki cho- 
lery i kilka osób w Hamburgu 
padło jej ofiarą. 

Berno, 22 sierpnia. W skutek 
niezmiernych upałów stoczyły się 
z gór niezmierne masy lodu do do- 
liny Visp, w skutek czego wieś 
Tasch w pobliżu Zermatt zupełnie 
prawie została zniszczoną. 


Berno, 
narodowy kongres pokojowy roz- 
począł się dzisiaj w hali szwajcar- 
skiego parlamentu. Buchonnet, by- 
ły prezydent Szwajcaryi, został wy- 
brany prezydentem. Długą mowę 
miała pani Belva Lockwood z A- 
meryki. Wiceprezydentem dla A- 
meryki został wybrany dr. True- 
blood z Bostonu. 


22 sierpnia. Między. 


Petersburg, 22 sierpnia. Dzi- 
siejsze sprawozdanie urzędowe doè 
nosi o 381 nowych zachorowa- 
niach i 236 wypadkach śmierci na 
cholerę. 


Teheran, 22 sierpnia. Chole- 
ra zabiera weiąż mnóstwo ludzi w 
tem mieście. Brak środków sani- 
tarnych i fatalistyczny kierunek w 
przekonaniach religijnych ludu u- 
niemożebliwiają skuteczną walkę 
przeciw zarazie, Wczoraj umarło 


której żąda cła za okręty, które 
płyną przez kanał Sault St. Mary. 


Lyons, Ia., 22 sierpnia. 47-le- 
tni John Howard i 40-letnia żona, 
którzy o zakład $5000 idą pieszo 
z Seattle do Chicago, przybyli do 
Lyons. Mniemają, że przybędą do 
Chicago 29 bm., chociaż termin 
ich się kończy dopiero z dniem 15 
września. " 


Philadelphia, 22 sierpnia. 
W katolickich kościołach archidye- 
cezyi przeczytano wczoraj list pa- 
sterski arcybiskupa Ryan, w któ- 
rym prosi wszystkich katolików, 
którzy posiadają dokumenta po 
zmarłym arcybiskupie Johnie B. 
Newman w Philadelphii, aby wy-- 
dali takowe władzom duchownym, 
które je poślą do Rzymu, gdzie 
się obecnie toczy sprawa o kano- 
nizacyę arcybiskupa. Zakon redem- 
ptorzystów, do którego zmarły na- 
leżał zbiera od kilku lat dowody 
nadzwyczajnej jego świątobliwośc. 

Pittsburgh, Pa., 22 sierpnia. 
Frederisk Smith pracujący dla 
United States Fire Escape Co. pra- 
cując dzisiaj na blaszanym dachu 
domu firmy Joseph Horne % Co. 
dotknął się drutu elektrycznego i zo- 
stał zabity. 

Notre Dame, Ind., 22 sier- 
p> 100 kapłanów z dyecezyi Fort 

ayne rozpoczęło 
kolekcye. 

Winona, Minn., 22 sierpnia. 
Jan Sikorski przybył trzy lata temu 
do Winony i wkrótce posłał $50 
swej kochance w starym kraju, a- 
by dọ niego przybyła. Dziewczyna 
przybywszy wyszła za mąż za nie- 
jakiego Meyera. Sikorski zaskarzył 
go o owe $50. Sąd rozstrzygnął na 
jego korzyść. Meyer zapłaci ogó- 
łem $67. 

South Bend, Ind., 22sierpnia. 
W fabryce wozów Studebakera 
George Strass znajdował 
spodzie elewatoru, aby zaprowa- 
dzić druty elektryczne, gdy przy- 
rząd elewatorski się spuścił na nie- 
go i go przygniótł. Umarł w dzie- 
sięciu minutach. W tym samym 
czasie mały Christopher Scott wy- 
wrócił na siebie wielką urnę cemen- 
tową, pod którą się zadusił. 


Sing Sing, 22 sierpnia. Z tu- 
tejszego więzienia usiłowali się wy 
łamać Thomas Walsh i Charles 
Vincent.  Wydobywszy się z celi 
uderzyli na stróża Post'a, któremu 
któryś z nich ugryzł palec, poczem 
go (stróża! zrzucili do galeryi 16 
stóp poniżej się znajdującej. Zabra- 
wszy karabin Posta udali się ku 
mieszkaniu naczelnego dozórcy wię- 


dzisiaj swe re- 


się na 


800 osób. 

Toronto, 22 sierpnia. , Prasa 
kanadzka w gorzkich wyrazach po- 
tępia proklamacyę prezydenta, w 


| 


zienia, gdzie się Walsh przetłoczył | 


przez okienko w pobliżu się znej- 
dujące i począł uciekać ku miaste- 
czku. Straż go spostrzegła i poczę- 
ła strzelać. Jedna kula zadała mu 
niebezpieczną rang w nogę, wsku- 
tek czego został schwycony. Vincen- 
Ya zastrzelono, gdy się chciał tak- 
że przetłoczyć przez to okienko. 


Buffalo, N. Y., 22 sierpnia. 
Strajkierzy dzisiaj wieczorem rzu- 
cali kamieniami do pociągu wożą- 
cego niennionistów do East Buffalo, 
i narobili dużo szkody. Oprócz te- 
go przerzucili zwrotnik tak że po- 
ciąg się zatrzymał. Inżynier i pa- 
lacz musieli ratować się ucieczką. 
Strajkierzy ubiegli, gdy nadeszło 
wojsko. Na Seneca ulicy strajkierz 
rzucali także kamieniami do żoł- 
nierzy, którzy na ostatku poczęli 
odpowiadać strzałami, lecz nikt nie 
pe ranionym o ile się zdaje. — 

pobliżu Hobera ulicy, zwro- 
tnikarz William Oliver w towarzy- 
stwie dwóch innych uderzył na 
straż przy zwrotnikach Lehigh ko- 
lei. Żołnierz strzelił i Oliver padł; 
gdy się chciał podnieść, przebił go 
żołnierz bagnetem. 


Buffalo, N. Y., 23 sierpnia. 
Dzisiaj rano o 2ej godzinie toczy 
ła się podobno potyczka w Erie 
podworcach pomiędzy strajkierami 
i milicyą. Czterech ludzi miało zo- 
stać zabitych (pomiędzy nimi żoł- 
nierz) i dwóch ranionych. 

Washington, 24 sierpnia, 
Konsul amerykański w Hamburgu 
donosi o wybuchu cholery w tem 
mieście. ZZO Nachrichten” 
powiadają, że dotychczas zachoro- 
wało w Hamburgu na cholerę 300 
osób, z których 120 umarło. 


Warszawa, 24 sierpnia. W 
Lubelskiem zachorowały na chole- 
rę 34 osoby, z których 13 umarły. 


Manistee, Mich., 24 sierpnias 
Wczoraj rozpoczął się tutaj sejm 
Spara Polskiego Rzymsko- 

atolickiego. 

Pan Piotr Kiołbassa, skarbnik 
miasta Chicago, powołał sejm do 
porządku: Na prezydenta sejmu 
został wybrany p. Józef Rajch z 
Manistee, który powołał na sekre- 
tarza È Czerwinskiego z Milwau- 
kee. Biskup Richter z Grand 
Rapids będzie miał dzisiaj prze- 
mowę. 


To i owo. 


* Dwie sztuki złota i nabój zna 
leziono w żołądku kaczki w Blake- 
ly, Ga. 


* Cesarz chinski rzadko wycho- 
dzi, gdy deszcz pada. Przyczyną 
o jest, że potrzeba dziesięciu la- 
dzi donoszenia jego deszczochronu. 


* Pewna dziewczyna w południo- 
wej Dakocie założyła się o 1000 
całusów, że Blaine zostanie wybra- 
z kandydatem na prezydenta, 

ieboraczka przegrała i — uiściła 
się ze swego długu. 

* Kościół św. Marcina w Cau- 
terbury został wybudowanym oko- 
łor. 300 i ma być najstarszym ko- 
ściołem w Anglii. 


| 


NOWA POLSKA KOLONI A, 
w Blue Island, Ills. 


Kto ma zamiar osiedlić się lub ulokować swoje pieniadze tak aż 
by mu przyniosły największy procent, ten niechaj Te s do Blue 
Island, obejrzy okolicę z mnóstwem rozmaitych fabryk, gdzie tysiące lu- 
dzi jest zatrudnionych, i gdzie się budują shopy kolei Rock Island, któ- 
ra zatrudniać będzie około 2 tysięcy ludzi, ten niechaj się nie ociąga 


ale zaraz kupi 
LOTY PO $200.00 I WYŻEJ 


w Blue Island, Ills., gdzie już się osiedliło około 100 familii ic 

i gdzie będzie Kościół polski budowany w krótkim Eaa T tych 

lotach. Jest to najlepsza sposobność nabycia tanich lotów w miejsco- 

wości gdzie roboty i fabryk jest dużo. Więc kto ma zamiar wyjechać 

i obejrzyć tę okolicę niechaj się stawi na EKSKURSYĘ 

w Niedzielę. 28 Sierpnia o godzinie w pół do 1-szej 
do FR. NALEPINSKIEGO0, 442 Noble Street, 


a będzie wzięty bezpłatnie do Blue Island P 4 l i ir i zj 
> : N . o wsze k e mne iufot ma 

cye 1 platy z ołosić się trzeba do pow yżej i a e 
A ZĘ ó ; podpisanego generalnego a 


„FR. NALEPINSKI, 442 Noble Street. 


Potrzeba dobrych agentów. jen. polski agent. 


Humor i prawda, 


ISLAND, 


z Pr In 


ALEKSANDRA CIÓDZKI doktudny TAA | 
|, SŁOWNIK : 
POLSKO-ANGIELSKI I ANGIELSKO-POLSKI 


został wydrukowany w drukarni Gazety Polskiej. 


Dzieło to jest w dobrej, mocnej oprawie ze złoconemi tytulikami: zawierające 
924 stronnic wyraźnego druku na dobrym papierze. Kosztuje tylko 4 dolary. Dzieło 
to jest potrzebne każdemu Polakowi w Ameryce, który tu obrał sobie ten kraj za 


drugą ojczyznę. Językiem urzędowym i biznesowym w Ameryce jest język angiel- 
ski i bez znajomości tego języka nie możną tu qrowadzić żadnego interesu, ani 
zajmować posad w urzędach, biurach itd. Tu w Ameryce oprócz ojczystego języka, 
i angielskiego znajomość innych języków jest zgoła niepotrzebną. Kto oprócz 
swego języka, umie po angielsku, wszędzie w całej długiej Ameryce rozmówi się 
i interes odprawi. Kto umie po angielsku, chociaż nie płynnie, łatwo znajdzie 
pracę, posadę i łatwo wybranym być może na jaki urząd. W handlach bez języka 
angielskiego i najbardziej wykształcony człowiek pozostaje w tyle i zatem w wła- 
snym interesie każdego tu mieszkającego Polaka jest jak najprędzej nauczyć się ; nae 
języka angielskiego. Początkową książką dla nieumiejących po angielsku jest 
“Pośrednik Polsko Angies<i” cena 65 centów; potem koniecznie potrzebną jest 


książką Słownik Polsko-Angielski i Angielsko-Polski, albowiem w tymże sło- 
wniku łatwo znajdzie się co znaczy polskie słowo w języku angielskim i słowo angiel- 
skie co znaczy w języku polskim. Każdy jeden, który. tu w Ameryce chce po- 
zostać, powinien mieć Słownik ten w swoim domu; u każdego czy to robotnik, 
rzemieślnik, farmer, biznesista, handlarz lub urzędnik, powiuno to dzieło znajdo- 
wać się pod ręką. Czy kto chce list napisać po angielsku lub chce co przetłuma- 
czyć z książki lub gazety angielskiej na język polski, nie może obyć się bez Sło- 


wnika Polsko Angielskiego i Angielsko-Polskiego. Nizka cena tego dzieła jest tak 
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Wdzięczny. Uczeń który tylko 
przez protekcyę dostał patent z u- 
kończenia gimnazyum, poszedł do 
profesora który go _ protegował 
chcąc mu podziękować i rzecze w 
tych słowach: 

— (ała moja wiedza, nauka i 
rozum jaki posiadam, winienem pa- 
nu, i jestem jemu tylko wdzięczny. 

— To nie masz mi za co dzię- 
kować, bo to zbyt mała doza, od- 
powie profesor. 


* Włosy — Pani! rzecze amant 
do bogatej a starej kochanki, po- 
zwól choć promień włosów swoich, 
abym nosił przy sobie jako drogą 
pamiątkę. 

— Ależ panie, jeżeli tylko tego 
pragniesz, oddam ci całą perukę, 
bo już jest stara, odpowie zapyta- 
na. 


Tak mówiła Eugenia — Niech 
mi pani powie, zapyta facet dobrze 
wychowanej panienki, jaką drogą 
mogę dojść, abym mógł pozyskać 
miłość u pani i dowody jej otrzy- 
mać? 

— Przez kościół panie, z pewno- 
ścią do niej dojdziesz, odrzecze pa- 
nienka. 


Miał racyę. — Ile jest słów po- 
siłkowych, spytano ucznia z klasy 
4-tej, który nie umiał odpowie- 
dzieć na inne gramatyczne pyta- 
nia. 

-- Dwa: jeść i pić,odpowiedział 
zuchwale chłopiec. 

m 

— Reb Lajzer powracał z synem 
swym Izaakiem z jarmaku, gdzie 
kupił dwa konie. Mieli jeszcze 
dwie mile do domu, gdy zupełnie 
się już ściemniło, a że Lajzer po- 
dróżą, odbytą tamdotąd pieszo, i 
całodziennem kręceniem się na jar- 
maku był bardzo strudzony, a przy- 
tem obawiał się w ciemności, je- 
chać dalej, rzekł do syna: 

— Izak, za trzy godziny zejdzie 
księżyc, to pojedziemy dalej. Te- 
raz przywiążmy konie do drzewa, 
a ty usiądź przy nich i pilnuj, , ja 
tymczasem trochę- się zdrzemnę. 
Masz teraz czasu dosyć, abyś my- 
ślał; więc nie śpi, jeno wiele myśl 
a będziesz taki mądry, jak tate. 

— Dobrze, tate będę myśleć — 
odrzekł Izaak. 

* Lajzer zdrzemnął się. Po chwili 
budzi się pyta: 

— Izaak co ty myślisz? 

— Ja myślę — odpowiada Izaak 
— jak niebo spadnie na ziemię, 
gdzie się wróble podzieją? 

— Dobrze mój synu rzekł 
Lajzer. Niezadługo znowu się prze- 
budził. 

— Izaak o czem myślisz? 

— Ja myślę, czemu woda z dziu- 
rawego garnka wychodzi, a w 
dziurawy but wchodzi. 

— Dobrze, mój synu! Jeno tak 
myśl dalej, a będziesz mądrym, ja 
Salomon! - 
Po godzinie budzi się Lajzer i 
pyta: 

— Izaak, o czem myślisz? 

— Tate, ja myślę, jak długo bę- 
dziemy musieli czekać, aż ten ga- 
nef, który nam konie ukradł, zno- 
wu je nam przyprowadzi. 


— Zauważono, iż dwaj obrońcy 
stron przeciwnych, jakkolwiek przed 
kratkami zjadliwie sobie docinali, 
po wyjściu jednakże z sali sądowej, 
rozmawiali z sobą przyjaźnie, pro- 
wadząc się pod ramię. Na okaza- 
ne ztąd zdziwienie jeden z nich 
odrzekł: 

— My adwokaci podobni jesteśmy 
do dwóch połów nożyc, które, za 
poruszeniem sobie nie szkodzą, a to 
tylko tną, co się pomiędzy nie do- 
stanie. 


Bednarze umierają prawie z gło- 
u. 


Wskutek współzawodnictwa w 
wyrabianiu beczek przez więźniów 
w Joliet, Ill, i Michigan City, In- 
diana, bednarze znajdują się w przy- 
krem położeniu, gdyż więźniowie 
wyrabiają beczki za 44 ©., za sztu- 
kę, podczas gdy bednarze nie mo- 
ge się wyżywić dostając 20 c. za 
eczkę pakanin 42 galony. Wię- 
źniowie pracują dla kontraktorów, 
choć prawo stanu Illinois przypisu- 
je, że więźniowie nie mają być 
kontraktowo zatrudnieni. 


Drakując to wielkie dzieło 
ywoty Świętych Pańskich 
pe Ks. Piotra Skargę, dru- 
uję przy tej sposobności oso- 
bno małe książeczki z tego 
dzieła. | 
W tych dniach została wy- 
drukowana książeczka: 


Żywot ś. Tomasza z Akwinu, pisan, 
od rozmaitych ludzi. Żył około R. P. 
1230. — Żywot ś. Kunegundy cesa- 
rzowej, pisany z starodawna, około R. 

. 1080. — Żywot ś. Ekwicyusza opa- 
ta, pisany od ś. Grzegorza papieża. 
Żył około R. P. 520. — Żywot ś. Eu- 
frazyi panny pisany z starodawna. Ży- 
ła około R. P. 890. — Żywot ś. Wul- 
frana Synomenskiego biskupa, pisan 
od Jona opata, w leciech jemu r 
wnego. Żył około R. P. 700. ~> Ży 
wot Ś. Ruperta, biskupa Wangionskiego, 
a potem Reg enazpurikiogo, ŚęPo 
Bawarskiego. Żył około R. P. 118. — 
Żywot ś. Ludgera Biskupa Monaster- 
skiego, Apostoła Saskiego, pany od 
mnichów  Werdunskiego lasztoru, 
DE on naprzód fundował. Żył około 
R. P. 750. 


150, 


Cena " " ” LJ 


DR. AN. WOD, 


LAUREAT Z PARYŻA 
posiada długoletnią praktykę i leczy wszelkie 
choroby chroniczne, których inni lekarze wyle- 
czyć nie mogli; głuchym przywraca słuch, nie- 


gorszym, stánie. Szybko j skutecznie leczy 
cierpienia kobiet; wytępia robactwo, leczy a 
stmę, paraliż, wielką chorobę, reumatyzm, 
wszelkie choroby maciczne itd, Tysiące osób 
tak w Europie, jak i w Azyj, Afryce i Ame- 
ryce zawdzięcza Dr. An. Wod swe wyleczenie, 
a po większej części tacy, którzy już tysiące 
utraQli a ulgi nie doznali. Opiszcie sne cier- 
pienia szczegółowo, przyszlijcie w małej bute- 
leczce wasz kocz i $5 00, a otrzymacie medy- 
cynę na przeciąg czasu jednego miesiąca (tj. 
kuracya kosztnje $5.00 miesigcznie.) Gwarantu- 
ję za wyleczenie każdego. Medycyny sprowa- 
dzam ze starego kraju, gdyż są skuteczniejsze 
jak tutejsze. Jeżeli chcecie zdrowie odzyskać, 
to udajcie się do Dr. Wod, który przybył na 
jeden rok, aby chorym Rodakom w ich cierpie- 
niach ulgę niósł. 
DR. AN. WOD, 
1923 SIXTH STR., - WEST ASHLAND, WIS. 
(84 —— 36) 


Zdolny w muzyce z nót 


w szkole polskiej poszukuje posa- 
dy. Posiada jak najlepsze świade- 
etwa, które na żądanie złoży. Ła- 
skawe offerty prosi się przesłać do: 


Red. “Gazety Polskiej,” 


532 Noble Street, 
FIRST 


NATIONAL BANK 


OF CHICAGO. 
PIERWSZY 


NARODOWY BANK 


W CHICAGO. 


Narożnik Monroe i Dearborn ulic 
KAPITAE $3,000,000. 
WEKSLE. 

Berlin — Niemcy, Wiedeń — Anstrya, Petera 


burg — Rosya i wszystkie inne europejskie kraje 
jako też na wszystkie kursujące pieniądze, 


LISTY KREDYTOWE 


dla użytku podróżnych w wszystkie części 
świata, ściąganie spadkobierstw (schedów) i 
wszelkich należności z Polski, Niemiec, Austryi, 
Rosyi i wszystkich europejskich kiajów za bar 
dzo nmiarkowaną komisyą, 


Zarząd, 


LYMAN J, GAGE 
PREZYDENT. 


Chicago, Ill. 


H, R. SYMONDS 
WICEPREZYDENT 
R. J. STREET, 
KASYER. 


H. HODGES, AS. KASYERA. 

DLA 

r 
OGRODNIKÓW! 

W polskiej osadzie w Cragin, przy 
rogu Belmont i Austin avenue ma- 
my bioki zawierające 144 akra grun- 
tu w cenie $1,050 do $1,500. edna 
czwarta lub więcej gotówką a reszta 
na łatwe wypłaty półroczne lub roczne 
z 6 pr. Każdy z tych bloków uczyni 
12 lotów rozmiaru 25 przy 125 stóp i 
każdy nabywca dostanie 12 abstraktów 
na blok, tak, że później może loty od- 
przedawać innym i dać na każdą lotę 
abstrakt. Poł żenie tego miejsca jest 
san i jest tylko 744 do 8 mil 
odległem od Ratusza pr eb Po 
plan i ceny zgłosić się należy do 


Ed. M. Dyniewicz & Co., 
582 Noble Str., Chicago, Il. 


B. Stobiecka, 


Praktyczna lekarka na oczy 


489 Milwaukee Av. 
Leczy także wszystkie inne 
y choroby. Ma pokoje arz - 
dzone dla pielęgnowania zamiejscowych cho- 
rych. W chorobach niebezpiecznych, trudnych, 
lg ee pomocy prome z najlepszych lekarzy 
w Chi , zk m fest w połączeniu. Biednym 
rady udziela bezpłatnie. 


Prosz wać dobry ad; bo 
nie miej Syrian 
cają się i 


rego adresu wysyłane SAE a e 
g ipsuję 
(Załączcie Zct. marke pocztowa naodpis.) 
Zdolny organista i nauczy- 
ciel, Polak, mówiący dobrze 
po angielsku i niemiecku, po- 
szukuje posady. 
Adresować do 
Rev, Fr. Tomkiewicz, 
Pa, 
kdo MR ZOB 
Ceny Targowe. 
Chicago, 23 Sierpnia, 1892 


Plymouth, Luzerne Co., 
L. B. 253. 


Żywe świnie 4.35—5.00 
Owce ” $ 2.75—6.00 
Cybula, beczka 2.00—2.25 


1.80—1.85 
12 

9—11 
6—]124 
6.00— 10.00 
Ser, ; z 4 74—12 
Kapusta, (crate) +  1.50—2.00 
Miód, funt š % 


Fasola ż 
Indyki, funt 

Kaczki > 5 
Kury +. A 
Cytryny, pudło . 


Kartofle, busze +. + 80—90 
Łój F r è 5 34—4 
Masło > à 10—24 
Groch, buszel - - 1.60— 1.65 
Sałata (tub) s ć 1.00 
Bydło, 100 funtów 1.75—5.35 
Jaja ` ; WIE 154—16 
Pomarańcze i +  8.25—5.00 
Ćwikła, młoda (12) -  15—20 
Ogórki, tuzin - 3 20 —25 
Kukurydza . s 45—544 
Jęczmień 3 5 35—50 
Siano š 3 > 9.00—13.00 
Owies 31—374 
Pszeńica 3 5 À 55—81 
Spirytus z 3 1.15 
Pomidory, crate WEZ 60 
Wiśnie, pudło 2.00—2.57 
Peklowina 10.974 
Smalec 7.50 


25—30 
58—685 
1.50 


Brzoskwinie (crate) . 

e FE ZBY > 
aliny ; 

Śliwki š 3.00—3.50 

Figi, pudło | 2.30 


Jeżyny s . . 1.00—1.30 
Melony, tuzin 1.50—3.10 


Koniczyna PRZE 1.32—1.35 
Kawa ż . ż 15—83 
Herbatà . . . 18—175 
Cukier > . . s4— 54 
Świętojanki, pudło .  1.50—1.75 
Jabłka : » + 2.50—4.00 
Gruszki, pudło 2.40—2.60 
Borówki - =- ~  150—1.75 
Kukurydza młoda . .  15—1.00 
Koniczyna 1.084—1.04 
Gęsi, tuzin . 3.00—6.00 
Len 3 . . 1.04 


1.25—2.50 
14—28 
20—40 


Banany pęk FRAY A 
NK A ę . . 
elas ' ' g ` 


mym mowę, niewidomym wziok. Leczy zara- 
źliwe i syfilityczne choroby, choćby były w naj- 


ORGANISTA I NAUCZYCIEL 


przystępną, że i najuboższy człowiek może je kupić. 


Jak również dzieło to jest wielce użytecznem dla byznesistów nie umiejących 
po polsku a mających interes z Polakami. Gdy kto zażąda kupić jaki artykuł a 
nie umie po angielsku nazwać, napisze po polsku a byznesista podług Słownika 


zrozumie czego żąda. 


7 - 


Przysyłajcie po 4 dolary a wyślemy każdemu i przesyłkę sami opłacimy. 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 


ALEX. CHODZKO’S Complete 


Wasz ziomek i sługa 


DICTIONARY 
ENGLISH-POLISH AND POLISH-ENGLISH 


is a very advantageous work for every Businessman who has business with Poles. 


Containing 924 pages in hard binding. 


Price only $4.00. 


Address: W. DYNIEWICZ, Publisher, 


532 NOBLE STREET, - - - CHICAGO, ILLINOIS. 3 
> syai FR 
(3 w) 
A À - 
i A 
¿ wcami północno niemieckiego Lloydu 
FORAN UE! ECKI zostało zza s R 
D. " 2,500,000 P ) ę 
Regularna pocztowa podróż paro- Se rla ESA i aaa i 
> zewiezionych przez ocean; dobre i 
woową ZP pomiędzy świadectwo, jak linia ta jest lubioną. $ 
Baltımore l Bre Salony i pokoje kajutowe na pokładzie. k 
men Urządzenia dla pasażerów międzypokłado- fi 
à » wych, których miejsca do spania- się znajduj à 
na nowych 1 spróbowanych paro- na górnym iw drugim pokładzie, są także wy- 
wcach stalowych. bornemi, co jest uznanem. 
DARMSTADT, zbudowany 1891, kap. Boedecker Elektryczne oświetlenie w wszystkich miej- 
SSE % 1889, „, Krahoeffer.  scach. s 
KARLSRUHE, pe 1800; Eo pr Dalszych szczegółów ndzielają: f 
OLDENBURG, '» 1801, Y. Galhiemam. A. SCHUMACHER & CO., As 
STUTTGART, S 1800, v. Schuckmann. agenci jeneralni, ję | 
MA E AREA cineke. > a 
i. > r 2 5SOUTH GAY STR., BALTIMORE, MO 3. 
Z BREMEM w każdy czwartek. WE? £ 
Z BALTIMORE w każdą środę o2  J- WM. ESCHENBURG, 
godz. po poł. R agent jeneralny, - 
> TH ENUE CHICAG = 
I kajuta $60 do $100. 104 TH AVENUE, CHICAGO, ILLS,, zB 
Dotąd i napowrót począwszy od $100, | „o, Dla Polaków A 
odnośnie do położenia pokojów. W. DYNIEWICZ, CHICAGO A 
OA F TEESE EE pr 
Ri Mey f SERER fl | | Generalna agentura 
| >. 


BREMEN 
NEW-YORK? 


2.000.000 


ludzi przepłynęło przez morze na parowcach 


| — North German Lieyd. — 


BREMEN—BALTIMORE, 


NIEMIECKA CESARSKA POCZTA, 
Mandaty, Pocztowe, dmfty, paszpor- 
ty po najtańsa, a cenach. z 


Pełnomocnictwa wysta- 
wiam i ściągam. spadko- 
bierstwa, tanio i szybko. 


Niemieckiego Lloydu = 
prawe J. W, Eschenbur $ 
Podróż na parowcach pospiesznych. | ** A 4 

Szybka podróż W. Corner Fifth Av. i Washin n$t. A 
pf 4 CHICAGO. ILLS. X 


Bremen i New York. 
Stynne pospieszne parowce 
Sprec, Havel, Lahn, Trave, 
Saale, Aller, Eider, Ems, 
Werra, Fulda, Elbe, 


Od roku 1556 w Chicage 


Chas- Kozminski, 
& Co. 


164—166 Randolph Str. 


WTZ „ do wypożycz 
Kaiser Wilhelm Il. Pieniądze: soin oaei syna 
W Sobotę, Wtorek i Srodę z Bremen. | Y Chicago. Najlepsze hipoteki i akcye sig 
3 sprzedają. 
W Sobotę, Wtorek i Środę z New Yorku. Ć Emi 
Bremen jest bardzo wygodnie położonym P ełnomocnictwa AIS DOENTE MIAD 


dia podróżnychi z Bremen możnsdostać się 
w bardzo krotkim czasie do wszystkich miast 
Niemiec, Austryt i Szwajcaryi. F 
ybkie paro wce północno-niemieckie- 
go Lloydn zostafy zbudowane z szczególnym 
względem na pasażerów między-pokładowych 
pasażerów 4 drugiej kajucie; mają wysokie 


AW: do Europy ów 

poktadn myostnę wentoiacze | | wodu. pakunków saa $ 
c x 

M dawanie aaa m wini | BANBOROŚKO- AKERYBENSZA LINIA <> 


Generalniagenci zachodu. 
W. Dumiawica Aaemt. 588 NoblaRie. Ohicaca 


Założone w roku 1847. 


C. B. Richard &Co., 


szych, pewniejszych i szybszych parowców za 
nie ma w całym świecie. ire 

62 Clark Str. 594 Canal Stre | przez morze w przeciągu 5 dmity si" godzin 
es j 


New York — Baltimore — Bambung, 
Największy i najstarszy inte- 
res bankowy i pasażerski w Ameryce, 
Załatwiamy schedy i pełnomocnictwa. 


Przekazy pocztowe i weksle na wszy- 
stkie miejscowości. 


Bilet dróż tar Węgrzech, Rosyi, Polsce, N 
e odróżne po najtańszych o A 
ad wszystkie liniach. PRZ UNION LINIA. 

W niedzielę bióro jest otwarto od 10 | Z NWEQO YORKU io HAMBURGA wprost, Wy: 


do 12 godziny, 
W naszem biórze mówi się po polsku, 


A. SEBETOWSKI, 


polski klerk. 


J. J. HAWKLKA & C0., 


Pożyczki na własność (Keal 
Estate). 
Bióro zabezpieczenia. 
Ogólne Bióro parowcowe i kolejo 
we Biiety 


do i z 


EUROPY 


ne. Ściągamy w s b jak najtańs: 
ki i arere e Pooh RO są 


Bilety pasażerskie 
Weksle 


do i z Europy 
bardzo tanio, 


1 wypłaty pocztowe na wszy- 
stkie strony kuli ziemskiej, z 


wprost 


IA. Parow e 
10,000 tun i 13 — 16,000 koni siły; isę A aa 
ne śrubowce, a mają trzy kominy. Slicznie. 


najprędsza podróż do Niemiec. 


BALTYCKA LINIA, 


Z NOWEG do 

znanych 0 YORKU 4 SZCZECINA Ea, 
Nadzwyczaj tania i wygodna droga z i d 

wszystkich miejscowości w Brandenvurgn, Pom e 

ranili, Prusach, Poznańskiem, Szlązku, Austry i 


rzewożą pasażerów międ. k: 
Pkich PAE STIRS 


RANBURGSKO-BALTINORSRA LINIA 


pomiędzy Baltimore i Hamburgiem, 
Pa oral pia n pomocą dobrze 
znanyc arowców Hamburgsko-Amerykański 
Linii. wyborne ELEERI a: 
NADZWYCZAJ NIZKIE GENY, 


O dalsze informacye udajcie stę do; 


HAMBURG AMERICAN LINE, 
Generalne Ofisy: 
37 BROADWAY, |125 LA SALLE ST. 
NEW YORK. | CHICAGO, ILL. 
W New Yorskim biórze jest Polak p. J.F. 
VOSATKA. 


owych po ni 


W. DYNIEWICZ, agent polski, 58% Noble Str, 
PORE SEE SE EEE Z ÓZZEPOBK RZĄD 5; 


po najtańszych cenach. Zajmuje TANIE 
a ECO wydzierzawianiem CENY 
379 W. 18-th Str. PODRÓŻY 


NOWY WYNALAZEK. 


JAŁONCOWA MAŚĆ najlepsza i najsku 
czniejszą na każdą rane, aa 4 kran Rpa 
leczenia; można ją aostać w Laboratoryum 
hemicznem n E, A. Hoffmana, 223 Centre ave, 


Szanowni Rodacy! Otworzyłem tutaj pierwsze 
laboratoryum chemiczne. Na składzie tegoż 
znajdują się dobre lekarstwa na ból krzyża i 

iersi, na reumatyzm, kolki, łamanie w kościach 

inne. Mam także lekarstwa na rany fluksowe 
z inne, choćby zestarzałe, które się muszą ze 
goić w przceiągu 8 dni, dalej wyborne lekarstwo 
na z B7: Laboratoryum gwarantuje, że od jednej 
butelki wyleczy zupełnie ból zębów, które się 
stan białe 1 mocne, zepsute zaś wyjdą bez bólu. 
Kto ma czarne i brzydkie zęby i czuć mu z ust, 
może dostać u mnie wodę Laurę, która oczysz- 
cza usta 1 zęby. 


WAM pex 32 Clark Street, - Chicago, Ills. A 
za dwie > * s $19 | i W. DYNIEWICZ, w Chicago. 5 

flaszka wody Laura | $LOĆ | RE NZ EE © 
OWE roi a gim | Na sprzedaż tanio za gotówkę 


„©karstwo na ból krzyża, piers' itd, od $1.80 
$1.00, $1.50 i $2.00 
E. A. HOFFMAN, 2233 N. Centrs ave, 
CHICAGO ILL, 


RUPTURA! 


Dzieci wyleczone w 10 do 14 dniach. 
Dorośli wyleczeni w 1 do 3 miesięcy. 
na płaca aż do wyleczenia. Żadna 
operacya. Bez bólu. Bez niebezpie- 
czeństwa. Bez wstrzymania od b 
znesu. Konsultacya bezpłatna. 
. 10:00 przed p. do 5:00 po poł.) przez 


Dr. A. L. De SOUCHET, 
Pokoje 38 i 34 McVicker's Theater Bldg., 
(March 10 — 93) CHICAGO, ILLS. 


DOI 2 MEMEC AUSTATI itd, 


W międzypokładzie przez Philadel - 
plię i New York. 
Królewska Belgijska pocztowa linia 

Okręty płyrą regularnie pomiędzy 


New York, Philadelpia i Antwerp. 


Bliższych szczegółów udzielą 


FRANCIS C. BROWN, 


Western Gen'l Pass. Agent, 


GROCERNIA 


przynosząca dobry4 zysk. In- 
teres jest wyrobiony. Wła- 
ściciel chce sprzedać ponieważ 
ma jeszcze inny interes a 2 
nie może dopilnować. O szcze- 
góły zgłosić się można do Re- 
dakcyi * A Polskiej.* 
3 x 


